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Przedmowa

Oddajemy w ręce Czytelników kolejną, drugą już pozycję pt. „Młodzież wobec hi-
storii”. Tym razem opartą na materiałach dwóch młodzieżowych ekspedycji ba-
dawczych prowadzonych w okolicach Workuty. Pierwsza z nich zawiera opis i do-
kumentację miejsca, które do dziś jest bolesną raną dla mieszkańców miasta i ro-
dzin represjonowanych, także tych, którzy mieszkają poza granicami byłego
ZSRR. Jest to miejsce masowych rozstrzeliwań więźniów wiosną 1938 roku – tzw.
Okołotok Kirpicznyj położony niedaleko Workuty. Rozstrzelano tam co najmniej
600 osób. Mimo usilnych poszukiwań miejsce kaźni i pochówku tak wielu ofiar
do dziś pozostaje nieznane. Na załączonych listach osób rozstrzelanych znajdzie
Czytelnik wiele polskobrzmiących nazwisk.

Druga część materiałów dotyczy ekspedycji badawczo-krajoznawczej przepro-
wadzonej wzdłuż linii dawnej kolei wąskotorowej – pierwszej linii kolejowej za
kręgiem polarnym.

Powstanie Workuty przypadło na lata 30. XX wieku, kiedy to terror państwowy
w Związku Radzieckim osiągał apogeum. Budowa Workuty – domów, mieszkań,
kopalń, dróg i linii kolejowych była prowadzona rękami więźniów, także Polaków,
których liczba sięgała kilku tysięcy. Bezimienne mogiły więźniów rozsiane są
wzdłuż linii kolejowych, obok punktów obozowych, lazaretów, mostów. Dzięki
działaniom rosyjskich społeczników i nauczycieli możliwe jest opisanie obecnego
stanu zachowania śladów obozów, lokalizacja punktów obozowych, a co najważ-
niejsze – uczestnictwo młodych ludzi w ekspedycjach badawczych pozwala prze-
kazać pamięć o czasach terroru kolejnym pokoleniom. Pamięć ważną nie tylko dla
Rosjan, ale także dla Polaków, dla całej Europy. Mam nadzieję, że lektura niniej-
szej pozycji, oprócz tego że jest źródłem informacji, pozwoli Czytelnikom lepiej
zrozumieć specyfikę historii Rosji, uświadomi, że w pobliżu każdej praktycznie
miejscowości istnieje (często nie zlokalizowane do chwili obecnej) miejsce po-
chówku ofiar terroru.

Dziękuję za pomoc w stworzeniu książki E.Magierowskiej, A.Synowiec
i B. Kobryń.

Janusz Kobryń



Предисловие

Предлагаем читателю очередную, уже вторую книгу «Молодежь перед исто-
рией». На этот раз она состоит из материалов двух исследовательских
школьных экспедиций, организованных в окрестностях города Воркута.

Первая из них – это описание и документация места, которое до сих пор
является больной точкой для жители города и семей репрессированных,в том
числе и тех, которые живут за пределами бывшего СССР.Это место массовых
расстрелов заключенных весной 1938 года – Околоток Кирпичный,оно распо-
ложено недалеко города Воркута. Здесь было расстреляно около шестисот
человек,точное место захоронения до сих пор неизвестно.Материалы содержат
расстрельные списки,в которых можно найти и польские фамилии.

Вторая часть материалов касается исследовательско-краеведческой экс-
педиции вдоль трассы узкоколейки – первой железнодорожной линии за
Полярным кругом.

Основание Воркуты относится к 30-м годам XX века, когда государствен-
ный террор в Советском Союзе был в полном разгаре. Строительство горо-
да, домов, шахт, дорог и железнодорожных линии – все это велось руками
заключенных, в том и поляков, число которых достигало несколько тысяч.
Безымянные могилы заключенных разбросаны вдоль железной дороги,
рядом с лагпунктами, лазаретами, мостами.

Именно благодаря усилиям учителей и общественных деятелей из России
стало возможным сделать описание современного состояния места бывших
лагерей,местонахождения лагпунктов.А что самое важное – участие молодых
людей в исследовательских экспедициях,это дает возможность передать память
о годах политического террора и его жертвах следующим поколениям. Это
очень важно не только для россиян или для поляков,но для всей Европы.

Надеюсь, что эта книга станет источником информации и, кроме того,
поможет читателю лучше понять историю России, осмыслить то, что практи-
чески рядом с каждым городом находятся места захоронения жертв террора,
местонахождение большинства из них до сих пор неизвестно.

Хотел бы поблагодарить за помощ в создании книги Э. Магеровскую,
А. Сыновец и Б.Кобрынь.

Януш Кобрынь



Wstęp

Historyczna pamięć Workuty jest nie do pomyślenia bez wydarzeń Gułagu, którego
ocalone materialne ślady jeszcze dziś można znaleźć w mieście i w jego okolicach.

Tundra została obficie zlana ludzkim potem i krwią, w tym także tych niewinnie
osądzonych, którzy pozostali na zawsze w wiecznej zmarzlinie. Tylko w workuckim
archiwum MSW przechowano ponad 500 tys. kart rejestracyjnych osądzonych,
z których znaczna część była więźniami politycznymi, skazanymi na podstawie
smutnej sławy 58 artykułu*. Obozy Workuty były największą wyspą archipelagu
GUŁAG na europejskiej Północy Rosji. Zarówno co do ilości więźniów, jak i co do
skali „oswajania” Północy nie było im równych. Prawie przez jedną trzecią wieku
istnienia w obozach Workuty tysiące ludzkich losów zostało tragicznie złamanych
w latach stalinowskiego terroru. Jeśli w carskich czasach Komi było „więzieniem
bez krat”, to w latach trzydziestych XX wieku stało się „więzieniem narodów”.
Przez obozy Workuty przeszli więźniowie 136 narodowości z 22 krajów.

Wśród praw, których byli pozbawieni więźniowie, było także prawo do zachowa-
nia pamięci po śmierci. Od 1929 roku do 1938 zmarłych i zabitych nie chowali
w ogóle: w czasie transportu wodnego trupy wrzucali do rzeki, w czasie przemie-
szczania się pieszo pozostawiali je w lesie lub w tundrze, a w czasie pracy zakopywa-
li obok nasypów budowanych linii kolejowych czy dróg. Później nie zezwalano cho-
wać więźniów na wspólnych z ludźmi wolnymi cmentarzach, chowali ich w zupełnie
innych miejscach. W ten sposób społeczne zróżnicowanie trwało także po śmierci.

Ludzie, którzy przeszli przez GUŁAG, bardzo długo zachowywali milczenie
o tym, co przeżyli w Workutłagie. Temat ten był zamknięty „zobowiązaniem o nie
rozgłaszaniu” i nawet bliscy krewni mogli nie wiedzieć o więziennych przeżyciach
w czasie katorgi w Workucie. Ale to jest historia naszego miasta i nie może ona
być przez nikogo zawłaszczona – jest bowiem częścią życia ludzi różnych krajów
i narodowości. Przebywali tu obywatele krajów od „A” do „Ja” **, od Amerykanina
do Japończyka. Szczególną wagę w badaniach należy zwrócić na polskie losy.
Obywatele polscy, represjonowani w latach 194-1945, byli najliczniejszą grupą cu-
dzoziemców, którzy ucierpieli od politycznych represji w Związku Sowieckim,
w szczególności w Komi ASRR i bezpośrednio w Workucie. Zatem badanie poli-
tycznych represji przeciw Polakom ma międzynarodowe znaczenie. Odtworzenie
prawdziwego obrazu politycznych represji przeciwko polskim obywatelom może
odegrać pozytywną rolę w rozwoju rosyjsko-polskich relacji. Osobista znajomość
z Jarosławem Drozdem i Piotrem Marciniakiem, którzy byli konsulami general-
nymi i odwiedzali Workutę, traktuję jako zobowiązanie do współdziałania w dzia-
łalności poszukiwawczej.

*Artykuł 58 radzieckiego kodeksu karnego przyjęty w 1927 r. wyliczał przestępstwa
przeciwko władzy sowieckiej i wprowadzał pojęcie „wroga ludu”. [przyp. tłumacza]
**„Ja (я)” to ostatnia litera alfabetu rosyjskiego [przyp. tłumacza]



Niewzruszony ponadczasowy charakter mają ogólnoludzkie wartości, które poma-
gają kształtować w ludziach humanizm, tolerancję, szacunek dla historii swojego na-
rodu i kraju. Uchronienie pamięci historycznej jest ogromnie ważnym zadaniem
każdego kolejnego pokolenia, ponieważ w niej zawiera się narodowa tożsamość spo-
łeczeństwa, bez której historyczny rozwój jest po prostu niemożliwy.

Swoją działalnością krajoznawczą uczestniczymy w odrodzeniu historycznej
pamięci i sprawiedliwości, wciągamy w ten proces młodych ludzi, żeby wykształ-
cić nową patriotyczną, odpowiedzialną za swój kraj elitę. Ponad dziesięć ekspedy-
cji badawczych zostało przeprowadzonych pod kierownictwem dwóch zaangażo-
wanych pedagogów I. W. Witman i O. A. Gudowannego przez młodzieżowe
stowarzyszenia turystyczno-krajoznawcze „Horyzont” ze Średniej Szkoły Ogól-
nokształcącej nr 14 oraz „Dziejopis” ze Średniej Szkoły Ogólnokształcącej nr 35.
W trakcie tej pracy staramy się odtworzyć karty strasznych lat stalinowskich rep-
resji. Działalność ta nie sprowadza się tylko do pracy w archiwach i bibliotekach
nad literaturą i źródłami naukowymi, ale obejmuje także badania terenowe. Właś-
nie w trakcie wypraw badawczych można przenieść się myślami w odległe czasy,
gdy miały miejsce owe straszne wydarzenia.

Irina Witman



Введение

Историческая память Воркуты немыслима без событий ГУЛАГа, уцелевшие
материальные объекты которого и сейчас можно найти на территории
города и его окрестностей.

Обильно полита тундра потом и кровью людей, в том числе и невинно
осужденных, оставшихся в вечной мерзлоте. Только в Воркутинском архиве
МВД хранилось более 500 тысяч учетных карточек на осужденных, из них
значительная доля – это политические заключенные, т. е. печально известная
58-я статья. Воркутинские лагеря – самый крупный остров Архипелага ГУЛАГ
на территории европейского Севера России и Коми в частности. И по числен-
ности заключенных, и по масштабам «освоения» Севера им не было равных.
Почти за треть века своего существования лагеря Воркуты пропустили через
себя тысячи человеческих судеб, трагически сломленных в годы сталинского
террора. Если в царское время Коми была «тюрьмой без решеток», то в 1930-е
годы она стал «тюрьмой народов». Через воркутинские лагеря прошли узники
136 национальностей из 22 стран мира.

Среди прав, которых были лишены заключенные, было право на сохра-
нение посмертной памяти. С 1929 по 1938 годы умерших и погибших не
хоронили вообще: трупы сбрасывали в реку при этапировании речными
путями, оставляли в лесу или тундре при перемещении пешим порядком,
зарывали невдалеке от насыпи строившихся железных и грунтовых дорог.
Заключенных не разрешали хоронить на общих с вольными кладбищах, их
хоронили совершенно в других местах. Таким образом, социальная диф-
ференциация сохранялась и посмертно.

Люди, прошедшие через ГУЛАГ, очень долго хранили молчание о пере-
житом ими в Воркутлаге. Эта тема была закрыта «распиской о неразгла-
шении», и даже близкие родственники могли не знать о пережитом узниками
на каторге Воркуты. Но это история нашего города и она не может быть
присвоена никому – это часть жизни людей разных стран и национальностей.
Здесь побывали граждане стран от «А» до «Я», (разных стран) от американца
до японца. Большой интерес в исследованиях представляет польская тема.
Польские граждане, репрессированные в 1940-1945 гг., это самая большая по
численности группа иностранных подданных, пострадавших от политических
репрессий в СССР, а в частности в Коми АССР и непосредственно в Воркуте.
Таким образом, изучение политических репрессий против поляков имеет
международное значение. Восстановление истинной картины политических
репрессий против польских граждан может сыграть позитивную роль в разви-
тии российско-польских отношений. Личное знакомство с Ярославом Дроз-
дом и Петром Марциняком, которые были Генеральными консулами и побы-
вали в Воркуте, я расцениваю как необходимость взаимодействия в поисковой
деятельности.

Во все времена непреложны общечеловеческие ценности, которые помо-
гают воспитывать в людях гуманность, толерантность, уважение к истории



своего народа и страны. Сохранение исторической памяти является очень
важной задачей для каждого последующего поколения, так как в ней заклю-
чено национальное самосознание народа, без чего дальнейшее историческое
развитие просто невозможно.

Своей краеведческой деятельностью мы участвуем в восстановлении
исторической памяти и справедливости, вовлекаем в это движение молодых
людей, чтобы получить новую патриотическую, отвечающую за свою страну
элиту. Более десятка поисковых экспедиций проведено под руководством
двух неравнодушных педагогов Витман И. В. и Гудованного О. А., двумя дет-
скими туристско-краеведческими объединениями «Горизонт» МОУ «СОШ
№ 14» и «Летописец» МОУ «СОШ № 35». В процессе этой работы мы пыта-
емся восстановить страницы страшных лет, связанных со сталинскими ре-
прессиями. Эта деятельность включает в себя не только работу в архивах
и библиотеках с литературой и научными источниками, но и полевые ис-
следования. Именно в исследовательских экспедициях можно мысленно
перемещаться в те далекие времена, где происходили страшные события.

Ирина Витман
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„Kirpicznyj” – krwawe widmo totalitaryzmu

Juń-Jago, rzeko łez
niech Twoje imię przypomina ich

Powiedz, gdzie położyć mogilną płytę
Co na sercu ciąży tyle lat?

G. Bagliuk

Wprowadzenie

Miejsca związane z tragicznymi wydarzeniami minionych lat znajdują się w każ-
dym mieście. W Workucie jest ich więcej niż gdzie indziej, ich badaniem zajmuje-
my się już piąty rok. W trakcie prac poszukiwawczych i dokumentacyjnych próbu-
jemy odtworzyć obraz tamtych strasznych lat, przebieg wydarzeń związanych ze
stalinowskimi represjami.

Jednym z takich miejsc jest dawna linia Workuckiej Kolei Wąskotorowej, pier-
wsza linia kolejowa wybudowana na wiecznej zmarzlinie, za Kręgiem Polarnym –
nie tylko w Republice Komi, ale na świecie. W latach 1934-1943 łączyła miejsco-
wości Workutynskij Rudnik i Ust'-Workuta. Ta ostatnia miejscowość była „bramą
do Wielkiej Ziemi” – tj. łączyła Workutę z resztą kraju. Z tej właśnie miejscowości
barki z węglem wyruszały drogą wodną do centralnej części ZSRR, a stamtąd do-
starczano żywność, artykuły przemysłowe, wyposażenie techniczne – niezbędne
do życia na Północy. Tą samą drogą przyganiano etapy więźniów Workutłagu
[Workucki Obóz Pracy Poprawczej (ITŁ)]. Były ich tysiące, dla wielu była to ostat-
nia droga.

Totalitaryzm także na kolei wąskotorowej odcisnął swój krwawy ślad: w pobli-
żu miejsca nazywanego Razjezd Kirpicznyj (nazwa od znajdującej się wówczas
w pobliżu cegielni (ros. kirpicznyj zawod) w roku 1938 miały miejsce krwawe zda-
rzenia. Na mocy pozasądowych decyzji rozstrzelano tu setki osób.

Parafrazując znany aforyzm [A. Suworowa]: „Wojna się nie kończy, dopóki nie
pochowano ostatniego żołnierza”, można powiedzieć, że społeczeństwo nie rozliczy
się ze spadkiem totalitarnego reżimu, dopóki ofiary nie zostaną wymienione z imie-
nia i nazwiska i póki nie odnajdzie się miejsc, w których zostały pochowane. Dusze
tych, których życie zostało bezlitośnie stłamszone, a ciała pogrzebano w wiecznej
zmarzlinie, nie zaznają spokoju, dopóki ich zbiorowe groby nie zostaną znalezione
i oznaczone. A odnalezione mogiły będą nam przypominać wstrząsającą, nieludzką
kartę historii – uniemożliwiając jej powtórzenie się w przyszłości.

Celem niniejszej pracy jest wysunięcie hipotezy dotyczącej prawdopodobnych
miejsc rozstrzeliwania i masowych pochowków więźniów. Opierać się w niej bę-
dziemy: w pierwszej kolejności na analizie wspomnień M. D. Bajtalskiego, A. Ł.
Wojtałowskiej, I. N. Sulimowa, W. W. Zubczaninowa, G. Ja. Riwkina, A. W. Anto-
nowa-Owsiejenko, A. I. Bojarczikowa, opracowań W. M. Poleszcznikowa, M. B. Ro-
gacziowa; po drugie na analizie miejscowych map (wydanych w różnych latach)
i fotografii lotniczych; po trzecie na rezultatach własnych badań w miejscu, w któ-
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rym dawniej znajdowała się cegielnia, okolicy Kirpicznego Rozjazdu (nazywanego
też Okołotok Kirpicznyj) i obszaru położonego między nimi, wykonanych w czasie
ekspedycji w czerwcu i wrześniu 2005 roku.

Poszukiwanie „Podobozu Śmierci”

Jako punkt wyjściowy poszukiwań lokalizacji Rozjazdu Kirpicznego i informacji
o wydarzeniach z nim związanych można przyjąć „Podanie do Komisji ds. Pomni-
ka Ofiar Represji Stalinowskich” napisane w roku 1989 przez dawnych więźniów
Workutłagu W. Rozenbluma i Ł. Je. Rajkina. Stało się ono impulsem dla dalszych
poszukiwań prowadzonych przez W. M. Poleszczikowa i Je. Ju. Duchowskiego.
W roku 1991, pracując jeszcze w KGB, Wieniamin Michajłowicz Poleszczikow
opublikował pierwszą listę osób rozstrzelanych w okolicy Kirpicznego Rozjazdu.
Natomiast dyrektor szkoły muzycznej Jewgienij Juriewicz Duchowski, na podsta-
wie starych map, wspomnień byłych więźniów i danych geologicznych, zlokalizo-
wał w tundrze dawną cegielnię. W oparciu o jego prace powstał program w wor-
kuckiej telewizji, informacje w nimzawarte okazały się bardzo pomocne w czasie
naszych prac terenowych.

Wiedza o tym, co wydarzyło się na Rozjeździe Kirpicznym, stała się ogólnodo-
stępna dopiero po emisji programu telewizyjnego i publikacji artykułów w gazecie
„Zapoliarie”. Wcześniej nie wolno było o tym mówić. Później okazało się, że to co
wtedy udało się zlokalizować, to tylko Rozjazd (Okołotok) Kirpicznyj w pobliżu
wąskotorówki. Miejsce, w którym znajdowała się cegielnia, udało się zlokalizować
dopiero po roku 1995. Pod koniec lat 90. XX wieku opublikowano wspomnienia
pośrednich świadków, które rzuciły nieco światła na tajemnicę tego miejsca. Bez-
pośrednich świadków po prostu „usunięto” zanim zdążyli cokolwiek napisać lub
opowiedzieć. Dzięki temu, że relacje o tych wydarzeniach stały się ogólnodostęp-
ne, wiemy co działo się (także w Workucie) w latach, gdy panował powszechny
terror. Niestety we wszystkich tych materiałach są „białe plamy” – brak jest bez-
pośrednich informacji o miejscach pochówków więźniów. Nie wspomina się
o nich ani w protokołach rozstrzeliwań, ani we wspomnieniach. Wszystkie te in-
formacje były dla nas mocnym przeżyciem, uświadomiliśmy sobie jak ważne jest
dla nas zlokalizowanie tych miejsc.

Rozkaz ludobójstwa

Rok 1937 przeszedł do historii radzieckiej jako rok masowego terroru ze strony
państwa skierowanego przeciw jego własnym obywatelom, jako szczyt nasilenia
represji. W drugiej połowie 1937 roku wydano rozkaz №00447, który określał
z góry liczbę osób podlegających represjom: 273,6 tys., w tym 10 tys. spośród
więźniów obozów NKWD. Od wydania tego rozkazu zaczęła się „operacja repre-
sjonowania najbardziej aktywnego antyradzieckiego elementu wśród byłych kuła-
ków, uczestników ekspedycji karnych, bandytów, białych, aktywistów cerkiewnych
sekt i innych kontrrewolucjonistów, którzy prowadzą w obozach aktywną pracę
skierowaną przeciw władzy radzieckiej… Represjom podlega także element kry-
minalny przebywający w obozie i prowadzący tam działalność przestępczą”. Już
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na początku zakładano likwidację więźniów, ponieważ w rozkazie cały „limit obo-
zowy” [liczba więźniów, która miała być represjonowana] był przypisany do kate-
gorii I – rozstrzelanie [najwyższy wymiar kary]. Więźniowie północnej części
Uchtpieczłagu [Uchtyjsko-Peczorskiego ITŁ, z którego później wydzielono Wor-
kucki ITŁ] początkowo planowano odkomenderować do Adźwa-Wom [miejsco-
wość na prawym brzegu rzeki Usa, na zachód od Workuty], ale ponieważ miejsco-
wość ta przez większą część roku była niedostępna, wybrano inne miejsce – karny
punkt obozowy („Podobóz Śmierci”) Kirpicznyj Zawod, znajdujący się niedaleko
kolei wąskotorowej Rudnik–Workuta–Wom. Był on szczególnie dobrze chronio-
ny. Właśnie Kirpicznyj Zawod miał stać się Golgotą Uchpieczłagu. Ogółem roz-
strzelano tam 600 osób. W chwili obecnej listy rozstrzelanych są prawie całkowi-
cie kompletne***. Było to możliwe dzięki ciężkiej i długotrwałej pracy, której do lat
90. XX wieku nie można było wykonać.

Wspomnienia należy czytać między wierszami

Anton Władymirowicz Antonow-Owsiejenko, więzień ITŁ w Abiezi, słyszał o roz-
strzeliwaniach na Kirpicznym od współwięźnia, z którym dzielił celę – Michaiła
Bakłanowa (wcześniej był w tamtejszym obozie strażnikiem)². Bakłanow opowie-
dział, że zwykły etap (transport) więźniów ulokowano w wąwozie. Nie wyprowadza-
jąc ludzi daleko, rozstrzelano ich z karabinów maszynowych. Następnie zasypano
ciała niegaszonym wapnem, polano je wodą.„Miejsce bitwy” zostało wysadzone.

Znalezienie wąwozu w okolicach cegielni Kirpicznyj Zawod jest dziś niemożli-
we, w górę i w dół rzeki Juń-Jaga rozciągają się dawne wyrobiska. Naszym zda-
niem nie było żadnej potrzeby, aby przywozić tutaj wapno, specjalnie dla grupy
więźniów. W okolicy na przestrzeni wielu kilometrów nie było stałych mieszkań-
ców – i nikt nie mógł się o tym dowiedzieć. Po co miano by ukrywać ślady zbro-
dni? Możliwe, że wapna użyto w okresie późniejszym, aby przysypać rozkładające
się ludzkie szczątki. Tym bardziej, że według relacji hodowców reniferów, latem
nawet renifery uciekały od tego strasznego odoru. Kości poddane działaniu wap-
na nie niszczeją, mamy nadzieję, że uda nam się odnaleźć ich fragmenty, nawet po
70 latach.

Władymir Wasiliewicz Zubczaninow, więzień Workuckiego ITŁ, opisuje te
krwawe wydarzenia w sposób następujący: „Pod koniec zimy przeniknęły do nas
szczegóły o tym, co działo się w Kirpicznym. Kaszkiewicz dostał zadanie rozstrze-
lania zebranego tam tysiąca osób albo, jak to ujmowano w szyfrowanych rozka-
zach: «wykonać głęboki odwiert». Ale rozstrzelanie tylu ludzi nie było łatwe.
A Kaszkiewicz, tak jak i zresztą wszyscy czekiści, których widzieliśmy, nie umiał
niczego zorganizować. Na początku wymyślił następujący sposób likwidacji: lu-
dziom ogłaszają, żeby przygotowali się na pójście do bani. Wyprowadza się pier-
wsze dziesięć osób, te rozbierają się w przedsionku, nic nie podejrzewając wcho-
dzą do nagrzanej bani – i widzą uzbrojonych wochrowców [WOCHRA]. Tam ich
zabijają, trupy wynoszą. Następnie wprowadzają drugą dziesiątkę i tak dalej. Ale

***Bibliografię znajdzie Czytelnik na końcu rozdziału
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kiedy pierwsza dziesiątka, rozebrawszy się w przedsionku, weszła do bani i zoba-
czyła tam uzbrojonych wochrowców, gotowych do strzału – zaczęło się zamiesza-
nie: jednych zdążyli zastrzelić, ale ktoś złapał cebrzyk i rzucił się na wochrowców,
ktoś inny zaczerpnął wrzątku i chlusnął na żołnierzy. Para przesłoniła wszystko,
strzelali na oślep, długo i chaotycznie. Tę strzelaninę usłyszano w namiotach i za-
częła się panika. Kiedy skończyła się rzeźnia z pierwszą dziesiątką i nieco uspokoi-
ło się, chcieli prowadzić drugą dziesiątkę, podniósł się taki zgiełk, przerażeni lu-
dzie zbili się w tłum, że nic się nie dało zrobić. Trzeba było wstrzymać planowane
działania.

Od niepowodzeń Kaszkiewicza minął mniej więcej tydzień i wtedy ogłosił on,
żeby więźniowie szykowali się na etap [do drogi]. Wszystko było, tak jak należy,
obstawione. Wzywali ich, kazali brać swoje rzeczy, sprawdzali tożsamość z listą,
formowali kolumnę. Kiedy kolumna była już gotowa, nagle otworzyli ogień z ka-
rabinów maszynowych. W pierwszej chwili nikt się w tym nie połapał, a przez to,
że strzelano z kilku karabinów, na początku zabito wiele osób. Ale już po kilku
minutach wybuchła panika – więźniowie zaczęli padać, czołgać się, uciekać.
Strażnicy strzelali już nie do kolumny [zwartej grupy], a do pojedynczych rucho-
mych sylwetek. Kaszkiewicz z pomocnikami i żołnierzami długo chodzili potem
po polu, dobijając rannych, szukając i zabijając, tych którzy się odczołgali. Straż-
nicy obstawili teren, nie zdejmowano ich kilka dni. Kiedy w końcu zebrali
wszystkie trupy, przeliczyli je i upewnili się, że nikt nie wyczołgał się i nie uciekł,
Cariew dostał rozkaz zorganizowania pochówku. To dlatego zaopatrzył się w ło-
my i łopaty.”³

Wspomnienia Zubczaninowa są dla nas bardzo cenne, ponieważ opisują różne
metody mordowania więźniów i grzebania ich ciał. W jego relacji jest też dokła-
dniejszy opis miejsca pochówku: „Pewnego razu wezwałem Kożurina, inspektora
linii kolejowej, żeby przedyskutować z nim plan rozbudowy linii. Zakładano
zwiększenie przewozów i trzeba było się do tego przygotować. Projekt był już go-
towy, ale brakowało podkładów kolejowych. Poradziłem Kożurinowi, aby rozebrał
porzuconą linię, tę która prowadziła na Kirpicznyj. Bez żadnych podtekstów po-
wiedziałem: «Weź podkłady stamtąd, z Kirpicznego». On zrozumiał to jako aluzję
i uśmiechnął się: «Tak, tam na Kirpicznym, jest teraz masa podkładów. Tylko nie-
wygodne – z rękami i nogami»”³.

Nawet teraz, po 70 latach, pozostałości lini są wyraźnie widoczne, ale niestety
tylko na początkowym odcinku (przy rzece Juń-Jaga), część leżąca bliżej Okołotka
jest mocno zarośnięta krzakami. Na całej długości drogi są jeszcze dziś widoczne
rowy – świadczące o tym, że dawniej były one znacznie szersze i głębsze. I dobrze
nadawały się do ukrycia śladów zbrodni. Ponadto w pobliżu drogi, na brzegu ur-
wiska widoczne jest zagłębienie, które nie powstało w naturalny sposób. Począt-
kowo uznaliśmy je za wyrobisko, z którego wydobywano materiał na podsypkę.
Dokładniejsze oględziny potwierdziły, że zagłębienie to jest na pewno dziełem
człowieka, zwłaszcza że podsypka była niezbędna do wykonania nasypów linii
wąskotorowej i jej odnogi w kierunku cegielni. Możliwe, że to zagłębienie jest ró-
wnież jednym z miejsc pochówku.
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Grigorij Jakowlewicz Riwkin, w czasie gdy był więźniem Workuckiego Oddziału
Uchtyjsko-Peczorskiego ITŁ, kierował brygadą zajmującą się załadunkami w bazie
technicznej. O Kirpicznym dowiedział się od starszego woźnicy, deportowanego ja-
ko rozkułaczony: „Pewnego razu powiedział mi, że wozi wochrowców do cegielni,
tam zabijają ludzi. I przygryzł koniuszek wskazującego palca mrużąc oczy – tylko
ani mru, mru! Wtedy i ja zacząłem zauważać, że przed pobudką części furmanów
nie było już w baraku. Do cegielni było dwadzieścia kilometrów. Trzy godziny do
miejsca egzekucji, tyleż czasu na jej wykonanie i trzy godziny na powrót”4.

Na podstawie relacji Grigorija Jakowlewicza nie możemy określić miejsc roz-
strzeliwań i pochówków. Nie ma jednak wątpliwości, że działo się to wszystko na
obszarze leżącym pomiędzy „Okołotkiem Kirpicznym” a cegielnią. Aby to potwier-
dzić, konieczne jest przeszukanie terenu w maksymalnie zbliżonych warunkach,
tj. zimą, w marcu.

Aleksandr Iwanowicz Bojarczikow podaje inną wersję tych wydarzeń: „… pod
pozorem etapu do Obdorska (ob. Salechard) więźniów wywożono w tundrę i roz-
strzeliwano z karabinów maszynowych albo też wysadzano przy pomocy amonalu
[środek wybuchowy stosowany. m. in. w górnictwie]. Ładunki wybuchowe zakła-
dano w śniegu, przy drodze.

Cudem pozostało przy życiu kilku świadków z tej grupy, która brała udział
w likwidacji starych komunistów. Opowiadali oni, że w starej cegielni zbudowali
«banie – duszegubki» [łaźnie śmierci] dla opozycjonistów. Pod pozorem zabie-
gów sanitarnych, jakoby niezbędnych przed transportem, zaganiali ludzi do łaźni.
Stamtąd już nie wracali. Trupy wywozili w tundrę i palili”5.

Z zapisków Bojarczikowa wynikałoby, że należy szukać pozostałości „łaźni
śmierci”, ale gdzie dokładnie – nie wiadomo. W tej okolicy znaleźliśmy fragmenty
tylko jednego budynku, zachowanego w jako takim stanie. Jest to zabudowanie
stacji kolejowej, podobne do tych, które spotkaliśmy wcześniej na dawnej stacji
kolejowej Usa i Rozjeździe Leśnym. Najprawdopodobniej owe „łaźnie” zorganizo-
wano w barakach lub namiotach. Ich zlokalizowanie jest niemożliwe – cały obszar
jest zryty gąsienicami pojazdów terenowych, a na miejscu cegielni istniało później
gospodarstwo rolne. Ale wspomina on amonal. Materiał wybuchowy używany był
głównie w kopalniach, prócz tego używano go zimą do grzebania zmarłych. Ze
wspomnień emerytowanego chorążego, który za polarnym kręgiem odsłużył 27
lat, z czego 15 lat w Workutłagu, dowiedzieliśmy się w jaki sposób grzebano ludzi
w tamtych czasach: „W wiecznej zmarzlinie leżą zmarli, rzędem. Nago, jeden przy
drugim, ręce wszyscy mają «na baczność” – wzdłuż ciała, zęby lśnią spod lodu.
U wielu można jeszcze rozpoznać rysy twarzy. Zrozumiałem, że natknęliśmy się
na «amonalnik» – pochówek w tundrze zmarłych albo rozstrzelanych więźniów.
Wtedy, w latach 30. i 40. [XX wieku], po prostu wysadzali amonalem lej w wie-
cznej zmarzlinie, no i układali tam trupy, jak szproty w puszce, a potem przysypy-
wali ziemią. I do tego nie wiadomo, ile warstw tych «szprotek» jest pod widoczną
górną warstwą, wszystko zależy od głębokości tego grobu – «amonalnika»”6.

O tym, że amonal był używany bądź to do mordowania, bądź to do grzebania
więźniów, pisze także Adda Lwowna Wojtałowskaja. W swoich wspomnieniach
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przytacza ona słowa strażnika, nazwiskiem Koszkin: „Na Workucie pracowali
wszyscy. Przydziału [jedzenia] za darmo nie dostaniesz! Potem przenieśli ich na
Kirpicznyj. Długo ich nie widziałem, już nawet zapomniałem, trzeba ich tam!…
Tyle czasu minęło. Pracuję. U nas to jest służba! Nie to co u was – czy się stoi, czy
się leży… Dyscyplina! Śpią gady, a my ich pilnujemy nocą, w zamieci, w deszczu.
Myślicie «klawisze»,– a my przecież jesteśmy na rządowej posadzie. Ale co tam
gadać, czy możecie to zrozumieć? Wezwali potem na Kirpicznyj, do dyspozycji sa-
mego Kaszkiewicza – naczelnika. Nie jednego, cały pluton tam skierowano. I to tu
właśnie spotkałem tych ptaszków – waszych wyliniałych trockistów, wszystkich
tych łotrzyków… Obejdziemy się bez nich! A bez nas – nie da rady! Kilka dni od-
staliśmy na warcie. Potem przenosiliśmy amonal w góry, żeby szykować drogę dla
etapów przez Ural, na Budowę 501 [m. in. linie kolejowe: Peczora-Workuta,
Czum-Salechard-Igarka]. Pomyśleliśmy, że pluton wezwali po to, byśmy konwojo-
wali etap więźniów. Kiedy wróciliśmy, był dzień na odpoczynek. W tym dniu wzy-
wali osadzonych, według listy, przygotowali transport. Wieczorem naczelnik wez-
wał nas – szykujcie się do drogi, na jutro. Wszystkim więźniom dali dobre umun-
durowanie, wszystkie rzeczy nienoszone, walonki dla tych, którzy ich nie mieli.
Dla mężczyzn i dla kobiet. A wszyscy oni, tam na Kirpicznym, to były żywe trupy,
na wykończeniu, nie wszystkich rozpoznałem. Niektórzy się ucieszyli: z Kirpicz-
nym koniec, tam dalej może będzie lepiej. Ubierają się, rozmawiają, ożywili się…
Wyprowadzaliśmy jedną partię za drugą… a tam już inni działali… Po co był amo-
nal – myśmy się domyślili i wy się domyślicie… Umundurowanie odnosiliśmy
z powrotem. I tak całą noc – tam i z powrotem. Potem przerwa na dzień, dwa
i znów mobilizacja na noc”.7

To, że strażnik, w trakcie gwałtownego wybuchu nienawiści, mówił prawdę –
okrutną i gorzką, potwierdziło kilka osób, które ocalały z pogromu. Znacznie póź-
niej Maria Jacek opowiadała Lizie Sienatskiej: „W Kirpicznym kobiety żyły w nie-
ludzkich warunkach, podobnie jak mężczyźni. W zimnych, wilgotnych i ciemnych
kazamatach, na gołych pryczach – bez pościeli i materaców. Na głodowych por-
cjach. W porównaniu z Kirpicznym Siwaja Maska [nazwa karnego punktu obozo-
wego pochodząca od pobliskiej wsi Siwej Mazka] wydawała się niezłym interna-
tem. Głód był tak silny, że zagłuszał wszelkie inne uczucia i przejawy rozsądku.
Dlatego, kiedy skierowano na etap prawie wszystkie kobiety (z wyjątkiem dwóch),
wszyscy ucieszyli się, poweseleli. Natomiast te dwie, które miały zostać, słaniały
się, czuły się skazane, prawie martwe.

Nocą konwojenci budzili: «Zbierać się, z rzeczami!» Wyprowadzili pierwszą
grupę, potem drugą i trzecią. Nie od razu, po kolei. Ale konwojenci nie byli ci sa-
mi, co pilnowali przez kilka miesięcy. Byli nowi i traktowali lepiej, bardziej mięk-
ko, ostrożniej niż zwykle. Nie poganiali, nie krzyczeli. Czekali cierpliwie i cicho.
Niektórzy z nich nawet mówili cicho, półgłosem… Nocą stopniowo wyprowadzili
wszystkich skierowanych do etapu. Ruch było słychać także w męskiej części Kir-
picznego, we wszystkich namiotach. Dwóm kobietom, które zostały zabronili wy-
chodzić aż do rana. Obie nie spały. O szóstej rano, tak jak zwykle, pobudka. Apel
był na dworze. Kiedy je wyprowadzono, obie usłyszały wyraźnie serie karabinowe,
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w górach. Było jeszcze całkiem ciemno. Oglądamy się – opowiadała Maria – i ni
to szeptem do siebie, ni to do strażników: Gdzie strzelają? Czemu strzelają?. Kon-
wojent waha się i odpowiada nie zwyczajnie, krzykiem, tylko najeżywszy się: – Nic
nie słyszę, przesłyszało wam się… Ale to nie było przesłyszenie – cały czas, gdy
staliśmy na dworze, słychać było równomierne serie karabinów.

W czasie śniadania pojawiło się zdumienie, a potem strach – wydali nam po peł-
nym talerzu kaszy gryczanej ze skwarkami. Głód był silniejszy, zjadłyśmy. Posiłek
nie uspokoił nas, przeciwne – w miarę jak syciłyśmy głód, strach i wątpliwości na-
rastały: co się dzieje? Czemu nas nakarmili do syta? Czemu nie zabrali wraz z inny-
mi? Pukałyśmy do okienka stołówki, pytałyśmy dyżurującego wartownika. Ten wy-
sunął głowę, uśmiechnął się tak jakoś litościwie i powiedział: – Głupie wy, głupie.
Jedzcie, póki wam dają. To tryzna [pogański obrzęd pożegnania zmarłych obejmu-
jący jedzenie, tańce itd., przed spaleniem zwłok]. Zamilkł, pokręcił głową, chciał za-
trzasnąć okienko, ale uchylił je znowu i dodał konspiracyjnie: – Według waszych
porządków, finał, koniec. I zatrzasnął okienko. Słyszymy, chodzi tak jak zawsze. Ale
z naszej strony pusto, żadne okienko więcej nie trzasnęło. Zaczęli nas dobrze kar-
mić, obchodzili się z nami łagodniej. Kilka razy o poranku znów wyraźnie słyszałyś-
my strzały, na placu coraz ciszej i ciszej. Martwimy się, modlimy, ale nic z tego nie
rozumiemy. W końcu, po dwóch tygodniach, wzywają na etap i nas. W dzień. – Idź-
cie wybrać sobie walonki! Poszliśmy do magazynku. I nagle wśród walonek widzę
parę należącą do Dusi Pawłowej, tę w których poszła na etap. Na pewno się nie
myliłam… Czemu one są tutaj? Coś zakłuło w sercu, jeszcze nie przypuszczenie, nie
przeczucie… Nie, jej walonek na pewno nie wezmę. Za nic! A magazynier mówi: –
Bierz jakie chcesz! Nie żal, patrz te czarne są najlepsze, domowe, z wojłoku! I wycią-
ga ze stosu nowe męskie walonki. Wtedy uświadomiłam sobie czyje one są… Moja
towarzyszka z wyrazem rozpaczy na twarzy, pokazała mi półkożuszek z gładkiej
skóry. Ten sam, którego Szewa Abramowa za nic nie chciała zamienić na zimową
roboczą kurtkę więźniarską [buszłat] i w której poszła w drogę. Wątpliwości nie
mogło już być. Oto dokąd nas zabierają «w drogę». Do lepszego świata”.7

Adda Lwowna pisze, że strzelano gdzieś „w górach”.„Górą” nazywano najpraw-
dopodobniej pagórek i wzniesienie drogi, tak że można przypuszczać, iż strzelano
jednak na starej odnodze wąskotorówki prowadzącej od cegielni do Okołotka
(w tundrze innej drogi nie było). Nie miało sensu odprowadzanie więźniów dalej,
ponieważ odzież zdejmowana z zabitych była składowana najprawdopodobniej na
Okołotku z celem jej późniejszego wysłania do workuckich obozów. Wspomina
o tym także Iwan Nikiforowicz Sulimow, który dowiedział się o tragedii w Kirpicz-
nym: „… w maju 1938 roku, szedłem z etapem po zaśnieżonych podkładach wąs-
kotorówki z Rudnika do stacji Workuta-Wom. Mieliśmy tam rozładowywać barki,
które przychodziły rzeką Peczorą 10-15 czerwca z oprzyrządowaniem przeznaczo-
nym dla budowanych kopalń, materiałami budowlanymi. Na barkach byli też
więźniowie, ale ich «rozładowywali» strażnicy z psami, a nie my – więźniowie.
[…] Po sześciu-siedmiu godzinach zobaczyliśmy przed sobą dwa budynki stacji
kolejowej (na linii wąskotorowej też takie były), to było oczekiwane schronienie
dla osadzonych.
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Przez okno budynku widać było długie sznury, na których wisiała jakaś odzież.
Kiedy przypatrzyłem się uważniej (w tym celu trzeba było chuchać na szkło, aby
roztopić lodowe wzory), zobaczyłem marynarki, spodnie, płaszcz i inne rzeczy –
z czerwonymi plamami. Przez głowę przemknęło: – Przecież to krew! I to przypu-
szczenie potwierdziło się, kiedy do izby wszedł stacyjny stróż w nowych watowa-
nych spodniach, ciepłej kurtce i walonkach. U lewej ręki brak było palców.

To był «mój» człowiek – «bytowik» [skazany za przestępstwa pospolite, chuli-
gaństwo] Pszenicznyj, ksywka «Baron». On też mnie poznał. Mieliśmy szybką
i ważną rozmowę. Od razu spytałem, co to za odzież wisi na sznurach.

– Rozstrzeliwali tu wrogów ludu – odpowiedział – Na sznurach suszą się ich
ubrania. Byli wśród nich dobrzy ludzie. Ale o tym ani mru mru! Nikomu ani słowa!

W ten sposób dowiedziałem się o zbrodni popełnionej przez czekistów w okoli-
cy Workuty. Z tego, co udało mi się dowiedzieć w czasie krótkiej rozmowy z Psze-
nicznym wynika, że krwawa jatka rozpoczęła się w drugiej połowie marca. Straż-
nik wchodził do namiotu, odczytywał listę i rozkazywał: – Zbierać się! Z rzeczami!
Wezwani na etap z radością żegnali się, z tymi którzy zostawali, mając nadzieję na
szybkie spotkanie w izolatorze dla politycznych. Na zewnątrz, na mrozie zbierała
się grupa około stu więźniów, ich rzeczy kładziono na zaprzężone w konie sanie.
Niewielki konwój otaczał kolumnę, strażnicy układali na saniach jakieś pakunki.
Potem sznur więźniów rozciągał się wzdłuż ledwo widocznej drogi przez tundrę.
Z przodu i z tyłu jechały zaprzęgi i szli konwojenci. Po przejściu 4-5 kilometrów,
na ostrym zakręcie z sań zaczynały grać karabiny maszynowe. Ludzie padali na
zmarzniętą ziemię, jak skoszona trawa.

To bestialskie mordowanie ludzi trwało prawdopodobnie wiele dni, trzeba było
ściągać z zabitych ubrania i wywozić trupy w przygotowane wcześniej miejsce, do
wykopanego dołu. Kaci tak zorganizowali całą operację, że pozostali przy życiu nie
domyślali się nawet tragedii, która spotkała ich nieszczęsnych towarzyszy wypro-
wadzonych na etap. Serie z karabinów i pojedyncze wystrzały rozlegały się prze-
cież w dużej odległości od cegielni „Kirpicznyj Zawod”8.

We wspomnieniach jako prawdopodobne miejsce pochówku wskazywany jest
zakręt linii kolei wąskotorowej, akurat tam, gdzie znajduje się wyrobisko, z które-
go wydobywano podsypkę. Nie zgadza się jednak odległość – z cegielni do tego
miejsca jest tylko 1,5 km.

Jest jeszcze jedno świadectwo tego, że więźniów nie prowadzono dalej niż do
Okołotka Kirpicznyj. Wspomina Michaił Dawydowicz Bajtalskij: „Etap przypro-
wadzili na trzeci Okołotok – Kirpicznyj. Z przystanku kolejowego [który znajdo-
wał się w tym miejscu] dalej już nie prowadzili, to słyszałem od wielu osób. Spo-
sobu, w jaki rozstrzeliwano, można się domyślać na podstawie tego, że wszystkie
trzy grupy skazanych na śmierć (po 50 osób każda) wysyłali z cegielni z przerwa-
mi trwającymi tylko godzinę. To znaczy, że nie strzelali pojedynczo, ale z karabinu
maszynowego. To też może potwierdzić wiele osób. Przy zastosowaniu takiej me-
tody nie zabije się wszystkich od razu i kaci dobijają pojedynczych rannych. Naj-
prawdopodobniej nie zakopywali też głęboko, możliwe, że po prostu zarzucali
śniegiem. W marcu ziemia jest tam jak kamień. Wykopanie w niej grobu na kilka-
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set osób, ówczesnym workuckim sprzętem – łom i łopata – to praca tak ciężka, że
trzeba by tam skierować ze 30-40 ludzi i to silnych robociarzy. I przecież to robo-
ta nie na jeden dzień, nie przeszłaby niezauważona. O tym, żeby wyniszczeni pół-
żywi ludzie skazani na śmierć mogli sami sobie wykopać dół (tak jak w Uchtarce)
[Nowaja Uchtarka nad rzeka Uchtarką w Republice Komi, miejsce masowego po-
chówku więźniów] nawet nie mogło być mowy. Najwidoczniej do 27 marca w ce-
gielni nie było już kogo zabijać i tego dnia rozstrzelano tych, którzy siedzieli
w więzieniu w Rudniku”.9

Podsumowanie

Oczywiście metody poszukiwań są różne, każdy ma swoją interpretację, swoje
źródła w różnym stopniu wiarygodne. „Wiele było rozmów o tym, jak dokonano
tej masowej zbrodni. Jedni mówili, że skazanych więźniów w grupach po 100
osób wyprowadzali w tundrę i otwierali z bliska ogień z zamaskowanych karabi-
nów maszynowych. Inni twierdzili, że przywozili więźniów do bani w punkcie
obozowym Kirpicznyj Zawod, tam ich rozstrzeliwali, a trupy wywozili w tundrę.
Jednak ta rzeź była zorganizowana tak starannie, że nikt nigdy i nigdzie nie na-
potkał jakiejkolwiek wskazówki, która mogłaby pośrednio, czy też bezpośrednio
naprowadzić na jakiś ślad”. G. Ja. Riwkin miał rację: w latach 1938-2006 nikt nie
mógł z całą pewnością stwierdzić, jak rozstrzeliwano więźniów i gdzie są oni po-
chowani. Istnieją tylko przypuszczenia.

W czerwcu zorganizowaliśmy jednodniową ekspedycję w terenie, aby zoriento-
wać się, czy mimo wszystko na miejscu, które 70 lat temu budziło u ludzi uczucia
rozpaczy i beznadziei, zachowały się jakieś ślady. Poszukiwania kontynuowaliśmy
także we wrześniu.

Po cegielni zostały tylko metalowe kotwy w ziemi, z osiedla – ziemianki, a dok-
ładniej zagłębienia i kamienie zespolone ze sobą gliną, a także szyny kolejowe wy-
produkowane w roku 1931, wykorzystywane do wzmocnienia ścian ziemianek.
W tym roku ziemianka została „rozerwana” przez osuwający się grunt. Obok zna-
leźliśmy stos ścinków. Na całym terenie jest dużo metalowych przedmiotów, to
wszystko co zachowało się przez tak długi czas. Największym znaleziskiem był wa-
gonik, który z trudem wykopaliśmy z gliniastego brzegu. Na dowód tego, że w tym
miejscu rzeczywiście znajdowała się cegielnia, znaleźliśmy dużą ilość cegieł (moż-
liwe, że był tu skład wyrobów gotowych), także wybrakowanych – te nie mogły
być przywiezione i świadczy to, że cegłę produkowano na miejscu. Na drugim
brzegu odkryliśmy zarys drogi prowadzącej na Rozjazd (Okołotok) Kirpicznyj.
Najprawdopodobniej wykonano ją później, po opisywanych w tej pracy wydarze-
niach. Droga, która łączyła cegielnię z Rozjazdem, znajduje się nieco w górę rzeki
i widoczna jest tylko w czerwcu. We wrześniu jest zasłonięta roślinnością.

Po przeanalizowaniu wszystkich dostępnych źródeł pisanych, a także wykona-
niu poszukiwań w terenie, wysunęliśmy hipotezę mówiącą, że więźniów rozstrze-
liwano najprawdopodobniej koło linii kolei wąskotorowej prowadzącej od cegiel-
ni do Rozjazdu Kirpicznyj, ponieważ pobocza przypominają zapadliska. Biorąc
pod uwagę relacje i dokumenty mówiące o tym, że wydarzenia miały miejsce
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w marcu, można sformułować następujący scenariusz: do dołów formowanych
przy pomocy wybuchów amonalu, składano ciała, przysypując je śniegiem i bryła-
mi zmarzniętej ziemi. Śnieg roztajał, pozostała osiadająca ziemia, która z biegiem
lat zarosła trawą i krzakami. Te sztuczne zmiany rzeźby terenu są jednak wido-
czne gołym okiem, są przy tym wyraźnie tylko na początkowym odcinku linii i bli-
żej jej środka, w pobliżu Rozjazdu ich nie ma. Jest to zrozumiałe – wycieńczeni
ludzie nie byli w stanie przejść dwóch kilometrów. Poszukiwania na terenie ce-
gielni upewniły nas, że linia ta to jedyne miejsce „nadające się” do zamordowania
tak wielu ludzi.

Na tym etapie nie uważamy bynajmniej, że nasza praca jest zakończona. Mamy
w planach ponowne przeprowadzenie poszukiwań w terenie w warunkach możliwie
zbliżonych do ówczesnych, tj. w marcu, aby spróbować odtworzyć ciąg wydarzeń.

Latem 2007 roku planujemy przeprowadzenie wykopalisk w miejscach, które
wydają nam się prawdopodobnymi miejscami pochówku. W ten sposób potwier-
dzimy bądź odrzucimy nasze hipotezy.

Podsumowując informacje, zarówno pisemne jak i uzyskane w terenie, doszliś-
my do wniosku, że miejsc pochówku rozstrzelanych więźniów będziemy szukać na
obszarze na odcinku 200 m od linii wąskotorowej do rzeki Juń-Jagi. Właśnie tam
setki zamordowanych spoczęły na zawsze.

„Siedzę oto na wysokim brzegu Juń-Jagi. Trzydzieści metrów ode mnie – resztki
ziemianek, z tyłu ruiny cegielni (pale po barakach), a za rzeką, przede mną i ciut na
lewo – droga. Stają mi przed oczyma zachowane w pamięci wydarzenia sprzed sie-
demdziesięciu lat. Dokładnie widzę ludzi, którzy w słoneczny marcowy dzień idą tą
drogą w nadziei na jedzenie, ciepłe cele i możliwość korzystania z biblioteki – to, co
przysługuje więźniom politycznym. Wyruszają w swoją ostatnią drogę…”

Opłakujemy i tych, co odeszli
Tych, co dożyli wiosny

Tych, co za życia przeszli piekło
Zapomnieć o nich nie wolno…

Dmitrij Sirotin
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Załącznik №1

Spisy osób rozstrzelanych:****

„Akt

Dnia 1 marca 1938 roku my, niżej podpisani, pom.[ocnik] nacz.[elnika] II Od-
działu III Wydziału GUŁAG NKWD lejtnant bezp.[ieczeństwa] państw.[owego]
Kaszkietin Je. I.; nacz. Działu III Workuckiego Oddziału Uchtpieczłaga Nikitin A.
I.; pom. pełnomocnika operacyjnego Wydziału III GUŁAG NKWD Zaprawa M.
B.; pom. pełnomocnika operacyjnego Wydziału III Uchtpieczłaga NKWD Mano-
chin W.; pom. pełnomocnika operacyjnego Wydziału III Uchtpieczłaga NKWD
Czeczin I.; pom. pełnomocnika operacyjnego Działu III Workuckiego Oddziału
Uchtpieczłaga Michajłow I. N. sporządziliśmy niniejszy akt wykonania w dniu
dzisiejszym wyroku Trójki UNKWD [Zarządu NKWD] Obwodu Archangielskiego
(posiedzenia w dn. 29/IX-37 r., z dn. 8/X-37 r., z dn. 20/XI-37, z dn. 16/XII-37,
z dn. 21/XII-37, z dn. 25/XII-37, z dn. 25/XII-37, protokoły №№ 15, 19, 33, 37,
41, 44, 45) skazującego na rozstrzelanie 173 osób wymienionych poniżej, więź-
niów Uchto-Peczorskich Obozów NKWD, skazanych za powtórne przestępstwa
popełnione w obozie: [podany rok urodzenia]
1. Gamow Boris Josifowicz 1900
2. Dorfman Aleksandr Moisiejewicz 1907
3. Kazarjan Gaj Siemionowicz 1896
4. Kramarienko Gleb Borysowicz 1905
5. Łobanow Grigorij Siemionowicz 1893
6. Miełnajs Karł Pietrowicz 1901
7. Miziew Nikołaj Grigorjewicz 1912
8. Milman Gdalij Markowicz 1907
9. Robinson Samuił Grigoriewicz 1893
10. Sadżaja Michaił Soczienowicz 1898
11. Szulpin Siergiej Pietrowicz 1903
12. Bryzgałow M. K
13. Biełousow Iwan Jemieljanowicz 1894
14. Gieworkjan Sokrat Awaniesowicz 1897
15. Bamdas German Chaimowicz 1897
16. Aleksandrow Siergiej Aleksandrowicz 1906
17. Gorłow Nikołaj Pietrowicz 1880
18. Chotinskij Giergij Naumowicz 1901
19. Kuriniewskij Dmitrij Sołomonowicz 1906

****Dokumenty dotyczące rozstrzeliwań udostępnione przez W.M.Poleszczikowa były
opublikowane po raz pierwszy w artykule „Obyknowiennyj faszist” w gazecie „Zapolarije”
z dn,. 18 września 1991 roku, oraz „Ispołniotiel – Kaszkietin. Rasstrieliannyje 30 marta
1938 g.” z dn. 1 stycznia 1995. Prócz tego przytoczone są także w ksiażce pt. „Ot Workuty
do Syktywkara. Sud'by jewriejew w Riespublikie Komi” T.1 ss. 263-272; T.2 ss. 325-330.
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20. Kraskin Josif Samojłowicz 1899
21. Jakiwin Grigorij Jakowlewicz 1899
22. Wulfowicz Grigorij Moisiejewicz 1905
23. Donadze Wasilij Adamowicz 1902
24. Tabacznik Bencion Jakowlewicz 1907
25. Łanger Jakow Borysowicz 1908
26. Biriukow Nikołaj Michajłowicz 1905
27. Michalewicz Anatolij Moisiejewicz 1908
28. Antokolskij Jakow Moisiejewicz 1908
29. Rac Lew Borysowicz 1904
30. Kamienieckij Matwiej Iljicz 1906
31. Czausowskij Jurij Lwowicz 1908
32. Elcin Wiktor Borysowicz 1900
33. Wołchowskaja Anna Pawłowna 1905
34. Kirokasjan Jeriem Matiewosowicz 1902
35. Raszczuklejew Iwan Iwanowicz 1906
36. Pietrow Aleksiej Pietrowicz 1904
37. Kudinow Andriej Iwanowicz 1903
38. Pieriepiełkin Wiktor Jemieljanowicz 1911
39. Bliumbierg Emil Adamowicz 1900
40. Aksiel Abram Fiszeliewicz 1901
41. Zajcew Jakow Daniłowicz 1909
42. Beradze Władymir Giergijewicz 1899
43. Gołowanow Konstantin Jakowlewicz 1905
44. Riepchin Birys Moisiejewicz 1905
45. Lipienzon Siemion Matwiejewicz 1905
46. Sławin Samuił Aronowicz 1892
47. Maksimow Maksim Pietrowicz 1901
48. Agranowskij lew Aronowicz 1902
49. Wozniakowskij Konstantin Andriejewicz 1902
50. Margolin Moisiej Michajłowicz 1909
51. Krakow Paweł Pawłowicz 1910 vel Portugałow Paweł Nikołajewicz 1900
52. Kowalenko Aleksandr Andriejewicz 1903
53. Kulbackij Michaił Stiepanowicz 1905
54. Buchtiejew Wiktor Borysowicz 1908
55. Kazienow Andriej Pietrowicz 1905
56. Szymberg Borys Jakowlewicz 1906
57. Podziemskij Abram Grigorjewicz 1907
58. Kowalew (Kowaliow?) Iwan Matwiejewicz 1896
59. Ejgielberg Szmieriel Aronowicz 1902
60. Ługowoj Michaił (Samuił) Moisiejewicz 1901
61. Łobkowskij Lew Markowicz 1903
62. Siedienkow Fiodor Iwanowicz 1903
63. Zmudziak Grigorij Naumowicz 1902
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64. Konowałow Andrijan Iljicz 1905
65. Gulko Siemion Siemionowicz 1895
66. Galickij Lew Iljicz 1905
67. Kuzniecow Jefim Władymirowicz 1893
68. Biergman Gienrich Biernardowicz 1898
69. Karcew Paweł Andriejewicz 1913
70. Zołotuchin Wasilij Pawłowicz 1879
71. Żak Łui Jakowlewicz 1902
72. Jermakowa Kławdija Michajłowna 1913
73. Gusarow (Potiechs) Iwan Jefimowicz 1897
74. Grigiel Aleksandr Michajłowicz 1908
75. Gornienko Timofiej Tierientiewicz vel Gawrilenko Nikołaj Ignatiewicz vel Ro-
dyk Fiodor Maksymowicz 1912
76. Watagin Iwan Dmitrijewicz 1900
77. Babajkin Aleksiej Pietrowicz 1905
78. Rabinowicz Lew Jakowlewicz 1905
79. Diaczenko Wasilij Ławrientiewicz 1914
80. Biełozierow Nikołaj Wasiljewicz 1905
81. Balibanow Wasilij Aleksandrowicz 1912
82. Stiepanow Wasilij Fiodorowicz 1901
83. Leszczyner Władymir Naumowicz 1905
84. Sarajłow Gieorgij Grigoriewicz 1896
85. Rieznikowskij Jakow Izrailewicz 1908
86. Frejberg Michaił Izrailewicz 1909
87. Szczekołdin Nikołaj Aleksandrowicz vel Wojeliur Eduard Karpowicz vel Soło-
dowskij Paweł Aleksandrowicz 1907
88. Gaczkin, Kuczin, Kałanczuk, Pawłowicz, Bałagan, Wiktorow Iwan Fiodoro-
wicz, Wasilij Fiodowrowicz, Grigorij Iwanowicz 1903
89. Uszakiewicz Jewstafij Fomicz 1886
90. Sołowiow Jefriem Pietrowicz 1882
91. Miekikieczko Nikołaj Iwanowicz
92. Laskowskij – Wicho Stanisław-Władysław Wikientiewicz 1901
93. Awrutis Ilja Jakowlewicz 1901
94. Andronow Andriej Michajłowicz 1903
95. Anaszczenko Denis Glebowicz 1904
96. Akopjan Andronik Miesropowicz 1904
97. Ablisimow Siergiej Stiepanowicz 1892
98. Agababow Christofor Aleksandrowicz 1907
99. Ałojc Isaak Wieniaminowicz 1905
100. Browier Borys Isajewicz 1899
101. Bagljuk Grigorij Nikiticz 1905
102. Baranow Michaił Łukjanowicz 1905
103. Biegun Wiktor Władymirowicz 1899
104. Biergman Dawid Joachimowicz 1897
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105. Bielinki Jakow Siemionowicz 1909
106. Bogomołow Iwan Kondratiewicz 1908
107. Andrianow Aleksandr Aleksandrowicz 1897
108. Gincienbierg Maks Nikołajewicz 1906
109. Baszłowka Gierasim Andriejewicz 1891
110. Michajłowskij Arsienij Michajłowicz 1900
111. Szott Konstantin Pietrowicz 1899
112. Worożuow Afanasij Wasiliewicz 1912
113. Pietrow Wiktor Fiodorowicz 1903
114. Brilkow Timofiej Stiepanowicz 1914
115. Baranow Dmitruj Iwanowicz 1913
116. Wasiliew Witalij Siemionowicz 1910
117. Wasiliew Iwan Stiepanowicz 1896
118. Wasiliew Iwan Wasiliewicz 1914
119. Wienckus Paweł Ippolitowicz 1899
120. Wiestiel Jurij Markowicz 1899
121. Wirab Nikołaj – Wirab Wirabowicz 1895
122. Wybornow Michaił Iwanowicz 1909
123. Gierasun Grigorij Pietrowicz 1899
124. Głan-Głobus Wieniamin Borysowicz 1898
125. Goldnier Borys Sołomonowicz 1901
126. Golman Michaił Borysowicz 1896
127. Grammatczikow Aleksandr Aleksandrowicz 1900
128. Griunman Miejer Iosifowicz 1901
129. Gudsztadt Girsz Jakowlewicz 1893
130. Dambe Piotr Eduardowicz 1903
131. Doroszenko Anatolij Pawłowicz 1891
132. Dranowskij Lew Zielmanowicz 1893
133. Jeśkow Władymir Iwanowicz 1913
134. Iwanow Wasilij Wasiliewicz 1913
135. Iochiel Nikołaj Lwowicz 1903
136. Kwaczadze German Konstantinowicz 189?
137. Krigman Aron Samojłowicz 189?
138. Kuźmienok Fiodor Iwanowicz 1904
139. Kulikow Władymir Fiodorowicz 1904
140. Kaniewskij Iosif Moisiejewicz 1901
141. Kuzniecow Iwan Fiodorowicz 188?
142. Kirjanow Konstantin Iwanowicz 1899
143. Łaźko Michaił Konstantinowicz 1887
144. Lińkow Aleksiej Nikitowicz 1910
145. Minkin Grigorij Zacharowicz 1900
146. Mieżereckij Isaak Jakowlewicz 1907
147. Margolin Ilja Ickowicz 1906
148. Mingalew Arsienij Siergiejewicz 1897
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149. Orłow Wasilij Iwanowicz 1912
150. Pawlenko Paweł Potapowicz 1894
151. Piercew Maksim Jakowlewicz 1892
152. Prokopienia Aleksandr Antonowicz 1906
153. Pirogow Siergiej Nikanorowicz 1896
154. Podbiełło Nikołaj Iwanowicz 1903
155. Plisie Siemion Jefimowicz 1896
156. Rozenfarb Ruim Iosifowicz 1897
157. Riutin Wissarion Martemianowicz 1913
158. Rubaszkin Morduf Iosifowicz 1909
159. Rogożyn Iwan Iwanowicz 1911
160. Suczkow Michaił Pawłowicz 1887
161. Sarak Jakow Łazariewicz 1890
162. Sławin Wulf Jewsiejewicz 1908
163. Subbotin-Daniłow Iwan Wasiliewicz 1905
164. Titarienko Jakow Gieorgijewicz 1888
165. Topczijan Wagram Dawydowicz 1894
166. Urżumow Michaił Timofiejewicz 1905
167. Fuks Wolf Miejerowicz 1916
168. Fadiejew Stiepan Aleksandrowicz 1895
169. Chatinskij Anatolij Borysowicz 1912
170. Chan vel Chanow Nikołaj Andriejewicz 1913
171. Cygankow Stiepan Maksymowicz 1906
172. Czernyszew Wiktor Michajłowicz 1903
173. Szkałowskij Lew Samojłowicz 1896

Wszystkie 173 osoby zostały rozstrzelane i pogrzebane.
Niniejszy akt sporządzono w dwóch egzemplarzach, z których jeden [przekazano]
do Trójki UNKWD Obw. Arch[angielskiego] i jeden egzeplarz w aktach III Działu
Uchtpieczłagieriej [Obozów Pracy Poprawczej] NKWD. Workuta, 3 marca 1938 r.
Wykonawca: pom.[ocnik] nacz.[elnika] II Oddziału III Wydziału GUŁAG NKWD
lejtnant bezp.[ieczeństwa] państw.[owego] Kaszkietin. Obecni byli Nikitin, Za-
prawa, Manochin, Czeczin, Michajłow.”
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1.Kropotkin Ł.D.
2.Akopow S.M.
3.Aronow Ł.Je
4.Aczojan S.A.
5.Cypkin B.Ja.
6.Szaberdow I.Sz.
7.Juft S.G.
8.Eksztejn Je.I.
9.Elst I.S.
10.Jaszwili K.S.
11.Sowietkina M.M.
12.Sorokin M.B.
13.Syrikow W.I.
14.Fridman A.N.
15.Fłaks W.S.
16.Psałmopiewcew I.P.
17.Poznanskij I.M.
18.Prawdiło A.I.
19.Lipkin I.M.
20.Ławrow G.A.
21.Lipatow A.D.
22.Łapszyn P.P.
23.Murawiew (Murawiow?) I.I.
24.Milieszyn A.I.
25.Majziel Ja.G.
26.Dejnieko I.S.
27.Dingielsztiedt N.F.
28.Drapkin Ja.M.
29.Jerczienko Je.S.
30.Złotczenko N.A.
31.Zak M.S.
32.Zajgaft I.Je.
33.Karlik W.I.
34.Kotow D.I.
35.Kiessiel S.P.
36.Koziencew F.I.
37.Blium A.B.
38.Wołodkowicz G.I.

39.Wiszniewskij W.M.
40.Własow Je.G.
41.Gieworkjan G.G.
42.Gołod F.M.
43.Goldiensztiejn I.I.
44.Komarow W.F.
45.Niekrasow A.I.
46.Małyszew M.G.
47.Paszkiewicz P.A.
48.Tiukow F.I.
49.Sienatorow A.A.
50.Szumichin A.I.
51.Andriejew K.B.
52.Szagow W.P.
53.Gorbatow W.G.
54.Gusiew N.N.
55.Gołubiew N.I.
56.Wariełas A.A.
57.Bingorn R.T.
58.Bazazjan W.G.
59.Krotok I.I.
60.Klimajties I.W.
61.Kałmanowskij A.Ł.
62.Kalimow A.I.
63.Zosimow I.M.
64.Złatin Ł.A.
65.Dzimistariszwili Ł.Ł.
66.Goflin Ja.W.
67.Martynow A.M.
68.Maliukow M.P.
69.Sandomirskij Z.Ju.
70.Chołmieckij M.G.
71.Chazanow M.I.
72.Elcin M.I.
73.Sputnik I.S.
74.Mitierin W.G.
75.Winokur R.I.
76.Chanin S.Z.

W listach represjonowanych na mocy rozkazu NKWD №00409 (M.B. Republiki
Komi f.6 op.8, arch №26)

„My, niżej podpisani sporządziliśmy niniejszy akt o wykonaniu wyroku rozstrzelania
niżej wymienionych więźniów Workuckiego Oddziału Uchpieczłagieriej NKWD



25

77.Cytwer I.G.
78.Achmedow Sz.M.
79.Fiszkim M.M.
80.Nikołajew P.G.
81.Narwianin W.N.
82.Jefimow I.N.
83.Zajcew F.N.
84.Koroliew (Koroliow?) D.A.
85.Bartykjan T.A.
86.Baranow T.P.
87.Bożanow W.M.
88.Opriedielenow S.G.
89.Lewin N.I.
90.Slitinskij A.I.
91.Oganiesjan A.W.
92.Łabuz A.I.
93.Nabatom B.M.
94.Kaszyn G.F.
95.Orłow A.M.
96.Ensztiejn B.Ch.
97.Gurowskaja S.I.
98.Poliewaja-Gienkina Sz.A.
99.Kunina P.G.
100.Surina Je.S.
101.Sztiern N.A.
102.Paul R.I.
103.Toskar G.A.
104.Chazan G.M.
105.Płotkin M.G.
106.Panajotti I.Ch.
107.Kostinskij A.Je.
108.Lemier Ju.P.
109.Mamkorija P.G.
110.Gołubczik R.I.
111.Dwinskij-Fajdman Je.Je.
112.Lelizawietskij M.A.
113.Jegorow W.T.
114.Igonin N.P.
115.Bogaczew (Bogacziow?) I.I.
116.Bierdiczewskij A.Ja.
117.Wasiliew M.P.
118.Szabajew S.W.
119.Koczniew K.F.
120.Kryłow A.N.

121.Sucharylidze A.N.
122.Waszakidze A.I.
123.Ioffe I.I.
124.Pawłow W.A.
125.Giermanow D.P.
126.Gałaczan F.P.
127.Linno A.I.
128.Olszanskj Ł.N.
129.Kogan M.A.
130.Jaszwili Cz.S.
131.Kitajskij Ł.I.
132.Miełkumjan A.A.
133.Gołowliew A.P.
134.Wajncwajg F.S.
135.Sztier A.A.
136.Szanidze A.Je.
137.Zajdman M.M.
138.Mirotadze Ł.D.
139.Kotieliewicz S.Je.
140.Gołonow P.F.
141.Pliasow P.M.
142.Krawcow-Krawczenko T.G.
143.Lipikin M.F.
144.Ksienofontow I.N.
145.Sawickij M.G.
146.Bardziłowskij K.G.
147.Karpienko W.P.
148.Monachow W.S.
149.Lisicin N.N.
150.Kogan A.M.
151.Zienkow M.O.
152.Żemczużnikow A.B.
153.Legońkow K.N.
154.Pruss N.B.
155.Szwarcman A.W.
156.Zajonc R.B.
157.Rubinczik A.B.
158.Sziłonow M.S.
159.German Ju.I.
160.Krutiel W.U.
161.Kujawskij A.K.
162.Brontman I.B.
163.Walizier M.K.
164.Kaczarawa M.I.
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165.Agranowskij E.Ł.
166.Woskriesienskij B.I.
167.Krawcow Je.A.
168.Zot-Chochłow A.M.
169.Krysin W.F.
170.Łomberg K.A.
171.Kapusta D.A.
172.Kliusow G.S.
173.Poliakow A.G.
174.Maszkowicz Ju.G.
175.Ugarow A.S.
176.Sarkisjan A.A.
177.Szerieniew W.G.
178.Rubin S.B.
179.Klimaszewskij W.F.
180.Rutgajzier M.Ł.
181.Radczienko S.S.
182.Griugman Ju.I.
183.Zamiatin P.I.
184.Kosior W.W.
185.Kirijenko N.P.
186.Nikulin W.A.
187.Kriemsa Ja.W.
188.Wołodin I.F.
189.Jewsiejenko W.A.
190.Mielniczienko S.P.
191.Muchin A.F.
192.Romaniec A.I.
193.Puszkin I.I.
194.Pszenicznyj M.P.
195.Agariewskij P.A.
196.Szewczienko D.D.
197.Kapacz F.S.
198.Dmitrijew T.A.
199.Podsoszkow M.T.
200.Warpietjan Je.M.
201.Trampette G.A.
202.Wajciechowskij S.I.
203.Sliesariew F.Ł.
204.Orłow S.D.
205.Michlin Z.Ł.
206.Tiszczenko D.I.
207.Czugunow W.P.
208.Smanow I.A.

209.Gołowanow I.K.
210.Subbotin M.S.
211.Nef E.G.
212.Szujskaja I.Ł.
213.Dżirkejewow G.I.
214.Uczaniejszwili G.P.
215.Klugierman .M.Ja.
216.Daniłow I.Je.
217.Turienko W.A.
218.Byczkow A.M.
219.Dołżnikow P.G.
220.Rownyj F.S.
221.Mieliksitjan A.M.
222.Biront W.I.
223.Piekar' I.Je.
224.Malcew B.K.
225.Szejntuch A.M.
226.Kozłow A.Je.
227.Nosow A.M.
228.Kuleszow I.A.
229.Cziepurnoj W.S.
230.Cwietkow F.P.
231.Orłow N.Z.
232.Borziło A.S.
233.Rabinowicz M.A.
234.Kuguszew I.G.
235.Michajłow-Szofman Z.Ł.
236.Szulc S.I.
237.Jasinskij Ja.I.
238.Finkielsztiejn Ch.Ł.
239.Giubner F.G.
240.Simonow R.Ja.
241.Bojarszynow P.I.
242.Biełusicz Ja.Ja.
243.Sadownikow I.F.
244.Biktaszew M.S.
245.Malcin A.G.
246.Makacari A.I.
247.Mirokjan A.A.
248.Czierniajew F.A.
249.Frołow A.T.
250.Nisztun W.Z.
251.Mandalianc Ł.A.
252.Szwiec F.K.
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253.Morozow Ł.A.
254.Sliepcow P.M.
255.Łoginow I.I.
256.Pinieżskij M.W.
257.Gałkin N.W.
258.Podszywałow W.P.
259.Mitlin M.A.
260.Gienler S.Sz.
261.Popow B.A.
262.Kierusow A.A.
263.Obiedkow P.F.
264.Kaminskij I.I.
265.Michajłowskij W.I.
266.Kaszynskij A.D.
267.Złotnik G.I.
268.Ioffe N.K.
269.Szarfgarz M.Sz.
270.Kuprijanow Ł.N.
271.Pawłowa W.G.
272.Ugriumow G.D.
273.Kożewnikow N.A.
274.Aleszyn S.G.
275.Ziemkie Ch.S.
276.Bieliewicz I.P.
277.Zacharow A.W.
278.Staruch A.O.
279.Kaszcziejew S.Je.
280.Wieliżanin W.N.
281.Griaznow N.F.
282.Cziernow P.A.
283.Suworow A.A.
284.Czierniak N.N.
285.Zabielin I.G.
286.Wrubliewskij [Wróblewskij] D.A.
287.Szmowonjan Ł.S.
288.Spiriugow F.T.
289.Połupanow W.I.
290.Bierkunowa M.P.
291.Murodjan A.A.
292.Buttier W.E.
293.Ginzburg A.I.
294.Szumiel S.A.
295.Adnaszew F.W.

296.Gliejzier M.S.
297.Awruskin M.Ja.
298.Radziminskij W.W.
299.Pałast I.Ł.
300.Mińkowa M.N.
301.Mińkow I.P.
302.Cyrłow I.P.
303.Szwiedow A.A.
304.Ozierieckij G.I.
305.Bołtniew M.S.
306.Ryżkowa A.M.
307.Rodomyslienskaja F.A.
308.Wichariew N.W.
309.Bierman Ł.K.
310.Szanidze I.Je.
311.Szarapow W.I.
312.Szyfrin G.D.
313.Kowaliewskaja-Żylinskaja M.A.
314.Wasiliewa-Łukina R.R.
315.Miejerson Je.B.
316.Finkiel I.Ł.
317.Ritman W.I.
318.Komogorow N.W.
319.Mirimowicz Ja.M.
320.Maksimow-Szachtierow
[Szachtiorow?] I.Ł.
321.Niechlin. Sz.S.
322.Dżułakidze Je.W.
323.Daniłowicz E.F.
324.Zachidnyj M.M.
325.Zilbierman K.A.
326.Kwierkiewielija W.P.
327.Karjakin M.A.
328.Korobkow N.Ja.
329.Bykow I.M.
330.Burienko W.A.
331.Burlej O.N.
332.Wajsman G.M.
333.Waszakidze Ja.I.
334.Wiekua K.I.
335.Karoszko W.S.
336.Mienzatow K.D.
337.Gołubkow N.W.
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338.Kricziewskij I.O.
339.Rabinowicz Ja.Je.
340.Tiemkin A.Ch.
341.Czigor' P.Ł.
342.Lieszczinskij P.M.
343.Zinowiew-Ikonnikow N.D.
344.Ważnow A.S.

345.Markow W.P.
346.Kryłow A.I.
347.Miroszniczienko N.T.
348.Winokurow N.M.
349.Krajnij W.M.
350.Konowałow A.I.
351.Grigorjew-Kamienieckij G.I.

Wszystkich 351 więźniów rozstrzelano i pogrzebano. Przed wykonaniem wyroku
sprawdzono zgodność tożsamości z materiałem kontrolnym (wypisy z protokołów
i akt śledztwa). Niniejszy akt sporządzono w dwóch egzemplarzach.
Wykonawca: pom.[ocnik] nacz.[elnika] II Oddziału III Wydziału GUŁAG NKWD
(Kaszkietin)
pom. pełnomocnik operacyjny III Wydziału GUŁAG NKWD (Zaprawa)
pom. pełnomocnik operacyjny Wydziału III Uchtpieczłaga NKWD (Manochin)
pełnomocnik operacyjny Działu III Workuckiego Oddziału Uchtpieczłaga Michajłow
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W niniejszej pracy cytowane są wspomnienia następujących osób:

ANTONOW-OWSIEJENKO ANTON WŁADYMIROWICZ urodził się w roku 1920
w rodzinie zawodowego rewolucjonisty, znanego działacza państwowego Włady-
mira Aleksandrowicza Antonowa-Owsiejenki. W roku 1935 wstąpił do Moskiew-
skiego Państwowego Instytutu Pedagogicznego (MGPI). W roku 1938 rozstrzela-
no jego ojca, w związku z czym został wydalony z Komsomołu i z MGPI. Wkrótce
przywrócono mu prawa studenta. W roku 1940 został aresztowany. Wkrótce
zwolniono go a postępowanie zostało umorzone. Powtórnie został aresztowany
w Aszchabadzie 22 czerwca 1941 roku i skazany na 2 lata pozbawienia wolności.
Zwolniono go w styczniu 1943 roku i powrócił do Moskwy. W sierpniu 1943 znów
został aresztowany. 2 lutego 1944 roku na podstawie art. 58-10 KK ZSRR został
skazany przez Kolegium Specjalne (OSO) przy NKWD ZSRR na 8 lat pozbawienia
wolności. Od maja 1944 roku był więziony w Peczorskim ITŁ w Abiezi. Zwolniony
został w roku 1953, a rehabilitowany w 1957.

Od roku 1960 mieszka w Moskwie, zajmuje się historią i literaturą, jest działa-
czem społecznym. Od roku 1995 kieruje Związkiem Organizacji Ofiar Represji Po-
litycznych Regionu Moskiewskiego. Jest jednym z organizatorów Muzeum Histo-
rii Gułagu w Moskwie. Spod jego pióra wyszło kilka książek o J. Stalinie, staliniz-
mie i historii represji politycznych. Są to m. in.: Portriet Tirana (Nowy Jork,
1980), Stalin biez maski (Moskwa, 1990), Ławrientij Beria (Krasnodar, 1993),
Tieatr Iosifa Stalina (Moskwa, 1995), Wragi naroda (Moskwa, 1996).
BAJTALSKIJ MICHAIŁ DAWIDOWICZ urodzony w roku 1903 w miejscowości
Cziernowo w guberni odeskiej. Brał udział w wojnie domowej, był aktywistą Kom-
somołu. Na początku lat 20. XX wieku pracował jako dziennikarz w gazetach
Donbasu oraz w Charkowie. Aresztowany w roku 1929, oskarżany o kontakty
z trockistami. Po kilku tygodniach zwolniony. W roku 1930 przyjechał do Mos-
kwy, gdzie pracował w gazetach „Izwiestija” i „Wiecziernaja Moskwa”. W roku
1936 został aresztowany i skazany za KRTD [działalność kontrrewolucyjno-troc-
kistowska] na 5 lat pozbawienia wolności.

Wyrok odbywał w Workuckim Oddziale Uchto-Peczorskiego ITŁ (od maja
1938 Workucki ITŁ). W roku 1042 został zwolniony i zamieszkał w Kirowie. Brał
udział w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej. Po demobilizacji mieszkał w Jejsku, pra-
cował w fabryce. W roku 1950 aresztowano go ponownie i decyzją OSO MWD
SSSR [Komisji Specjalnej Min. Spraw Wewnętrznych ZSRR] skazano na 10 lat
pozbawienia wolności. W roku 1951 przewieziono go do Rieczłagu (Osobłag №6)
w Workucie. Zwolniony i rehabilitowany w roku 1956. W latach 1956-1970 miesz-
kał w mieście Nalczyk, następnie w Moskwie. Zmarł w roku 1978, zgodnie z testa-
mentem pochowano go w Izraelu.

M. D. Bajtalskij jest autorem zbiorów poezji, książek i artykułów dotyczących
historii radzieckich Żydów. W latach 70. XX wieku aktywnie współpracował z sa-
mizdatem (ps. Domalskij, Aronowicz, Krasikow). W roku 1962 w Izraelu (pod
pseudonimem D. Sietier) wydano zbiór poezji M. D. Bajtalskiego „Prijdiet wiesna
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moja”, drugie wydanie w roku 1975. Książki i artykuły Bajtalskiego publikowane
były w Izraelu, USA, Wielkiej Brytanii i Holandii.

Wspomnienia M. D. Bajtalskiego „Tietradi dlia wnukow”, powstały w latach 1956-
-1976. Wydane zostały w całości (w języku angielskim) w roku 1996 w USA. Pojedyn-
cze fragmenty były drukowane w podziemnym czasopiśmie „Jewrieji w SSSR” (№17,
1979) oraz w czasopismach w Izraelu. W Rosji wspomnienia te w całości nie ukazały
się, opublikowano następujące części: M. D. Bajtalskij „Tietradi dlia wnukow (Iz kni-
gi wospominanij) Pieczalnaja Pristań”, Syktywkar, Komi Kniż. Izd., 1991 ss. 328-344;
M. D. Bajtalskij „Tietradi dlia wnukow. Pod muzyku Szopiena; Asia, Na kirpicznom
zawodie; Pałatki smiertnikow; Boria Jielizawietskij; Gorod Łagieriej”, Zapoliarije,
16-08-2000, 22-08-200, 19-09-2000, 27-09-2000, 3-10-2000, 11-10-2000. Pełny
maszynopis wspomnień M. D. Bajtalskiego „Tietradi dlia wnukow” jest przechowy-
wany w archiwum NIPC „Memoriał” w Moskwie.
BOJARCZIKOW ALEKSANDR IWANOWICZ urodzony w roku 1902 w Worotynsku
w gub. kałużskiej. W latach 1918-1926 służył w Armii Czerwonej, uczestnik wojny
domowej. Aktywny uczestnik trockistowskiej opozycji. W latach 1926-1930 stu-
diował w Państwowym Instytucie Dziennikarstwa i na Katedrze Literatury Wy-
działu Etnograficznego Uniwersytetu Moskiewskiego (MGU). W roku 1932 are-
sztowany i na podstawie art. 58-10, 11 KK RFSRR skazany przez Kolegium OGPU
na trzy lata pozbawienia wolności. Wyrok odbywał w izolatorze dla więźniów poli-
tycznych w Wierchnieuralsku. W roku 1935 zwolniony i zesłany. Powtórnie are-
sztowany 27 maja 1936 roku, skazany na 5 lat pozbawienia wolności za KRTD
[działalność kontrrewolucyjno-trockistowska]. Więziony w Workuckim Oddziale
Uchto-Peczorskiego ITŁ (od maja 1938 Workucki ITŁ), zwolniony w roku 1941
i powtórnie zesłany. Uczestnik Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. Po demobilizacji
mieszkał w Worotynsku. Po raz kolejny aresztowany w roku 1949 i skazany decyz-
ją OSO MWD SSSR [Komisji Specjalnej Min. Spraw Wewnętrznych ZSRR] na
podstawie art. 58-10,11 KK RFSRR na 10 lat ITŁ. Wysłany został do Karagandyń-
skiego ITŁ, a następnie do Stiepłagu (Osobłag №4). W roku 1956 zwolniony i re-
habilitowany. Po zwolnieniu mieszkał w Worotynsku, następnie w Moskwie.
Zmarł w roku 1981.
A. I. Bojarczikow swoje wspomnienia zaczął pisać w roku 1956, zaraz po zwolnie-
niu i rehabilitacji. Pierwszą wersję ukończył w roku 1957. Rękopis był znany Soł-
żenicynowi, który wykorzystał fragmenty wspomnień Bojarczikowa w „Archipela-
gu GUŁAG”. Za życia autora wspomnienia nie były publikowane. Po raz pierwszy
przeredagowane fragmenty wspomnień Bojarczikowa ukazały się w piśmie „Żur-
nalist №6 ss. 52-56 pt.: „No nas nie słomili. Iz miemuarow A. I. Bojarczikowa.
Pełne wydanie ukazało się w roku 2003: A. I. Bojarczikow „Wospominanija”, OOO
Izdatielstwo AST.
WOJTOŁOWSKAJA ADDA LWOWNA urodziła się w roku 1902 w Kijowie. W roku
1926 ukończyła Leningradzki Państwowy Instytut Pedagogiczny im. A. Hercena.
W latach 1930-1935 wykładała historię powszechną w Leningradzkiej Wyższej
Szkole Związków Zawodowych, w roku 1934 rozpoczęła aspiranturę [doktorat]
w Leningradzkim Instytucie Filozofii Literatury i Sztuki. Po tym, gdy jej męża, hi-
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storyka, N. I. Karpowa aresztowano po raz trzeci i skazano, Adda Wojtołowskaja
została zwolniona z pracy i pozbawiona możliwości kontynuowania doktoratu.
W roku 1935 został zesłana do Nowgorodu. W roku 1936 aresztowana i skazana
przez OSO NKWD SSSR [Komisji Specjalnej Ludowego Komisariatu Spraw We-
wnętrznych ZSRR]. Wyrok odbywała w Workuckim Oddziale Uchto-Peczorskiego
ITŁ (od maja 1938 Workucki ITŁ), w punktach obozowych Siwaja Maska i Ko-
czmes. Zwolniona w roku 1941 i zesłana do Wołogdy. W latach 1944-1949 wykła-
dała w Rostowskim Instytucie Pedagogicznym. Wraz z mężem aresztowana w ro-
ku 1949. W latach 1950-1954 przebywała na zesłaniu w Kraju Krasnojarskim. Po
zwolnieniu mieszkała w Rostowie nad Donem, wykładała w tamtejszym instytucie
pedagogicznym. W roku 1964 wróciła do Leningradu, tam zmarła w roku 1990.
A. Wojtołowskaja spisała swoje wspomnienia w czterech książkach „Po sliedam
sud'by mojego pokolenija”. Pierwsza książka (powstała w latach 1965-1966) po-
święcona jest wydarzeniom lat 1934-1941, jej fragmenty publikowano: Wojtałow-
skaja A. L. Po sliedam sud'by mojego pokolenija. Syktywkar Komi Kniż. Izd., 1991;
Wojtałowskaja A. L. Stranicy iz wospominanij. Uroki gniewa i liubwi: Sb. wospo-
minanij o godach riepriessij (20-je – 80-je gg.) Sost i red. T. Tigonien Ł., 1991 ss.
5-10; Wojtałowskaja A. L. Po sliedam sud'by mojego pokolenija Wstupl. i publ. W.
N Karpowoj, Zwiezda 1995 №4, ss. 184-202.
ZUBCZANINOW WŁADIMIR WASILIEWICZ urodził się w roku 1905 w Muromie.
W roku 1922 rozpoczął studia na wydziale ekonomicznym Moskiewskiego Uniwer-
sytetu Państwowego, po jego ukończeniu pracował jako ekonomista w różnych insty-
tucjach. Od roku 1934 na stanowisku naczelnika wydziału planowania Ministerstwa
Przemysłu Lekkiego. W roku 1936 został aresztowany i skazany przez OSO NKWD
SSSR [Komisję Specjalną Ludowego Komisariatu Spraw Wewnętrznych ZSRR] na
5 lat pozbawienia wolności za KRTD [działalność kontrrewolucyjno-trockistowska].
Jesienią 1936 roku przybył do Workuckiego Oddziału Uchto-Peczorskiego ITŁ (od
maja 1938 Workuckiego ITŁ). Wyrok odbywał w Punkcie Obozowym Workuta-
-Wom, pracował w wydziale planowania Workuckiej Kolei Wąskotorowej. W roku
1939 zwolniony, pracował jako wolnonajemny w Workuckim ITŁ. W roku 1945 are-
sztowany powtórnie i skazany przez OSO NKWD SSSR na 10 lat pozbawienia wolno-
ści. Wyrok odbywał w Usolskim ITŁ. Zwolniony w roku 1955, mieszkał następnie
w Moskwie, pracując w Instytucie Naukowo-Badawczym Przemysłu Lekkiego i Tek-
stylnego, Instytucie Ekonomiki Światowej i Stosunków Międzynarodowych AN
ZSRR. Doktor nauk ekonomicznych. Zmarł w Moskwie w roku 1992.
Wspomnienia W. W. Zubczaninowa o „okresie workuckim” jego życia ukazały się
drukiem w roku 1993 w workuckiej gazecie „Zapolarje”. W całości wydane w roku
1995: Zubczaninow W. W. Uwidiennoje i perieżitoje. M. In-t mirowoj ekonomiki
i mieżdynarodnich otnoszenij RAN, 1995; Zubczaninow W. W. Powiest' o prożi-
tom Oktiabr' 1997 №7 ss. 22-85; №8 ss. 64-134.
RIWKIN GRIGORIJ JAKOWLEWICZ urodził się w roku 1904 w Chisławiczach
w obw. smoleńskim. Po ukonczeniu wydziału filologii hebrajskiej Małego Uniwer-
sytetu Moskiewskiego pracował jako dyrektor szkoły żydowskiej w Smoleńsku.
W roku 1936 został aresztowany i skazany na 5 lat pozbawienia wolności za
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KRTD [działalność kontrrewolucyjno-trockistowska]. Więziony w Workuckim
Oddziale Uchto-Peczorskiego ITŁ (od maja 1938 Workucki ITŁ). Zwolniony w ro-
ku 1943 bez prawa wyjazdu z Workuty, w której mieszkał i pracował do roku
1966. Zmarł w Kałudze w roku 1993.
Wspomnienia G. Ja. Riwkina powstały w latach 80. XX wieku. Rękopis jest w po-
siadaniu córki autora G. G Niepomniaszcziej. Kopia rozdziału pt. „Po dorogam
proizwoła” G.G. Niepomniaszcziej jest przechowywana W. M. Polesznikowa. Wspo-
mnienia były częściowo publikowane: Riwkin G. Tak było. Ot Workuty do Syktyw-
kara. Sud'by jewriejew w Riespublikie Komi. T. 2 Sost. W. M. Polesznikow, Syktyw-
kar, Poligraf-serwis, 2004, ss. 331-336.
SULIMOW IWAN NIKIFOROWICZ urodził się w roku 1917 w Tambowce (ujezd no-
wouzienski, gub. samarska). W roku 1933 został rozpoczął studia w Saratowskim
Instytucie Planowania i Ekonomiki. W roku 1936 aresztowany i skazany przez
OSO NKWD SSSR [Komisję Specjalną Ludowego Komisariatu Spraw Wewnę-
trznych ZSRR] na 5 lat pozbawienia wolności za KRTD [działalność kontrrewolu-
cyjno-trockistowska]. Wyrok odbywał w Workuckim Oddziale Uchto-Peczorskie-
go ITŁ (od maja 1938 Workuckiego ITŁ) w punkcie Bolszaja Inta, od czerwca
1937 roku w kopalni (Workuta). W czasie pobytu w obozie został geologiem.
Zwolniony w roku 1941 bez prawa wyjazdu z Workuty. W roku 1943 aresztowany
powtórnie, wkrótce zwolniony. W roku 1947 wyjechał z Workuty do Saratowa.
W roku 1949 aresztowany po raz trzeci, zwolniony po dwóch miesiącach. W roku
1950 wyjechał do obw. irkuckiego. Ukończył Zaoczny Wydział Nafciarstwa Wsze-
chzwiązkowego Instytutu Politechnicznego w Moskwie. W roku 1968 uzyskał sto-
pień doktora nauk geologiczno-mineralogicznych. Pracował w Nowosybirsku i Ir-
kucku. W roku 1971 wyjechał do Odessy, gdzie zajmował stanowisko profesora
Odesskiego Uniwersytetu Państwowego. Zmarł w Odessie w roku 2003.
Wspomnienia I.N Sulimowa powstały w pierwszej połowie lat 90. Zostały opubli-
kowane w: Sulimow I. N. Echo prożitych liet, ili wospominanija o Workutłagie.
Odiessa, Astroprint, 1997 (Odiesskij Memoriał, Wyp. 4).

Autor: Jekatierina Sawczenko, uczennica klasy 9b MOU SOSz №35, członkini drużyny
krajoznawczo-badawczej „Lietopisiec” MOUDOD „Baza młodych turystów”
Opiekunowie:
Oleg Aleksiejewicz Gudowanyj, nauczyciel geografii MOU SOSz №35
Jewgienija Aleksandrowna Kołygina, instruktor Centrum Edukacyjnego MOUDOD
„SJUTur” [„Baza młodych turystów”].
Workuta, 2006 r.
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Droga życia – droga śmierci

Wprowadzenie

Ekspedycja krajoznaczo-badawcza trwała od 12 do 22 września 2006 roku na
trasie: Workuta – st. Juń-Jaga – dawna cegielnia – Okołotok Kirpicznyj Workuc-
kiej Linii Kolejowej (ros. WŻD) – wzdłuż linii WŻD – dawne osiedle Ust'-Worku-
ta (nad rzeką Usa) – Przystanek 24 km (trasa kol. Czum-Łabytnangi) – Workuta.

W tym roku zrealizowaliśmy nasze główne marzenie: przeszliśmy dawną linią
kolei wąskotorowej od Rudnika do Workuta-Wom. Przed nami tę drogę pokonało
kilkuset z więźniów, którzy szli etapami do Workutłagu w latach 1934-1942. Była
to nasza jubileuszowa, piąta ekspedycja, nazwaliśmy ją „Droga życia-droga śmier-
ci”. Poświęcona była 75-leciu powstania Workuty i pamięci ofiar, które zginęły na
tej trasie.

Grupa badawcza liczyła 14 osób: 3 nauczycieli i 11 uczniów.
W ciągu 9 dni ekspedycji zbadaliśmy teren dawnej cegielni, przeszliśmy trasę

kolei wąskotorowej od Okołotka Kirpicznyj do stacji Usa, zbadaliśmy teren da-
wnej przystani na brzegu rzeki Usy, przystani Workuta-Wom, dawnego osiedla
Ust'-Workuta. Biwak – bazę naszej ekspedycji, początkowo rozbiliśmy na terenie
dawnej cegielni nad urwiskiem – brzegiem rzeki Juń-Jaga, a później przenosiliś-
my go codziennie w miarę posuwania się na trasie poszukiwań.

Plan pracy ekspedycji badawczej w roku 2006
12 września – badanie terenu dawnej cegielni (4 km);
13 września badanie terenu Okołotka Kirpicznyj, badanie terenu na trasie Około-
tok Kirpicznyj- strumień Pomiecha – st. Juń-Jaga (12 km);
14 września badanie miejsc, w których prawdopodobnie rozstrzeliwano więźniów:
między rzeką Juń-Jaga a Okołotkom Kirpicznym (5 km);
15 września przejście linią kolei wąskotorowej od Okołotka Kirpicznyj do rzeki
Zmiejka (13 km); 16 września przejście linią kolei wąskotorowej od rzeki Zmiejka
do jeziora Torfianego (15 km);
17 września przejście linią kolei wąskotorowej od jeziora Torfianego do przecięcia
wąskotorówki z linią kolejową Czum-Łabytnangi (12 km);
18 września dalsze przejście linią kolei wąskotorowej do dawnej stacji Usa, nad
rzeką o tej samej nazwie, badanie dawnego osiedla Ust'Workuta (6km);
19 września kontynuacja badań dawnego osiedla Ust'Workuta, stacji kolejowej
i przystani Usa; poszukiwanie przystani u ujścia rzeki Workuty (7 km);
20 września dojście do przystanku Ust'-Workuta (Przystanek 24 km), poszukiwa-
nie na terenie obozu położonego przy moście kolejowym nad Workutą ekspona-
tów dla kolekcji muzeum (5 km).

Krótka charakterystyka geograficzna rejonu

Teren jest mało zróżnicowany o powierzchni pofałdowanej, usianej wzgórzami.
Równina w większości pokryta bagnami. Charakterystyczne jest powszechne wy-
stępowanie niewysokich pagórków o różnej wielkości, stożków, grzbietów. Skłony
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są na ogół łagodne, szczyty bardzo szerokie i płaskie. Spotyka się też półkoliste
wgłębienia [kotlinki?] o łagodnych zboczach i szerokiej podstawie, z reguły są za-
bagnione, często znajdują się tam torfowiska bądź jeziora.

Nasza droga prowadziła przez obszar Tundry Bolszeziemielskoj, wzdłuż grzbie-
tu Uswabierdmusjur, a pod koniec drogi doszliśmy do miejsca, w którym spotyka-
ją się dwie duże rzeki rejonu workuckiego: Usa i Workuta. Usa to główna rzeka
rejonu workuckiego, prawy dopływ rzeki Peczory. W granicach obszaru admini-
stracyjnego rejonu workuckiego długość Usy wynosi 210 km. A długość samej rze-
ki Workuta to 182 km. Jest dużym prawym dopływem Usy. Przechodziliśmy także
przez rzekę Juń-Jaga (jej długość to 67 km), lewy dopływ Workuty. Charaktery-
styczną cechą tego obszaru jest także duża ilość jezior. Największe z nich to jezio-
ro Iwłańty. Trakcie ekspedycji musieliśmy pokonać także sporo strumieni.

Krótka charakterystyka historyczna regionu

Ust'-Workuta to osiedle (osada), które wcześniej znajdowało się na prawym brze-
gu rzeki Workuty, powstało na początku lat trzydziestych ubiegłego wieku jako
punkt obozowy. W roku 1956 roku było siedzibą rady osiedla Ust'-Workuta
w składzie rejonu intyjskiego, a w drugiej połowie lat 50 podlegało radzie osiedla
Jeleckij w rejonie workuckim. Skreślone zostało z ewidencji 20 grudnia 1974.

Kolejkę wąskotorową od Rudnika [tak początkowo nazywano obecną Workutę]
do przystani Workuta-Wom zaczęto budować w roku 1933. W pierwszym półro-
czu tego roku zakończono wytyczanie trasy. 25 czerwca na przystani Workuta-
-Wom odbyło się uroczyste położenie pierwszego odcinka torów. Pod koniec dru-
giej dekady czerwca do przystani przybyły barki, na których przywieziono szyny,
drewno, dwa małe parowozy wraz z 30 wagonami, a także łopaty i inne narzędzia
niezbędne do budowy. W sierpniu następnego roku budowa była zakończona. Do
Rudnika przyjechał pierwszy pociąg z wyposażeniem kopalni, materiałami bu-
dowlanymi i żywnością. Pierwszego września 1934 roku kopalnie numer 1 i 2 od-
prawiły pierwszy wagon z węglem. Dało to początek przemysłowemu wydobyciu
węgla w Workucie. Linię wąskotorową o długości 64 km budowano tylko 4 i pół
miesiąca w bardzo trudnych warunkach przyrodniczych i kosztem licznych ofiar
ludzkich. Była to pierwsza linia kolejowa w Republice Komi. Nie przetrwała zbyt
długo, w końcu 1943 roku zaczęto ją rozbierać, a po dziesięciu latach została zu-
pełnie zlikwidowana.

Cegielnia (ros. Kirpicznyj Zawod [w ros. też jako nazwa własna]), znajdowała
się w odległości 10 km od Workuty, powstała na początku lat 30. W roku 1937 zo-
stała „zakonserwowana” (zatrzymano produkcję) i zorganizowano tam punkt obo-
zowy. Latach 1937-1938 przyganiano tu transporty więźniów politycznych w celu
ich późniejszego rozstrzelania.

Okołotok Kirpicznyj, Rozjazd Kirczik (a później Kirpicznyj) położony jest na
Workuckiej Linii Kolejowej. Według wielu wspomnień w roku 1938 rozstrzeliwa-
no tu więźniów politycznych.
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Opis wykonanych prac

Ekspedycja była poprzedzona drobiazgowym rozpoznaniem obszaru, na którym
będą prowadzone prace. 7 czerwca dojechaliśmy do dawnej stacji kolejowej Juń-
-Jaga należącej do Workuckiej Linii Kolejowej i ruszyliśmy na poszukiwania kolei
wąskotorowej. Jakiś czas błądziliśmy wśród licznych dróg gruntowych, w końcu
udało nam się ją znaleźć. O istnieniu linii świadczy znaleziony przez nas dobrze
zachowany drewniany most. Po przejściu kilku kilometrów po dość dobrze zacho-
wanym nasypie, na którym obecnie znajduje się droga gruntowa, doszliśmy do
rzeki Juń-Jaga. Ze względu na to, że w Workucie dopiero co zszedł śnieg, poziom
wody w rzece był wysoki. Jeszcze w mieście z rozmów z myśliwymi i rybakami do-
wiedzieliśmy się, że będzie ona poważną przeszkodą. Na horyzoncie zobaczyliśmy
żelbetowy most, po którym przeszliśmy na drugi brzeg. Mimo wysokiego poziomu
wody w rzece pod mostem były widoczne pale, pochodzące z drewnianego mostu,
który był zbudowany jeszcze w latach 30.

Od tego miejsca odeszliśmy kilka kilometrów i skręciliśmy z drogi gruntowej
(tzn. linii dawnej wąskotorówki) i wyruszyliśmy na poszukiwania dawnego lazare-
tu (Sanlazaretu), który widnieje na starych mapach. Miejscem poszukiwań był ob-
szar porośnięty wysoką trawą, oddzielony od terenu zakrzaczonego. Szpital obo-
zowy znajdował się na lewym, łagodnym brzegu rzeki Juń-Jaga, obecnie (w 2006
roku) nie było śladów świadczących o jego istnieniu. Belki z baraków, liczne ślady
zabudowy gospodarstwa rolnego, które w okresie późniejszym znajdowało się na
tym miejscu, zupełnie zmieniły obraz terenu. Tylko krata okienna przypominała
o poprzednim przeznaczeniu tego miejsca. Po drodze, wychodząc do drogi grun-
towej, przebadaliśmy niewielki cmentarz. Jedyny grób, na którym zachowały się
napisy, to mogiła 12-letniego dziecka, pochodząca z 1954 roku: „Czuprow Paweł
Aleksiejewicz, zmarł 25.07.1954, urodził się 27.12.1941”.

Po wyjściu na drogę gruntową i dojściu do stacji kolejowej Juń-Jaga Północnej
Linii Kolejowej zrobiliśmy postój, posililiśmy się i poszliśmy w stronę linii wąsko-
torowej. Wzdłuż niej doszliśmy do strumienia Pomiecha [ros. przeszkoda, utrud-
nienie]. Jak ustaliliśmy później, nazwę strumieniowi nadał inżynier S. A. Biejwiel.
Podczas przebudowy linii, w roku 1933, strumień ten okazał się dużą przeszkodą,
musiano bowiem sporządzić kilka wariantów przebiegu trasy i wybrać najlepszy.
Z powodu wysokiego poziomu wody nie mogliśmy przejść przez strumień, jakiś
czas chodziliśmy wzdłuż brzegu w poszukiwaniu brodu. Jednak, kiedy nie znaleź-
liśmy go, ruszyliśmy z powrotem.

Kiedy przyszliśmy przez most na rzece Juń-Jaga czasie drogi powrotnej do
Workuty, naszą uwagę zwróciły wzgórza z prawej strony drogi. Wyglądały na wy-
twór ludzki. Zeszliśmy więc z drogi i zbadaliśmy ten obszar. Okazało się, że jest to
dość duże wyrobisko. Prawdopodobnie początkowo było to wyrobisko dla potrzeb
Workuckiej Linii Kolejowej, a następnie Północnej Linii Kolejowej. Wydobywano
tutaj podsypkę, która była konieczna do budowy górnej warstwy nasypu kolejo-
wego (zgodnie z „Projektem Workuckiej Linii Kolejowej 1934”). W tej części eks-
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pedycji brali udział: O. A. Gudowanyj, Je. A. Kołygina, Je. Sawczenko, A. Czierny-
chowa. W ciągu jednego dnia pokonaliśmy 15 km.

12 czerwca wraz z przewodniczącym Workuckiego Oddziału „Memoriału” A. S.
Kałmykowem, O. A. Gudowanym, Je. A. Kołyginą, Je. Sawczenko pojechaliśmy do
stacji kolejowej Juń-Jaga Północnej Linii Kolejowej. Pamiętając o poprzedniej
nieudanej próbie przeprawy przez strumień, tym razem wzięliśmy ze sobą gumo-
wy ponton. Mimo że upłynął tylko tydzień, pogoda zupełnie się zmieniła – było
ciepło i świeciło słońce, nawet udało nam się troszkę opalić.

Skierowaliśmy się na południe wzdłuż obecnej linii kolejowej, następnie skręci-
liśmy do dawnej cegielni. Szliśmy po zarośniętej trawą starej drodze gruntowej,
prowadzącej od linii kolejowej w kierunku rzeki Juń-Jaga. Kiedy podeszliśmy
blisko rzeki, zobaczyliśmy teren silnie zmieniony działaniami ludzkimi. Po prawej
stronie drogi duże wyrobisko, w którym później znajdowała się część gospodar-
stwa rolnego, używana w okresie letnim. Świadczą o tym metalowe części, które
często widać było na tym terenie. Po lewej stronie na lekkim wzniesieniu wido-
czny był teren dawnej cegielni. Nas oczywiście interesowało właśnie to, co znajdo-
wało się po lewej stronie. W trakcie oględzin stromego brzegu rzeki Juń-Jaga od-
kryliśmy ziemiankę wyłożoną wewnątrz dużymi kamieniami. Widać było, że
w tym roku została zniszczona przez osuwającą się ziemię. Znaleźliśmy wiele szyn
kolejowych pochodzących z linii wąskotorowej, jedna z nich była datowana – rok
1931, dużo ścinków i zagłębień wykonanych przez ludzi. Znaleźliśmy też oczywi-
ście dużą ilość cegieł, także wybrakowanych. Odkryliśmy także mały wagonik do
połowy zagłębiony w ziemi.

Po zakończeniu oględzin dawnej cegielni, udaliśmy się na dawny Rozjazd Kir-
picznyj.

Po przejściu rzeki w bród (od czasu ostatniej wyprawy woda opadła i ponton
nam się nie przydał), udaliśmy się drogą gruntową do Okołotka Kirpicznyj.
W czasie oględzin zauważyliśmy nasyp linii kolejowej, resztki drewnianych mo-
stów i pali drewnianych, ślady zabudowania ze ścianami wylanymi z żużlobetonu.
Był to budynek kolejowy. Wzdłuż nasypu znajdowała się długa szopa i słupy linii
energetycznej.

Teren Okołotka jest w znacznym stopniu zmieniony przez działalność ludzką,
dosłownie zryty gąsienicami pojazdów terenowych. O jakich znaleziskach przed-
miotów sprzed 70 lat można tu zatem mówić? Jeden z „monstrów”, pojazd gąsie-
nicowy, załadowany złomem, utknął w błotnistym gruncie. Nie mógł dojechać
z sowchozu Prigorodnyj – do Workuty.

Celem naszej wyprawy, prócz określenia zakresu prac planowanej ekspedycji,
było poszukiwanie przypuszczalnych miejsc rozstrzeliwania i pochówku więź-
niów, które odbywały się w marcu 1938 roku. W trakcie oględzin terenu wokół
Okołotka nie udało nam się niczego znaleźć. Czy jest to w ogóle możliwe po 70 la-
tach? Wysuwaliśmy różne przypuszczenia, szukaliśmy w różnych miejscach – bez
rezultatu. Wróciliśmy do domów pokonawszy 12 km.

Nadszedł oczekiwany dzień wyprawy, 12 września 2006 roku – siedliśmy do
autobusu i o godz. 15 wyjechaliśmy na stację kolejową Juń-Jaga. Kierowcy udało
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się pokonać trudny odcinek drogi gruntowej przed stacją. Byliśmy na miejscu. By-
ło pochmurno i dość chłodno. Przemarsz od stacji do miejsca naszego biwaku za-
brał nam tylko półtorej godziny. Ze względu na ciężar naszych bagaży maszerowa-
liśmy odcinkami – po 20 minut.

Początkowo zatrzymaliśmy się na dwa dni w rejonie starej cegielni, która w ro-
ku 1937 została wybrana jako miejsce koncentracji i późniejszej egzekucji więź-
niów politycznych. Naszym celem było poszukiwanie miejsca rozstrzeliwania
i miejsc pochówku. Tak jak przypuszczaliśmy – miejsc pochówku odnaleźć się nie
udało i być może nigdy się nie uda. Teren jest podmokły, położony na wiecznej
zmarzlinie, poprzecinany rowami pozostawionymi przez gąsienice pojazdów –
doskonale ukrywa miejsce bestialskiej rozprawy. Dwa dni poszukiwań nie przy-
niosły żadnych rezultatów, chociaż odnaleziony magazyn cegieł, wykopany wago-
nik, który służył bądź to do przewożenia gliny, bądź to do wywożenia gotowej ceg-
ły dowodzą ponad wszelką wątpliwość, że jest to właśnie teren tej cegielni, która
wymieniana jest wielu wspomnieniach więźniów. Jeszcze jednym dowodem są
stare mapy, na których zaznaczono cegielnię. Pozostało więc zadanie do wykona-
nia: znaleźć w tej okolicy szczątki ludzi rozstrzelanych w marcu 1938 roku, a więc
70 lat temu.

Trzynastego września badaliśmy teren dookoła cegielni, wychodząc w stronę ko-
lei wąskotorowej, do stacji kolejowej, przeprawiliśmy się przez strumień Pomiecha.
W ten sposób zakończyliśmy obchód terenu rozpoczęty w czerwcu. Po drodze zau-
ważyliśmy dużo zniszczonych drewnianych mostów, to już dzieło sił przyrody – wo-
dy z topniejącego śniegu, a także „ludzka pomoc” (mosty rozbierano dla drewna).
Jeden z takich mostów przez strumień Pomiecha, praktycznie nienaruszony, poło-
żony był obok widocznego nasypu. Obok niego znaleźliśmy resztki pali, a także wie-
le metalowych gwoździ służących do mocowania szyn. Po przejściu w bród strumie-
nia znaleźliśmy się na znanym już nam terenie – udaliśmy się w kierunku drogi
gruntowej, dalej w kierunku rzeki Juń-Jaga i do naszego obozu.

W tym samym dniu udało nam się wykopać wagonik i ustawić go na szynach.
To znalezisko świadczy o tym, że mimo wszystko w cegielni była jakaś mechaniza-
cja, wagonikiem wożono glinę lub też gotową cegłę w kierunku linii wąskotoro-
wej, którą była dostarczana dalej – do powstającej już w tym czasie Workuty.

Prócz tego znaleźliśmy jeszcze skład cegły dobrej jakości. Najprawdopodobniej
była to partia przygotowana do wysyłki, lecz z jakiegoś powodu tego nie zrobiono.
Z biegiem czasu wszystko pokryło się ziemią i musieliśmy włożyć sporo wysiłku
aby ustalić, co znajdowało się tu wcześniej.

14 września przebadaliśmy przypuszczalne miejsca rozstrzeliwań na odcinku
od dawnej cegielni do Okołotka Kirpicznyj, a po obiedzie udaliśmy się na nowe
miejsce noclegu.

Przeszliśmy w bród rzekę Juń-Jaga i udaliśmy się w kierunku Okołotka Kir-
picznyj. Nie szliśmy jednak drogą gruntową, która naszym zdaniem została zbu-
dowana już po tym, gdy rozebrano wąskotorówkę, lecz po ledwo zauważalnym na-
sypie położonym nieco bardziej na lewo. To właśnie była stara droga łącząca za-
kład z linią kolei wąskotorowej. Nasza hipoteza oparta jest na następujących
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znaleziskach: duża ilość na wpół zbutwiałych podkładów, piasty kół, części do
wózków itp. Po dojściu do jamy w urwisku szczegółowo zbadaliśmy to miejsce.
Widzieliśmy je jeszcze z drogi gruntowej podczas przygotowywania ekspedycji
i postanowiliśmy teraz wyjaśnić, co to jest. Jama okazała się wyrobiskiem, z które-
go brano grunt jako podsypkę pod linię wąskotorową. Możliwe, że w takich miej-
scach grzebano rozstrzelanych więźniów.

Po powrocie do obozu zaczęliśmy się pakować. Młodsza grupa uczniów udawa-
ła się do domu, do Workuty, a starsi w dalszą drogę przez tundrę do rzeki Usa.
Pod wieczór pogoda całkiem się zepsuła, zaczął padać drobny deszczyk. Niebo za-
ciągnęło się na dłuższy czas. Po posiłku zebraliśmy rzeczy i poszliśmy znaną nam
już drogą do Okołotka Kirpicznyj. Na miejscu rozbiliśmy namioty, z trudem roz-
paliliśmy ognisko i z lekka podsuszywszy się, poszliśmy spać.

Rankiem 15 sierpnia wyruszyliśmy w Bolszoziemielską Tundrę wzdłuż grzbietu
Uswabierdmusjur w stronę rzeki Usa. Okazało się, że pogoda nam sprzyja: było
chłodno, słonecznie i, co najważniejsze, nie padało. Idąc zaplanowaną trasą, stara-
liśmy się zauważać wszystko to, co mogło świadczyć o istnieniu linii wąskotoro-
wej. W ciągu dnia naliczyliśmy 9 mostów i 4 przepusty odprowadzające wodę.
W jednych miejscach przebieg linii jest dobrze widoczny, w innych musieliśmy
zgadywać drogę, gdyż bagno i wieloletnie działanie mrozu całkowicie starło da-
wną „drogę życia”. Więcej takich niespodzianek czekało nas w dniu następnym.
Pod wieczór przeszliśmy rzekę Zmiejka i zatrzymaliśmy się na nocleg.

16 września – rano przysypał nas śnieg, było zimno. Stan pogody nie zapowia-
dał wcale, że nasza wędrówka będzie łatwa: było wietrznie, padał śnieg z desz-
czem. O dziewiątej, po śniadaniu i spakowaniu się, wyruszyliśmy w trasę. Po dłuż-
szej chwili zlokalizowaliśmy stację Madaga (Zmiejka). Przez godzinę badaliśmy to
miejsce. Znaleźliśmy pompę do wody, piec żelazny z kominem, metalowe pojem-
niki (możliwe, że były to kotły parowozów). Po upływie tego czasu wyruszyliśmy
dalej. I zaczęły się niespodzianki – zwarte zarośla, przez które musieliśmy się dos-
łownie przedzierać. Po przejściu dwóch odcinków zatrzymaliśmy się na obiad.
Aby ustrzec się przed zmienną pogodą, rozciągnęliśmy tropik namiotowy i w sto-
sunkowo komfortowych warunkach zjedliśmy posiłek.

W tym dniu mieliśmy kilka cennych znalezisk: połamane koło od taczki, którą
prawdopodobnie wożono ziemię na nasyp. Taczki były drewniane, a więc zacho-
wały się tylko części metalowe, w tym wypadku koło. Drugim takim znaleziskiem
był zachowany w całości słup telegraficzny. W odległości ok. 10 m od krawędzi na-
sypu, na całej długości linii wąskotorowej była zbudowana linia telegraficzna. Zi-
mą była także drogowskazem dla podróżujących saniami.

Pod wieczór droga doprowadziła nas na mokradło, na którym znajdowały się
wypukłości torfu. Nasypu nie było widać, zaznaczał się tylko ledwie na horyzon-
cie. Pokonaliśmy ten odcinek bez zatrzymywania się i postanowiliśmy przejść je-
szcze 3-4 km i tam zanocować, zwłaszcza że czasu mieliśmy pod dostatkiem. Na
tej trasie zauważyliśmy na pagórkach po prawej stronie resztki zabudowań –
prawdopodobnie znajdował się tam rozjazd №2. Droga nie biegła już po nasypie,
lecz stopniowo weszła w wąwóz, a po obu jej stronach były wysokie skarpy. W ten



40

sposób budowniczowie drogi w latach 30. wyrównywali przebieg (profil) linii ko-
lejowej, aby uniknąć stromych zjazdów i podjazdów. Przewidywany czas naszej
wędrówki już upłynął, a nie znaleźliśmy dogodnego miejsca na postój. W jego po-
szukiwaniu przeszliśmy jeszcze kilometr i musieliśmy wrócić do ostatniego z na-
potkanych strumieni, gdzie była woda i stosunkowo suchy nasyp. W ten sposób
przeszliśmy (cofając się) się w ciągu tego dnia jeszcze dwa kilometry. Napotkaliś-
my stosunkowo mało mostów (9) i 7 przepustów. Dzień okazał się bardzo ciężki,
zarówno ze względu na pogodę, jak i warunki marszu. Pokonaliśmy 15 km.

Ranek 17 września znów przywitał nas śniegiem. Znów zapowiadała się nie naj-
lepsza pogoda: wiatr nasilił się, ale był i element pozytywny – nie padał śnieg!
Droga do przebycia zapowiadała się łatwiejsza niż wczoraj. Początkowo napotka-
liśmy zarośla, ale wkrótce był powód do radości: nasyp stał się wyższy, krzaki
zniknęły a droga stała się „szosą” – tak nazywaliśmy łatwe odcinki. Częściej spoty-
kaliśmy brzozy, pojawiły się świerki – weszliśmy w lasotundrę. Jeden z potoków,
niewielki, lecz stosunkowo głęboki, musieliśmy dość długo obchodzić. Po prze-
jściu trzech odcinków odkryliśmy dość dobrze zachowany drewniany most, po-
dobny widzieliśmy koło stacji Juń-Jaga. Był to jedyny most na trasie, po którym
przeszliśmy i nie musieliśmy forsować strumienia. Po upływie kilku minut spot-
kała nas kolejna miła niespodzianka. Zatrzymaliśmy się na odpoczynek i zupełnie
przypadkowo w zaroślach (wierzba iwa i brzoza) odkryliśmy ruiny Rozjazdu №1
(Liesnoj). Budynek, taki jakie były na każdym rozjeździe i stacji, zachował się pra-
wie w całości. Wymiary: 12×7,5 m, ściany wylane z żużlobetonu, 6 pomieszczeń
ogrzewanych piecami. W oknach znajdowały się jeszcze kawałki szkła. Najpraw-
dopodobniej był to budynek dla kolejarzy, podobną budowlę spotkaliśmy na Oko-
łotku Kirpicznym, z tym że tam fragmenty ścian leżały na ziemi.

Przed obiadem pokonaliśmy jeszcze jeden odcinek i zatrzymaliśmy się na od-
poczynek przed strumieniem wypływającym z jeziora. Po posiłku ruszyliśmy dalej
i po pokonaniu jednego odcinka zobaczyliśmy na horyzoncie most na rzece Wor-
kucie. Pogoda popsuła się, zaczął padać śnieg z deszczem. Droga nie była już tak
łatwa – musieliśmy obchodzić bagna, nadkładając sporo drogi. Dotarliśmy do
„daczy” – domku myśliwych zbudowanego z podkładów wprost na nasypie wąs-
kotorówki. Niedaleko znajdowała się linia Czum-Łabytnangi. Przeszliśmy przez
tory i, po pokonaniu ok. 300 m, zatrzymaliśmy się na nocleg. Był to pierwszy
dzień, w którym udało się nam całkowicie wysuszyć namioty, śpiwory i ubrania.
W ciągu dnia naliczyliśmy 5 mostów. Dalszą trasę znaliśmy z poprzedniego roku.
Na trasie całej naszej wędrówki zaskakiwała nas duża ilość drewnianych mostów
i miejsc umocnionych drewnem, dziennie napotykaliśmy 10 do 15 sztuk. Niektóre
z nich były w dość dobrym stanie – jeśli wziąć pod uwagę trudne warunki dalekiej
Północy. Były dla nas szczególnego rodzaju znakiem orientacyjnym, upewniając
nas, że idziemy właściwą drogą. Z drugiej strony byliśmy zaskoczeni brakiem ja-
kiejkolwiek zabudowy, choć na podstawie wspomnień wiedzieliśmy, że na budo-
wie pracowało ponad 2 tysiące więźniów. W jaki sposób ludzie, budujący tę linię
70 lat temu, byli w stanie wytrzymać w takich warunkach dłużej niż tydzień? Wie-
my przecież, że nie dostawali normalnego wyżywienia ani ciepłej, nieprzemakal-
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nej odzieży. Nie mieli też dachu nad głową. Mieli tylko codzienną ciężką pracę na
budowie kolei, za którą otrzymywali normę żywności. Budowali linię kolejową za
kręgiem polarnym – pierwszą tego typu w Republice Komi, Związku Radzieckim,
a także na całym świecie. Cóż takiego strasznego mogli zrobić wszyscy ci mężczyź-
ni i kobiety, że trzeba było ich tak okrutnie karać?

Linia kolejowa była po wojnie rozbierana, dlatego też na naszej trasie znaleźliś-
my stosunkowo mało pozostałości. Jeśli udało nam się znaleźć szyny, to zwykle
były w wodzie. Wygląda na to że, zabierano także podkłady. Znaleźliśmy części
piast kół wagonowych, wozów i starą podkowę.

18 września pogoda dała nam powód do radości: ciepło słonecznie, widoczność
bardzo dobra. Podkowa przyniosła nam szczęście. W drogę wyruszyliśmy dość
późno – do rzeki Usy mieliśmy tylko 3 kilometry. Mimo to droga zabrała nam
2 godziny, napotykaliśmy krzaki i mokradła, które musieliśmy obchodzić, często
też gubiliśmy się. Wśród zarośli znaleźliśmy pozostałości podobnej budowli jak na
Rozjeździe №1, w znacznie gorszym stanie. Nie mieliśmy wątpliwości, były to rui-
ny zabudowań stacyjnych. W ten sposób dotarliśmy do rzeki Usy, przeszliśmy tra-
sę ekspedycji. To co jeszcze tydzień temu wydawało nam się nie do wykonania,
w rzeczywistości okazało się nie tak trudne.

Resztę dnia i dzień następny poświęciliśmy na dokładne badania obszaru da-
wnego osiedla Ust'-Workuta, przystani i stacji kolejowej. Odpocząwszy nad brze-
giem rzeki, wyruszyliśmy w poszukiwaniu miejsca biwaku. Na horyzoncie w górze
rzeki widać było las, udaliśmy się w tym kierunku. W tym roku byliśmy lepiej
przygotowani niż poprzednio – mieliśmy ze sobą szkice sytuacyjne pochodzące
z „Projektu 1934 roku”. Dlatego też nasze poszukiwania były bardziej zorganizo-
wane i czuliśmy się pewniej w terenie. Po po lewej stronie drogi znaleźliśmy za-
głębienia sztucznego pochodzenia: mogło to być wyrobisko albo ziemianka. Duże
rozmiary wskazują bardziej na wyrobisko. Przeszliśmy jeszcze kawałek, brodząc
w wysokiej trawie i postanowiliśmy zrezygnować z pomysłu rozbicia biwaku w le-
sie. Zawróciliśmy, także dlatego że droga do przystanku kolejowego Ust'-Workuta
prowadziła w przeciwnym kierunku.

Szukając miejsca na biwak, znaleźliśmy to, czego nie zauważyliśmy w zeszłym
roku: dość daleko od przystani ciągnęło się ogrodzenie z drutów kolczastych. To
nie budziło wątpliwości – tu właśnie była zona (obóz). Ale w którym miejscu lu-
dzie wychodzili na ląd? Odpowiedź na to pytanie otrzymaliśmy w dniu następ-
nym. Przeszliśmy przez teren istniejącej przystani na rzece Usa, następnie poko-
naliśmy strumień i wybraliśmy miejsce na biwak niedaleko wysokiego urwiska.
Młodzież i dorośli pracowali już automatycznie: jedni rozbijają namioty, drudzy
szukają drewna, inni przynoszą wodę.

W tym samym dniu po kolacji mogliśmy zapoznać się z otoczeniem. Dzięki sta-
rym planom mogliśmy zbadać teren przystani towarowej i miejsca, w którym ma-
gazynowano węgiel. Teraz przeznaczenie niektórych znalezisk (zarówno tegoro-
cznych jak i zeszłorocznych) stało się dla nas bardziej zrozumiałe. Znaleźliśmy
wojskowy termos, stos łopat, części wagi, różnego rodzaju kraty pochodzące
z okien magazynów.
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Zeszliśmy z wysokiego brzegu nad rzekę, spacerując po kamienistym brzegu,
w krótkim czasie znaleźliśmy dużą ilość metalowych przedmiotów: od gwoździ do
szyn. Zaciekawiło nas to, że wszystkie kamienie na brzegu podczas budowy przy-
stani ułożono ręcznie.

W tym samym dniu poszliśmy jeszcze do ruin osiedla Ust-Workuta, chcieliśmy
zlokalizować budynek dworca pasażerskiego.

19 września cały dzień spędziliśmy na badaniu terenu osiedla Ust'-Workuta
(Workuta-Wom). Wybór nazwy pozostawiamy Czytelnikom, jest to bez różnicy
podobnie jak to, czy dla nazwania instytucji użyjemy nazwy Workutłag, czy Wor-
kutstroj [niezupełnie – różnica między zarządem obozu, a zarządem budowy].

Obchodząc teren, poszliśmy w górę strumienia. W zagłębieniu o regularnym
kształcie znaleźliśmy pozostałości pieców. Nieco dalej, tam gdzie potok przecina dro-
gę do miejsca, w którym składowane drewno, znaleźliśmy w wodzie dużą ilość szyn
kolejowych. Na jednej z nich był napis: „Stal DGZ 1931 r.” [produkcji Dnieprowskiej
Państwowej Fabryki im. Dzierżyńskiego, Днепровский Государственный Завод
им. Дзержинского]

Z lewej strony nasypu zauważyliśmy duże hałdy żużla, sporą ilość drutu i pozo-
stałości po obróbce metalu (ścinki). Byliśmy na terenie wagonowni.

Droga zaprowadziła nas do pozostałości osiedla, na poboczu znaleźliśmy koło
od wozu. Dokładnie obejrzeliśmy ruiny osiedla. Dzięki „staraniom” wędkarzy
i myśliwych, a także mieszkańców wsi Nikita, zostały tylko fundamenty budyn-
ków. Po nich można zauważyć, jak starannie budowano w tamtych latach: naj-
pierw wbijano pale, na nich układano dwie warstwy ociosanych belek. Belki łączo-
no na „jaskółczy ogon” z minimalnym wykorzystaniem gwoździ. Przekrój belek
ma kolor kremowo-żółty, co dobrze świadczy o jakości materiału.

W jednym z budynków znaleźliśmy piec żelazny pochodzący z roku 1953, taki
jakie w tamtych latach były produkowane w Workuckich Zakładach Metalowych
oraz prawie całkowicie zachowaną drewnianą beczkę. To ostatnie znalezisko oczy-
ściliśmy bardzo ostrożnie i sfotografowaliśmy. Taki eksponat nie przetrwałby naj-
mniejszego ruchu. Pod budynkiem znajdowało się wyłożone cegłą i otynkowane
szambo.

Następnie poszliśmy na teren obozu i tam, za ogrodzeniem z drutów, znaleźliś-
my wagonik. Nieco dalej napotkaliśmy stojące jedna na drugiej beczki napełnione
cegłami. Wyjaśniliśmy później, że w tym miejscu znajdowała się bania. W ten spo-
sób, przechodząc od obiektu do obiektu, doszliśmy do brzegu rzeki Usy. Nad brze-
giem rzeki były ruiny piekarni.

Tym miejscu spotkaliśmy wędkarza – mieszkańca Workuty Iwana Grigoriewi-
cza Żuka, który kiedyś tutaj mieszkał. Nasz rozmówca nie był zbyt wylewny, je-
dnak mimo wszystko poświęcił nam kilka minut. Rozmowa z nim pozwoliła na
znalezienie odpowiedzi na wiele pytań, które nasuwały nam się w trakcie oglę-
dzin. Także na najważniejsze pytanie: w którym miejscu więźniowie schodzili na
ląd? Okazało się, że więźniowie przybywali do Sangorodka położonego na brzegu
rzeki Usy, poniżej ujścia rzeki Workuty. To miejsce badaliśmy w zeszłym roku.
Przybywających więźniów sortowano, chorych kierowano na leczenie, a zdrowych
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przeprawiano przez rzekę Usę. Następnie przechodzili przez stację kolejową Usa
i byli kierowani do Rudnika. Wieziono ich w węglarkach lub szli pieszo.

Po obiedzie wyruszyliśmy w poszukiwaniu przystani na prawym brzegu rzeki
Workuty. Poszliśmy w górę strumienia, aż do drogi prowadzącej do składu dre-
wna, następnie z biegiem rzeki Usy. Początkowo droga prowadziła przez las,
a później jego brzegiem i szliśmy skrajem urwiska. W miejscach, w których droga
przecinała potoki, napotkaliśmy podkłady i szyny, co oznacza, że linia wąskotoro-
wa prowadziła dalej od składu drewna do ujścia rzeki Workuty. To przypuszcze-
nie potwierdziło się, gdy zeszliśmy z urwiska i poszliśmy dołem. Pod warstwą dar-
ni, w niektórych miejscach osiągającej grubość 50 cm, czarną warstwę żużla, a je-
szcze dalej metalowe przedmioty podkładki pod szyny itp. Po przejściu dalej
w dół rzeki, przy samym ujściu Workuty, znaleźliśmy stalową linę „wrośniętą”
w brzeg. A nieco dalej pod warstwą ziemi, drewniany pomost. Nie było wątpliwo-
ści – w tym miejscu znajdowała się przystań.

Umyliśmy buty wodą z dwóch rzek: Usy i Workuty i wspięliśmy się na stromy
brzeg kierując się z powrotem na miejsce biwaku. Zbliżał się wieczór. W drodze po-
wrotnej szliśmy przez teren dawnej składnicy drewna. Teraz stało się dla nas jasne
przeznaczenie betonowych bloków na brzegu rzeki. Do nich przywiązywano barki,
a drewno staczano z nich na brzeg. Świadczą o tym także kawałki asfaltu na brzegu.

20 września nastąpił dzień powrotu do domu. Rankiem pożegnaliśmy miejsce
biwaku i znaną już drogą udaliśmy się na przystanek 24 km Ust'-Workuta. Dy-
stans 4 kilometrów pokonaliśmy w ponad 40 minut. Przechodząc przez teren by-
łego sowchozu „Zapoliarnyj” dosłownie płynęliśmy po wysokiej trawie, ale że
o poranku była mokra – w ciągu paru minut przemokliśmy. Na przystanku kole-
jowym urządziliśmy miejsce odpoczynku. Do odjazdu pociągu mieliśmy jeszcze
6 godzin, dyżurni zajęli się przygotowaniem obiadu, a pozostała część grupy już
bez bagażu udała się na teren obozu znajdującego się wprost na brzegu potoku
Sangorodok-Szor. Z rozmowy z Iwanem Grigoriewiczem wiedzieliśmy już, że tu
przetrzymywano więźniów budujących most przez rzekę Workutę. Mieliśmy prze-
wieźć do muzeum zakratowane okna, nie współczesne rekonstrukcje, a prawdzi-
we, obozowe. Upatrzyliśmy je w zeszłym roku.

Kilka godzin zeszło nam na poszukiwaniach, w końcu okna znaleźliśmy. Naj-
większą trudność sprawiła nam obfitość mokrej trawy. Znalezisko oczyściliśmy
z ziemi i trawy i, zarzuciwszy na ramiona, ponieśliśmy przez zarośla. Przeprawiliś-
my się przez strumień i powolutku doszliśmy do przystanku. Gdy wsiadaliśmy do
wagonu, padał deszcz. Z dziewięciu dni ekspedycji tylko jeden był bezdeszczowy.
Pogoda nie sprzyjała nam w tym roku, ale dokonaliśmy wielkiej sprawy- pokona-
liśmy drogę! Aż nie chce się wierzyć!

Po przyjeździe do Workuty nasza ekspedycja bynajmniej się nie zakończyła.
Nie przeszliśmy przecież odcinka kolei wąskotorowej leżącej w granicach miasta.
Pierwszego października w dzień wolny od pracy udało nam się tego dokonać.
Ulica Usinska, która powstała na nasypie rozebranej linii wąskotorowej, dopro-
wadziła nas do lotniska, a dalej przez potok, ulicą Stancionną do dawnej kopalni
„Kapitalnaja”. Pogoda popsuła się, pojawił się wiatr i mokry śnieg. Nie doszliśmy
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do dawnego osiedla Jużnyj, naszą uwagę zwrócił zrujnowany budynek z prawej
strony drogi. Okazało się, że to punkt kontrolny wydzielonego punktu obozowego
kopalni „Kapitalnaja”. Nie mogliśmy przejść obok obojętnie. Po zbadaniu budyn-
ku i przylegającego terenu ukazał się nam typowy widok dawnego obozu: zni-
szczone baraki, okrągłe wykopy.

Przez osiedle Jużnyj doszliśmy do dwóch mostów kolejowych przez rzekę Wor-
kuta. Znajdują się one w odległości 15 metrów od siebie. Śladów wąskotorówki nie
udało nam się znaleźć, ponieważ cały teren zajęty jest przez popioły z elektrociepło-
wni. Wybraliśmy most leżący po lewej stronie, z którego zdemontowano już szyny
i czeka na rozbiórkę. Po nim przeszliśmy przez rzekę. Na Rudniku droga widoczna
jest poniżej istniejącej linii kolejowej prowadzącej do kopalni „Workutinskaja”. Do-
chodząc do zniszczonego pomnika stojącego w miejscu pierwszej workuckiej ko-
palni, zakończyliśmy tegoroczne ekspedycje.

Zakończenie

Ekspedycję nazwaliśmy „Droga życia-droga śmierci”, ponieważ przez długie lata,
gdy powstawała Workuta, to właśnie ta linia kolejowa łączyła miasto położone za
kołem polarnym z resztą kraju. Od jej funkcjonowania zależało nie tylko życie
w Workucie, ale i samo istnienie miasta. A droga śmierci, dlatego, że tamtych da-
lekich czasach lat 1933-1934 była to pierwsza linia kolejowa budowana za krę-
giem polarnym, w strefie wiecznej zmarzliny. Pracowali tam ludzie, którzy wcześ-
niej budowali drogi i kolej w Azji Środkowej, którym brakowało nie tylko odzieży,
ale i narzędzi pracy, nie mówiąc już o żywieniu. Droga śmierci także dlatego, że
w tragicznym roku 1938 tutaj, na rozjeździe Kirpicznym, w ciągu dwóch dni roz-
strzelano 524 osoby. To właśnie linię kolejową uważamy za zbudowaną na ko-
ściach więźniów.

Po upływie siedemdziesięciu lat byliśmy w tych miejscach, szliśmy tą samą, co
więźniowie, drogą. Nie tylko sprawdziliśmy siebie, ale także uczciliśmy pamięć
niewinnych ofiar reżimu totalitarnego. Dzięki tej ekspedycji stało się dla nas jas-
ne, co naprawdę pozostało z pomnika myśli technicznej i umiejętności inżynier-
skich – z Workuckiej Linii Kolejowej. Linia ta zasługuje na to, aby umieścić ją na
liście pomników historii i kultury Republiki Komi.

Mimo złej pogody w czasie trwania ekspedycji żaden z jej 14 uczestników
nie zachorował. Przeszliśmy 110 km, głównie po bezdrożach. Oto jak o tym
opowiada uczestnik ekspedycji Katia Sawczenko: „Porównując tę ekspedycję
z dwoma poprzednimi, mogę śmiało powiedzieć, że stały obóz jest o wiele wy-
godniejszy niż wędrowny. Domyślałam się tego wcześniej, ale teraz doświad-
czywszy tego na sobie, jestem już zupełnie pewna. Chodzenie po mokradłach
z ciężkimi plecakami, to jeszcze pół biedy. Ale chodzenie po grząskim gruncie,
w deszczu, przy silnym przenikliwym wietrze, to jest bardzo uciążliwe. Dla
mnie osobiście szczytem niewygody było spanie w zimnym przemokniętym
namiocie bez możliwości wysuszenia się, chodzenie w przemokniętych butach,
nie czując nóg”.

Udział w ekspedycji pozwolił nam zebrać bogaty materiał krajoznawczy, a także
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unikalne eksponaty do muzeum. W zeszłym roku wykonaliśmy 225 fotografii,
a w tym dwa razy więcej.

O turystycznym mistrzostwie

Po upływie tych 9 dni poczuliśmy się prawdziwymi turystami. Wiele umiejętno-
ści, które nabyliśmy wcześniej, bardzo nam się przydało. Były to: orientowanie się
w terenie według kompasu i istniejących znaków topograficznych, praca z kompa-
sem i mapą w terenie, praktycznie codzienne rozbijanie biwaku i ustawianie na-
miotu, rozpalanie ognia i przygotowywanie na nim jedzenia, higiena osobista tu-
rysty, pokonywanie przeszkód naturalnych, samodzielna egzystencja wśród dzi-
kiej przyrody, dbanie o ekwipunek osobisty i grupowy, przestrzeganie zasad
bezpieczeństwa.

Rezultaty praktyczne

Ekspedycja, o której mowa, jest ważna także dlatego, że przeszliśmy trasę, która
może być w przyszłości używana przez inne grupy turystyczne, na przykład w ce-
lach treningowych. Trasa jest interesująca, ponieważ, oprócz ćwiczenia umiejęt-
ności turystycznych, uczestnicy mogą dowiedzieć się wielu nowych rzeczy o histo-
rii powstawania swojego miasta, a także dotknąć najbardziej bolesnych punktów
historii Workutłagu. Przejście tej trasy pomoże młodym turystom otrzymać pier-
wszy stopień młodego turysty.
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W poszukiwaniu śladow ojca

Jon Basil Utley – dziennikarz, politolog, działacz społeczny, członek rady dyrekto-
rów Atlas Foundation działającej na rzecz wolnego rynku. Jest także przedsiębior-
cą, działa w waszyngtońskim oddziale Partii Republikanskiej.

Studiował na Georgetown University School of Foreign Service. W roku 1956
wyjechał do Kolumbii, następnie pracował w Peru i Ekwadorze, gdzie dorobił się
majątku. Po 19 latach powrócił do Waszyngtonu i zajął się inwestycjami.

Jon Utley nie mógł pozostać obojętny wobec losu swojego ojca, którego utracił
mając dwa lata [aresztowany w grudniu 1937 roku, skazany decyzją OSO NKWD
Obw. archangielskiego na podst. art. 58-10 KK RFSRR, rozstrzelany (poz. 116 zał.
№1 cz. II), jego matka, Angielka zdołała wraz z synem uciec z ZSRR]. Mozliwość
uzyskania wiadomości o jego losie pojawiła się po upadku ZSRR. W latach 90.
podczas demonstracji pacyfistycznej w Waszyngtonie poznał Władysława Krasno-
wa, który poinformował go o istnieniu w Rosji organizacji „Memoriał”, zajmującej
się zbieraniem informacji o Gułagu i jego więźniach. Pod koniec lat 90. Jona Ut-
ley'a odwiedził brytyjski dziennikarz Francis Beckett przygotowujący publikację
o Brytyjczykach – ofiarach Stalina [Stalin's British Victims, 2004] chcąc zebrać
informacje także o matce Utley'a. W roku 2004 Jon Utley zwrócił się za pośredni-
ctwem W. G. Krasnowa do Centralnego Archiwum FSB i uzyskał wgląd do akt śle-
dztwa przeciwko swojemu ojcu, A. Ja. Bierdiczewskiemu. W ten sposób, po 70 la-
tach od swoich narodzin syn dowiedział się nieco więcej o swoim ojcu – za co zo-
stał aresztowany, o co oskarżony i gdzie go rozstrzelano.

Późniejsza decyzja aby pojechać do Workuty, na miejsce śmierci swojego ojca,
była zupełnie zrozumiała. Jesienią 2004 roku przyjechał po raz pierwszy do Repub-
liki Komi. Nie udało mu się zrealizować swojego planu odnalezienia miejsca kaźni
(w Workucie leżał już śnieg), niemniej jednak zbliżył się do rozwiązania zagadki
dotyczącej tajemnicy losów swojego ojca. Wcześniej w ustaleniu przypuszczalnego
miejsca rozstrzelania pomógł Jonowi Utley'jowi Michaił Borysowicz Rogacziow,
prezes Fundacji „Pokajanije”, podczas spotkania w Syktywkarze. Według jego infor-
macji, 30 marca 1938 roku rozstrzeliwano więźniów w starej cegielni w pobliżu
Workuty. Jon Utley wyjechał z zamiarem powtórnego przyjazdu i odwiedzenia tego
tragicznego miejsca, w którym zginął jego ojciec. Po powrocie do USA w jednej
z gazet opublikował artykuł o swoim pobycie w Rosji. Rozgłos, jaki powstał po uka-
zaniu się artykułu, skłonił amerykańskich dziennikarzy do nakręcenia filmu o A.
Bierdiczewskim. W sierpniu 2006 roku, Jon Utley wraz z ekipą filmową pojawił się
ponownie w Workucie. Wyjazd finansował Boston College. Tym razem wyjazd za-
kończył się sukcesem, udało się odwiedzić teren dawnej cegielni, znajdującej się ok.
10 km od Workuty. Część tej drogi ekipa pokonała samochodami, a ostatnie 4 km
pieszo, wśród nich był też ponad 70-letni Jon Utley: – Chcę przejść pieszo po tej sa-
mej drodze, którą mój ojciec szedł po raz ostatni.

Na pytanie: Co Pan czuł, stojąc na terenie dawnej cegielni, w tym pustym, opu-
szczonym miejscu? Jon Utley odpowiedział: – Oczekiwałem, że stojąc tam gdzie
był on, odczuję ulgę. Po krótkiej chwili dodał: – To jest odpowiedź na pytanie.
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W sumie kolejne informacje o tym, co się z nim działo, uspokajają. Moja mama
nigdy się nie dowiedziała o jego losie…

A następnie, już pewniejszym głosem, powiedział: – Zawsze byłem ciekaw tego,
o czym mógł on myśleć, czego chciał, kiedy go prowadzono na śmierć. W każdym
razie być może marzył o tym, że jego syn odnajdzie miejsce śmierci swojego ojca.

Oleg Aleksiejewicz Gudowanyj

Znak pamięci

Ustawienie Krzyża Pamięci na terenie ŁO [Oddział Obozu] „Kirpicznyj Zawod”
w Workucie, istniejącego w latach 1934-1937, w pobliżu rzeki Juń-Jaga, 20 km od
Rudnika. Po zamknięciu cegielnia stała się obozem koncentracyjnym i, na mocy
rozkazu №00409, miejscem masowych egzekucji wiosną 1938 roku więźniów
1 Oddziału Uchtpieczłagu.

Krzyż został wykonany i ustawiony 28 lipca 2009 roku dzięki pracy i wsparciu:
Nigamadianowa Tachira Zakirianowicza, dyrektora OOO „Siewiernyj”; Popowa

Siergieja Jurjewicza, głównego inżyniera ŻBI OOO „Promsiewiersnab”; Niestierow-
skiego Konstantina Iwanowicza, naczelnika bazy technicznej ZAO PSO „Uriengoj-
promgrażdanstroj”.

W ceremonii uczestniczyli: Wiktor Władymirowicz Miezienow (wykonawca
krzyża), Tatiana Borysowna Andriejewa, Aleksandr Wasiliewicz Kałmykow, Sier-
giej Samsonowicz Asatrian, Aleksandr Nikołajewicz Bogdanow, Siergiej Leonido-
wicz Wybornow, Wiktor Wiktorowicz Liliczienko, Parfionow Siergiej Aleksandro-
wicz, Siergiej Nikołajewicz Smolnikow.

18 października 2009 roku odbyło się poświęcenie pomnika obecni byli człon-
kowie stowarzyszenia „Memoriał”, miejscowa telewizja i kapłani. Pogoda była nie-
sprzyjająca: silny wiatr ze śniegiem zagłuszał słowa lecz mimo to uroczystość od-
była się, obecni wzięli udział w nabożeństwie żałobnym ku czci zamordowanych.

Nieco wcześniej, w niedzielę 11 października, wyruszyliśmy aby pomóc w po-
rządkowaniu miejsca wokół pomnika. Aleksandr Wasiliewicz Kałmykow mówił
nam, że jest jeszcze sporo pracy do wykonania. Samochodem dojechaliśmy do
stacji Juń-Jaga, a potem przeszliśmy cztery i pół kilometra pieszo. Pod krzyżem
minutą ciszy uczciliśmy pamięć zamordowanych. Potem obeszliśmy teren dawnej
cegielni, wspominając naszą ekspedycję, następnie zabraliśmy się do pracy. Ka-
mienie wyciągaliśmy z koryta rzeki nosiliśmy w górę na brzeg. Posłużyły one do
umocnienia miejsca w którym postawiono krzyż. Z większych kamieni zbudowa-
liśmy fundament pod marmurową płytę. Zima, która przyszła do Workuty wcześ-
niej niż zwykle, nie pozwoliła nam pracować dalej, planujemy ponowny pobyt
i kontynuowanie prac, gdy tylko zejdzie śnieg i zrobi się cieplej.

Pierwszego listopada 2009 roku, na terenie dawnej cegielni, przeprowadziliśmy
lekcję terenową poświęconą Dniu Pamięci Ofiar Represji Politycznych, który ob-
chodzimy w Rosji 30 października. Na teren cegielni można dojechać samochodem
lub pociągiem do stacji Juń-Jaga, a następnie trzeba pokonać ponad 4 km drogą
dla pojazdów terenowych. Tym czasie rzeka już zamarzła i spadł śnieg, dlatego po-
stanowiliśmy dojechać na miejsce samochodem. Niestety rzeka zamarzła tylko czę-
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ściowo, pod ciężarem pojazdu załamał się lód i musieliśmy przejść 5 km piechotą.
Na plecach nieśliśmy drewno na ognisko i deski służące jako ławki. Nasze plany
przyroda chciała pokrzyżować także w inny sposób – w tym czasie za kołem po-
larnym dzień świetlny jest już bardzo krótki i mogliśmy nie zdążyć odbyć lekcji
przed zmierzchem. Jak by tego było mało – nasilił się też mróz było minus 17
stopni! Wszystkie te przeszkody nie powstrzymały ani dorosłych i dzieci. Wysied-
liśmy z samochodu wezwawszy na wszelki wypadek pomoc drogową, załadowaliś-
my na plecy wszystkie rzeczy, które nam były potrzebne, i po maszerowaliśmy.

W ciągu półtorej godziny dotarliśmy na miejsce. A tam zobaczyliśmy że nie je-
steśmy pierwsi – na śniegu było wiele śladów pozostawionych przez zaprzęgi re-
niferów. Świadczy to o tym, że miejsce jest ważne i odwiedzane także przez miej-
scową ludność. Znak pamięci ustawiony w dawnej cegielni pozwala nie tylko nam
uczcić pamięć niewinnych rozstrzelanych w tym miejscu.

Współpraca szkoły №14 z miejscowości Worgaszor i szkoły №35 z Workuty
pozwoliła nam nie tylko wspólnie organizować ekspedycje krajoznawcze, poświę-
cone historii małej ojczyzny, ale także zorganizować wspólne zajęcia. Lekcja odby-
wająca się na terenie dawny cegielni, była podsumowaniem wieloletniej pracy
i kilku ekspedycji poświęconych tematowi „Kirpicznyj krwawe widmo totalitaryz-
mu”. Tych działaniach brali udział głównie uczniowie 10 i 11 klasy, a także jeden
uczeń klasy dziewiątej. Nauczyciele: Gudowanyj Oleg Aleksiejewicz, Zoja Aleksan-
drowna Siniewskaja i Irina Władymirowna Witman. Obecni byli także społeczni-
cy: przewodniczący Workuckiego Oddziału „Memoriału” Aleksandr Wasiliewicz
Kałmykow, oraz była pracownica „Stacji Młodych Turystów” Jewgienija Aleksan-
drowna Kołygina.

Irina Władymirowna Witman
Aleksandr Wasiliewicz Kałmykow
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Poszukiwania miejsca rozstrzeliwań

W trakcie wielu lat poszukiwań miejsca rozstrzeliwań na terenie dawnej cegielni
nie udało się znaleźć śladów po wykopach, które w tundrze trudno ukryć. Szuka-
łem także dlatego, że protokole sporządzonym po egzekucji, Kaszkietin sporządził
adnotację o pochowaniu ciał. Nie podał lokalizacji tego miejsca, pozostawił to
w tajemnicy. W raporcie skierowanym do zwierzchników lokalizację określił na-
stępująco „…w miejscu, które uzgodniliśmy”. Pierwszego marca 1938 roku opera-
cja rozstrzeliwania zajęła mu 10 godzin. 173 osoby rozstrzelano z dwóch ciężkich
karabinów maszynowych, w grupach po 50-60 osób. Z tego wynika że były trzy
grupy, rozstrzelanie każdej z nich zabierało ponad 3 godziny. W tym czasie trzeba
było wyprowadzić ludzi cegielni, przekazać plutonowy egzekucyjnemu, rozebrać,
i wtedy na zakopanie zwłok nie wystarczy czasu. Pogrzebanie takiej ilości ludzi
w tundrze wiecznej zmarzliny jest niemożliwe, nawet gdyby doły były wykopane
wcześniej.

Oprócz dokumentów, które sporządził sam Kaszkietin, nie ma innych wiarygo-
dne informacje na ten temat. Wszystko inne to są tylko przypuszczenia.

Jest jeszcze jedna informacja Michaiła Bajtalskiego, który po latach opisuje
w jaki sposób więźniowie w Rudniku dowiedzieli się o egzekucji od Baranowa. Ba-
ranow został w tym dniu odesłany do Rudnika – do cegielni trafił przez pomyłkę,
konwojenci pomylili jego inicjały. Opowiadał on o tym jak dotarł na Okołotok,
gdzie grupę przekazywano innemu oddziałowi. Trakcie przekazywania więźniów
okazało się że imię Baranowa nie zgadza się z dokumentami, wraz konwojentem
odesłano go do Rudnika, nie pozwolono wracać mu do cegielni, obawiano się
buntu wśród więźniów. Później Baranowa rozstrzelano także, zdążył jednak prze-
kazać informację: doprowadzili do Okołotka!

Pomysł aby poszukiwać łusek i kul karabinowych pojawił się już na samym po-
czątku nie dysponowałem jednak wykrywaczem metalu. Dopiero w roku 2013
udało się namówić mi się jednego z przyjaciół na poszukiwania, które zajęły nam
cały dzień. Przeszliśmy trasę, na której według moich przypuszczeń mogą znajdo-
wać się miejsca egzekucji lub pochówku, od dawnej cegielni do samotnej brzozy.
Znajdowaliśmy najrozmaitsze rzeczy – z wyjątkiem tego, czego szukaliśmy. Mój
przyjaciel, który jest doświadczonym poszukiwaczem, powiedział, że obszar ten
trzeba będzie przeszukiwać systematycznie, kwadratami, co zajmie dużo czasu.
Od cegielni do brzozy jest 2,3 km.

Aleksandr Wasiliewicz Kałmykow
Workuta, 9 listopada 2015 roku
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Кирпичный – кровавый призрак тоталитаризма

Могильной плитой знаменита
Стань,Юнь-Яга! Ты,речка слез,

Скажи,где класть плиту гранита,
Что столько лет на сердце нес?

(Г.Баглюк)

Введение

В каждом городе есть исторические места, связанные с трагическими со-
бытиями.А в Воркуте их особенно много.Уже пять лет мы занимаемся их
изучением.В процессе поисково-исследовательской работы пытаемся вос-
становить страницы страшных лет, связанных со сталинскими
репрессиями.Одна из них – бывшая Воркутинская узкоколейная железная
дорога. Первая железная дорога, не только в Коми, но и во всем мире,
построенная за Полярным кругом,на вечной мерзлоте.Она с 1934 года по
1943 год связывала Воркутинский Рудник и поселок Усть-Воркута,
который стал «воротами» Воркуты на Большую землю. Именно из этого
поселка отправлялись баржи c углем по водным артериям в центральную
Россию, оттуда же в Воркуту доставлялись продукты питания,
промышленные товары и технические грузы, давая ей жизнь. И по этой
дороге этапами пригоняли в Воркутлаг тысячи заключенных; для многих
из них этот путь оказался последним.

Кроме того,узкоколейка отмечена кровавой печатью тоталитарного ре-
жима.Вблизи одного из ее околотков – разъезде Кирпичном (вблизи быв-
шего кирпичного завода) в 1938 году произошла жестокая расправа: по пос-
тановлению внесудебных органов сотни человек были расстреляны.

Перефразируя известный афоризм: «Война не закончена, покуда не
похоронен последний солдат»,можно сказать,что общество не может очис-
титься от последствий тоталитарного режима,пока не будут восстановлены
не только поименные списки его жертв,но и места их захоронений.Души лю-
дей,чьи жизни были так безжалостно скомканы,а тела погребены в вечной
мерзлоте,не найдут себе покоя до тех пор,пока не будут найдены и обозна-
чены их «братские могилы»,которые будут напоминать нам о содрогающей
душу бесчеловечности этой страницы прошлого,исключая возможность ее
повторения в будущем.

Целью работы является выдвижение предположения о возможных местах
расстрела и погребения заключенных.Она решается через следующие задачи:
во-первых,анализ воспоминаний М.Д.Байтальского,А.Л.Войталовской,И.Н.
Сулимова,В.В.Зубчанинова,Г.Я.Ривкина,А.В.Антонова-Овсеенко,А.И.Бояр-
чикова,анализ статей В.М.Полещикова,М.Б.Рогачева; во-вторых,анализ карт
местности разных годов издания,в том числе и аэрофотоснимков; в третьих -
собственные исследования территории ранее существовавшего кирпичного
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завода, околотка Кирпичный и территории между ними, проведенные во
время экспедиции в июне и сентябре 2005 г.

Приказ о геноциде

1937 год вошел в советскую историю как год массового террора государства
против своих граждан, как «пик» политических репрессий. Во второй
половине 1937 года был издан приказ №00447,исходя из которого общее чи-
сло людей,подлежащих репрессиям,было уже определено: 273,6 тысяч чело-
век,в том числе и 10 тысяч заключенных лагерей НКВД.С этого приказа на-
чалась «…операция по репрессированию наиболее активных антисоветских
элементов из бывших кулаков, карателей, бандитов, белых, сектантских
активных церковников и прочих контрреволюционеров,ведущих в лагере
активную антисоветскую подрывную работу. Репрессии подлежат также
и уголовные элементы,содержащиеся в лагере и ведущие там преступную
деятельность…».Уже изначально предполагалось уничтожение заключенных,
поскольку в приказе весь «лагерный лимит» был отнесен к первой,
расстрельной категории. Заключенных северной части Ухтпечлага перво-
начально планировали на командировку в Адзьва-Вом,но поскольку боль-
шую часть года она была недоступна,выбрали другое место – штрафной лаг-
пункт Кирпичный завод,находившийся недалеко от узкоколейки Рудник –
Воркута-Вом. Этому особорежимному лагпункту суждено было стать
Голгофой Ухтпечлага¹.Всего на кирпичном было расстреляно более 600 че-
ловек (Приложение №1).К настоящему времени уже почти полностью уста-
новлены списки расстрелянных.Но этому предшествовала тяжелая и очень
продолжительная работа. До 1990-х годов сделать это было практически
невозможно.

Поиски «лагпункта смерти»

Точкой отсчета в поисках Кирпичного и событий с ним связанных можно
считать «Заявление в комиссию по вопросу о мемориале жертвам сталинских
репрессий»,сделанное в 1989 г.бывшими заключенными Воркутлага В.Розен-
блюмом и Л.Е.Райкиным,которое побудило заняться исследованием этой
трагедии В.М.Полещикова и Е.Ю.Духовского.Вениамин Михайлович,еще
работая в органах КГБ,в 1991 году опубликовал первый список расстрелянных
на Кирпичном.А директор музыкальной школы Евгений Юрьевич Духовской
по старым картам,воспоминаниям бывших заключенных и геологическим
отчетам нашел в тундре место расположения бывшего кирпичного завода.По
результатам его поисков был снят сюжет на Воркутинском телевидении,
который во многом оказал нам помощь при работе на местности.

События,произошедшие на Кирпичном,получили широкую огласку только
после этого сюжета и публикаций в газете «Заполярье».Ранее о них попросту
не было возможности говорить вслух. Как потом оказалось, то, что было
найдено – всего лишь околоток Кирпичный на узкоколейной железной до-
роге,сама же территория,на которой располагался кирпичный завод,была
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найдена после 1995 года.Только к концу 1990-х годов были опубликованы
воспоминания косвенных очевидцев,приоткрывших завесу тайны Кирпич-
ного.Прямых свидетелей просто «убрали» до того,как они успели бы об этом
где-то написать или что-то рассказать.Благодаря тому,что рассказы этих лю-
дей стали доступны широкой общественности,мы знаем,что происходило
в годы массового террора,в том числе и в Воркуте.Но,к сожалению,во всех ма-
териалах осталось белое пятно – нет прямого указания на места погребения
заключенных.Об этом не говорится ни в актах расстрелов,ни в воспоминаниях,
поэтому,внутренне переживая события тех далеких дней,для нас наиболее
важно было обнаружить эти места.

Читая воспоминания между строк

Антон Владимирович Антонов-Овсеенко,заключенный ИТЛ в Абези,слышал
о расстрелах на Кирпичном от сокамерника Михаила Бакланова,который
раньше был там охранником².Он рассказал о том,что заключенных,как обы-
чный этап построили в овраге, и,не отводя людей далеко, расстреляли из
пулеметов, затем забросали негашеной известью и залили водой. Место
«побоища» было взорвано.

Овраг в районе Кирпичного завода сейчас найти невозможно, так как
вверх и вниз по течению реки Юнь-Яга располагаются бывшие карьеры.
На наш взгляд, не было никакой необходимости везти сюда известь для
этих целей. Так как на многие километры в тундре не было постоянного
населения и никто не мог об этом узнать.Так какой был смысл скрывать
следы злодеяния? Известь,возможно,использовали потом,для того,чтобы
присыпать разлагавшиеся человеческие останки. Тем более что по вос-
поминаниям оленеводов в летний период даже олени шарахались от этого
запаха. Кости после воздействия извести сохраняются, мы надеемся, что
сможем обнаружить их фрагменты 70 лет спустя.

Владимир Васильевич Зубчанинов,заключенный воркутинского ИТЛ,опи-
сывает эти кровавые события так:„В конце зимы просочились подробности
того,что делалось на кирпичном.Кашкетин имел задание расстрелять со-
бранную там тысячу человек, или, как говорилось в шифрованных
радиограммах,«произвести глубокое бурение».Но перестрелять столько на-
роду было непростым делом. А Кашкетин, как все чекисты, которых мы
наблюдали, организовывать нечего не умел. Сначала он придумал такой
порядок уничтожения. Людям объявляют, чтобы они готовились в баню.
Выводятся первые десять человек,они раздеваются в предбаннике,ничего не
подозревая,идут в натопленную баню,там их убивают,трупы выносят.Затем
вводят второй десяток и т.д.Но,когда первые,раздевшись в предбаннике,
вошли в баню и увидели там вооруженных вохровцев, которые при-
готовились стрелять,началась свалка: кого-то успели застрелить,но кто-то
схватил шайку и кинулся на вохровцев, кто-то зачерпнул кипятку и стал
плескать на солдат. Все закрылось паром, стреляли наугад, беспорядочно
и долго.Эту стрельбу услышали в палатках,и началась паника.Когда бойня
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с первым десятком кончилась и,поуспокоившись,хотели выводить второй,
поднялись такие крики,возбужденный народ сгрудился такой толпой,что
сделать ничего не удалось.Намеченный порядок пришлось отставить.

Примерно через неделю после своих неудач Кашкетин объявил, чтобы
заключенные готовились к отправке на этап. Все было обставлено, как
полагается.Людей вызывали с вещами,сверяли личности с формулярами,
строили в колонну.Когда колонна была готова,по ней вдруг начали палить
из пулеметов.В первый момент никто ничего не понял,а так как стреляло
несколько пулеметов,то вначале было побито много людей.Но в следующие
минуты началась паника.Стали падать,уползать,бежать.Пулеметчики стре-
ляли уже не по колонне, а по отдельным движущимся фигурам. Потом
Кашкетин с помощниками и солдатами долго еще бродили по полю,
пристреливая раненых,выискивая и убивая отползших.Оцепление не сни-
мали несколько суток.Когда,наконец,собрали все трупы,пересчитали и убе-
дились,что никто не уполз и не сбежал,Цареву было поручено организовать
захоронение.Для этого он и запасался ломами и лопатами”³.

Ценность воспоминаний Зубчанинова для нашего исследования
заключается в том, что он описывает различные способы уничтожения
заключенных и их захоронения. В его воспоминаниях о более точном
месте захоронений говорит следующее: „Однажды я вызвал начальника
пути Кожурина,чтобы обсудить с ним план развития станционных путей.
Предполагалось большое увеличение перевозок, и надо было готовиться.
Проект уже составили, но не было шпал. Я посоветовал Кожурину
разобрать заброшенную ветку,ведущую на Кирпичный.Без всякой задней
мысли я сказал:

– Возьми шпалы там.Их на кирпичном много.
Он понял это как намек и усмехнулся:
– Да, шпал на Кирпичном теперь много. Неудобные только - с руками

и ногами”³.
Даже сейчас,спустя 70 лет,эта дорога четко просматривается,к сожалению,

только в начале пути (у реки Юнь-Яга),ближе к околотку она сильно заросла
кустарниками.На всем ее протяжении и сегодня хорошо видны кюветы,что
говорит о том,что раньше они были значительно глубже и шире.И вполне
могли использоваться для сокрытия следов злодеяния.Так же вблизи дороги в
кромке обрыва расположено неестественное углубление,которое мы вначале
приняли за балластный карьер.Более детальные исследования показали,что
это нарушение рельефа действительно создано руками человека,тем более что
балласт был необходим как для подсыпки насыпи узкоколейки,так и ветки на
Кирпичный завод.Вполне возможно,что это углубление тоже является одним
из мест захоронений.

Григорий Яковлевич Ривкин, находясь в заключении в Воркутинском
отделении Ухто-Печорского лагеря, был бригадиром грузчиков техбазы,
о Kирпичном узнал от пожилого раскулаченного возчика: „Однажды он
мне сказал, что возит вохру на кирпичный, там людей бьют, и, прикусив
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кончик указательного пальца,прищурил глаза (мол,язык прикуси).Тогда
и я стал замечать,что к подъему части возчиков уже не было в бараке.До
кирпичного было километров двадцать.Три часа до места расправы,столько
на экзекуцию и три часа на обратный путь”4.

Из воспоминаний Григория Яковлевича судить о месте расстрелов
и захоронений мы не можем. Но вне всякого сомнения события проис-
ходят на территории от околотка Кирпичный до кирпичного завода. Для
подтверждения этого необходимо исследование этой территории в ма-
ксимально приближенных условиях – зимой, в марте.

Александр Иванович Боярчиков дает иную трактовку этих событий:„…под
предлогом этапа на Обдорск (ныне Салехард) заключенных выводили в тундру
и расстреливали из пулеметов или подрывали на шашках аммонала,зало-
женных в снег у дороги.

Редкие свидетели, чудом оставшиеся в живых, из тех, что участвовали
в уничтожении старых коммунистов,рассказывали,что на Старом кирпичном
заводе устраивались бани-душегубки для оппозиционеров. Под видом
санобработки якобы перед этапом людей загоняли в баню,откуда они уже
больше не возвращались.Трупы вывозили в тундру и сжигали”5.

Из записей Боярчикова следует,что искать нужно остатки баней-душе-
губок,но где именно – неясно.В этом районе нами обнаружены фрагменты
только одного более или менее сохранившегося здания. Но это стан-
ционное строение,так как подобные сооружения мы встречали на бывшей
ст.Уса и разъезде Лесном.Скорее всего,бани располагались в бараках или
палатках.Найти их места расположения невозможно, так как территория
в районе околотка перепахана гусеницами вездеходов,а на месте кирпич-
ного завода позднее была сельскохозяйственная ферма.Но он упоминает
об аммонале.Кроме своего прямого назначения (использования в шахтах),
его в зимних условиях применяли для погребения заключенных. Из
воспоминаний отставного прапорщика,отслужившего в Заполярье 27 лет,
из них 15 лет в «Воркутлаге», мы узнали, как хоронили в те далекие
времена: „… Лежит в вечной мерзлоте ряд покойников. Голых, один к
одному, руки у всех по швам сложены, зубы из-подо льда скалятся. У
многих лица еще разобрать можно.И понял я, что наткнулись мы на так
называемый «аммональник» - захоронение умерших или расстрелянных
зеков в тундре.Тогда, в тридцатых-сороковых, просто рвали аммоналом в
вечной мерзлоте котлован,да и закладывали туда мертвецов,как шпроты в
банку, а после присыпали землей. И неизвестно еще, сколько рядов этих
«шпротов» под верхним в вырванном грунте уложено, все зависит от
глубины «аммональника»”6.

Об использовании аммонала либо для уничтожения,либо для захороне-
ний пишет и Ада Львовна Войталовская.В своих воспоминаниях она при-
водит слова охранника Кошкина:„На Воркуте все работали.Даром пайку
не получишь. Потом списали их на Кирпичный. Я их долго не видел
и позабыл даже,нужны больно...Сколько времени прошло.Работаю.У нас
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служба! Не то,что у вас – шаляй-валяй.Дисциплина! Гады дрыхнут,а мы их ночь
карауль,в пургу,в дождь.Вы считаете – «попка»,а мы – люди государственные.
Да что говорить,разве вы понять можете? Потом вызывают на Кирпичный в
распоряжение самого начальника Кашкетина! Не одного,целый взвод туда
направляют.Тут-то я их голубчиков и встретил,ваших облезлых трокцистов,всю
шатию-братию... Без них – обойдемся! А без нас – нигде! Несколько дней
дежурными на часах простояли.Потом перетаскивали аммонал в горы,чтобы
для этапов дорогу через Урал прокладывать на 501-ю стройку.Сообразили,что
взвод затем и вызвали,чтобы этап сопровождать.Вернулись – нам день отдыха.
В тот день с утра до вечера «зеков» по спискам вызывали,к этапу готовили.
Вечером собирает нас начальник – готовьсь в этап,на следующий день.Всем
«зекам» дали обмундирование хорошее,все первый срок,всем валенки,у кого
нет.Мужикам и бабам.А они все как один доходяги на Кирпичном стали,не всех
и узнал.Иные обрадовались: конец Кирпичному,хоть дальше,да,может быть,
легче.Одеваются,переговариваются,ожили...Мы выводили одну партию за
другой... а там уже, другие делали... Зачем аммонал – мы догадались и вы
догадаетесь...Обмундирование обратно мы сносили.Так всю ночь – туда и
обратно.Потом перерыв день-два и снова мобилизация на ночь.”7

То, что вохровец в клокочущем порыве ненависти рассказал жестокую,
горчайшую правду,подтвердили те несколько человек,которые уцелели после
расправы... Мария Яцек значитально позднее рассказала Лизе Сенатской
следующее:„Жили женщины на Кирпичном в нечеловеческих условиях,как и
мужчины.В сырых,темных и холодных казематах,на нарах без белья и без
матрацев.На голодном пайке.Сивая Маска казалась приличным общежитием
по сравнению с Кирпичным.Голод был настолько силен,что вытеснял все
чувства и доводы рассудка.Поэтому,когда всех женщин,кроме двух,вызвали
на этап,все обрадовались и повеселели.Зато две остающиеся слонялись,как
убитые,считая себя обреченными.

Ночью конвой разбудил: «Собирайтесь с вещами!» Вывели первую группу
женщин,затем вторую и третью,не сразу,по очереди.Но конвоиры были не те,
что охраняли в течение месяцев,а совсем новые,и обращение было более мягкое
и осторожное,чем обычно.Не торопили,не кричали,а дожидались терпеливо
и тихо.Некоторые конвоиры даже говорили полушепотом… Постепенно ночью
вывели всех, кто был намечен. Слышно было, что на мужской половине
Кирпичного и во всех палатках тоже идет шевеление.Оставшимся двум жен-
щинам не разрешено выходить до утра.Обе не спали.В 6 часов утра,как обычно,
подъем. Оправка происходила во дворе. Когда их вывели, обе явственно
различили в горах пулеметную очередь. Еще совсем темно. «Озираемся, –
говорила Мария, – не то бормочем между собой, не то спрашиваем: «Где
стреляют? Почему стреляют?» Конвоир мнется и отвечает не привычным
окриком,а поеживаясь: «Ничего не слышу,почудилось...» Но нам не чудилось,
все время,пока стояли во дворе,равномерно стучали пулеметы.

Утренний завтрак вызвал полное недоумение и зародил тревогу – выдали по
целой тарелке гречневой каши со шкварками.Голод превозмог все – кушали.
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Пища не принесла успокоения,напротив,с насыщением тревога и сомнения
усилились: что происходит,почему накормили досыта,почему не взяли вместе
с другими? Стучали в окошечко кормушки,спрашивали дежурного часового.Он
просунул голову,как-то жалостливо улыбнулся и сказал не зло,а сочувственно:
«Дуры вы,дуры,ешьте,пока дают.Это – тризна»...Остановился,помотал головой,
хотел захлопнуть форточку,но снова приоткрыл ее и добавил заговорщически,
вернее,пробормотал: «По вашему режиму...амба...кончился...» И захлопнул
фортку.Слышим ходит,как всегда,но с нашей стороны пусто – ни одна форточка
больше не хлопнула.Кормить нас стали прилично,обращение более вежливое.
По утрам несколько раз снова явственно слышим стрельбу,а во дворе все тише
и тише...Тоскуем,томимся,но не понимаем.Наконец,через две недели вызы-
вают днем и нас на этап.

– Идите выбирать валенки!
Пошли в каптерку. И вот среди валенок вижу знакомые валенки Дуси

Павловой,в которых она ушла на этап.Ошибиться я не могла.… Почему они
здесь? Какое-то содрогание сердца произошло,еще не догадка,не сознание...
Нет,ее валенки не возьму ни за что.А работник каптерки говорит: «Бери
любые,не жалко,а лучше всех вот эти,смотри,домашние,черные,фетровые»,–
и достает из кучи мужские новые валенки. Тотчас узнала, чьи они. … Моя
напарница с выкатившимися от ужаса глазами показала мне на полушубок
с гладкой кожей,который Шева Абрамовна ни за что не хотела сменить на
бушлат и в котором она ушла «на этап».Сомнений не могло быть....Так вот
куда нас собирают на этап! В мир «лучшего режима»”7.

Ада Львовна пишет,что стреляли где-то в горах.Горой,скорее всего,они
считали бугор и подъем на дороге, так что можно предположить, что
стреляли все на той же старой ветке узкоколейки от завода до околотка
(в тундре не было другой дороги).Дальше вести их не было смысла,потому
что обмундирование с убитых снималось и складировалось вероятнее всего
на околотке, с целью дальнейшей отправки в лагеря Воркуты. Об этом
говорит в своих воспоминаниях и Иван Никифорович Сулимов,который
узнал о трагедии на Кирпичном „… в мае 1938 года, когда направлялся
этапом по заснеженным шпалам узкоколейки с «Рудника» в Воркута-Вом
для работы на разгрузке барж, прибывавших по реке Печоре 10-15 июня
с оборудованием для строившихся угольных шахт со строительными мате-
риалами и продовольствием, а также с арестантскими этапами, которые
«разгружали» не мы – зэки, а конвоиры с собаками.

… И часов через шесть или семь мы увидели впереди две постройки
железнодорожной станции (на узкоколейке они тоже есть),которая зимой
для арестантского этапа становится желанным приютом.…

Через окно стало видно: на улице были протянуты длинные веревки,на
которых висела какая-то одежда.Присмотревшись внимательней (для чего
пришлось протаить ртом ледяной узор на стекле),я увидел пиджаки,брюки,
пальто и т.п., при этом с красными подтеками. «Да это же кровь!» –
подумалось мне, и эта догадка подтвердилась, когда в помещение зашел
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сторож станции в новых ватных брюках,в теплом бушлате и валенках и без
пальцев на левой руке.

Это был мой … бытовик Пшеничный по кличке «Барон».Он тоже признал
меня, и между нами состоялся быстрый и важный разговор. Я сразу же
спросил, что за одежда висит на веревках... «Здесь расстреливали врагов
народа,а на веревках просушивается их одежда.Среди них были хорошие
люди,но только об этом молчок! Никому ни слова!» Так я и узнал о страшном
преступлении чекистов на Воркуте.

Из того,что мне удалось узнать из короткого разговора с Пшеничным,
кровавая бойня заключенных началась во второй половине марта. В па-
латки заходил конвоир и, зачитывая по списку, давал команду:
«Собирайтесь с вещами!». С радостью на лице вызванные на этап люди
прощались с остающимися, надеясь на скорую встречу в политизо-
ляторе. На морозном дворе собирался этап до сотни заключенных, их
вещи укладывались в сани, запряженные лошадьми, окружались
небольшим конвоем с собаками,конвоиры укладывали на сани какой-то
груз.Затем этап растягивался по едва заметной тундровой дороге, а впе-
реди и сзади колонны – конвоиры и санные упряжки лошадей. При
удалении от лагпункта на 4-5 км на крутом изгибе тропы из саней
начинали трещать пулеметы, и люди, как скошенная трава, падали на
стылую землю.

Такое зверское истребление людей,вероятно,проводилось несколько дней,
так как надо было снимать с убитых одежду и отвозить трупы в какое-то заранее
подготовленное место с выкопанной там ямой.Палачи так устроили расстрель-
ный процесс, что оставшиеся в живых узники лагпункта не догадывались
о трагедии с ранее выведенными на этап их несчастными товарищами.Ведь
пулеметные очереди и ружейные выстрелы производились на значительном
расстоянии от «Кирпичного завода»8.

Как вероятное место погребения в воспоминаниях указан изгиб старой
узкоколейки вокруг обрыва,как раз там,где расположен балластный карьер.
Но нет совпадения по расстоянию,до него от завода всего 1,5 км.

Еще одно воспоминание,которое подтверждает,что дальше околотка Кир-
пичный не водили у Михаила Давыдовича Байтальского.«Этап … привели на
Третий околоток (Кирпичный).С полустанка никуда дальше не водили,это
мне рассказывали многие.О способе расстрела позволяет догадываться то
обстоятельство,что все три «этапа» смертников по пятьдесят человек в каждом
отправляли с кирпичного с интервалом всего в один час.Значит,расстрели-
вали не поодиночке,а из пулемета.Это мне также подтвердили многие.При
таком способе не все бывают убиты сразу,и палачи достреливают раненых.По
всей вероятности, и не закапывали глубоко, а, может, и просто заваливали
снегом.В марте земля там,как камень.Выкопать в ней могилу на несколько сот
человек при тогдашней воркутской технике – лом да лопата – работа такая
трудная,что на нее надо было отрядить человек тридцать-сорок здоровых
работяг,да не на один день,и такое предприятие не прошло бы втихомолку.
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О том же, чтобы истощенные до состояния полутрупов смертники сами
рыли себе могилу (как наУхтарке), не могло быть и речи.

По-видимому,к 27 марта на кирпичном уже убивать было некого,и в этот
день расстреливали тех,кто сидел в тюрьме на руднике…»9.

Заключение

Конечно,люди пишут по разному,у каждого свое восприятие,свой источник
и разная степень его достоверности.«О том,как совершалось такое массовое
убийство, было много разговоров. Одни говорили, что обреченных по 100
человек выводили в тундру,будто на этап,и в определенном месте открывали по
ним кинжальный огонь из замаскированных пулеметов.Другие утверждали,что
их приводили в баню лагпункта Кирпичный завод и там расстреливали,а трупы
вывозили в тундру.Однако эта бойня была организована так тщательно,что
никто,нигде и никогда не наталкивался ни на один какой-либо существенный
признак,который мог бы вывести на прямой или косвенный след»4.Г.Я.Ривкин
оказался прав: за период с 1938 года по 2006 год никто с полной уверенностью
не смог сказать как расстреливали и где похоронены заключенные,есть только
предположения.

В июне мы совершили радиальный выход, чтобы произвести разведку
и выяснить,что же все-таки осталось от места,которое одним своим названием
70 лет назад вводило людей в состояние ужаса и безнадежности.В сентябре,во
время экспедиции,мы продолжили исследование этой территории.

От завода остались только сваи,от поселения – землянки,вернее – то,что от
них сохранилось: углубления и кое-где камни, соединенные между собой
глиной и рельсы 1931 года выпуска,предназначенные для более надежного
скрепления стен землянок.В этом году землянку «разорвал» оползень.Рядом –
куча опилок.По всей территории завода много металлических предметов,
единственное,что сохранилось за столь длительный период.Самая крупная
находка – вагонетка,которую мы выкопали с большим трудом из глинистого
берега.В подтверждение того,что здесь действительно располагался кирпич-
ный завод,мы нашли большое количество кирпича (возможно,это был склад
готовой продукции),в том числе бракованного (его явно не могли сюда при-
везти,то есть делали на месте).На другом берегу – очертание дороги на околоток
Кирпичный.Но она,скорее всего,проложена позже событий,описанных выше.
Дорога,по которой осуществлялась связь завода с околотком,располагается
чуть выше (по течению реки) и угадывается только в июне.В сентябре ее издали
не видно из-за растительности.

Изучив все имеющиеся у нас письменные свидетельства,а так же проведя
исследования на местности,мы предположили,что людей расстреливали на
ветке узкоколейки от кирпичного завода до околотка Кирпичный,так как
обочины трассы напоминают просевшую поверхность.Учитывая воспомина-
ния людей и документальные свидетельства,что это происходило в марте,
следовательно,ямы образованы при помощи взрыва аммонала,куда скиды-
вали трупы,забрасывали снегом и смерзшимися комьями земли.Снег сошел,
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осталась просевшая земля.С годами она поросла травой и кустарником,но эти
искусственные изменения рельефа четко прослеживаются невооруженным
глазом. Причем ярко они выражены только в начале и ближе к середине
дороги,возле околотка Кирпичный их нет.Оно и понятно,изнеможенные люди
не смогли бы пройти два километра до околотка.Исследование территории
бывшего кирпичного завода дало нам ясное представление о том,что эта дорога
единственное действительно «удобное» место для казни множества людей.

Работу на этом мы не считаем законченной.В наших планах – в марте
посетить это место,чтобы попытаться восстановить события в максимально
приближенных условиях. А летом 2007 года мы попытаемся произвести
раскопки в предполагаемых нами местах захоронений,чтобы подтвердить
или опровергнуть нашу версию.Сопоставив все свидетельства и результаты
наших поисков,мы пришли к выводу,что будем искать места расстрелов и
захоронений по обочинам узкоколейки на расстоянии 200 метров от
р. Юнь-Яги. Ведь там нашли свой последний приют сотни загубленных
человеческих жизней.

«Вот я – сижу на высоком берегу Юнь-Яги. Метрах в тридцати от меня –
остатки землянок,сзади – кирпичного завода (сваи от барака),а через речку
впереди,немного левее – дорога.И у меня в воображении,как будто в памяти
всплывают события семидесятилетней давности, и я словно вижу людей,
которые в солнечный мартовский день с надеждой на теплые камеры,
питание,положенное политическим заключенным,прогулки и библиотеки,
идут по этой дороге,идут в последний путь…».

Скорбим и помним тех,ушедших,
И тех,доживших до весны,

При жизни Страшный Суд прошедших…
Мы забывать их не должны.

(Дм.Сиротин)
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Приложение №1

Расстрельные списки:*****

АКТ

1938 г. марта месяца 1 дня мы, нижеподписавшиеся, пом. нач. II Отделения
III Отдела ГУЛАГ НКВД лейтенант гос. безоп. Кашкетин Е. И. , нач III части
Воркутинского Отделения Ухтпечлага НКВД Никитин А. И. , пом. оперуполн.
III Отдела ГУЛАГ НКВД Заправа М. Б. , пом. оперуполн. III Отдела
Ухтпечлага НКВД Манохин В. А. , пом. оперуполн. III Отдела Ухтпечлага
НКВД Чечин И. , пом. оперуполномоч. III части Воркутинского Отделения
Ухтпечлага НКВД Михайлов И. Н. составили настоящий акт в том, что сего
числа приведен в исполнение приговор Тройки УНКВД по Архангельской
области (заседания от 29/IX-37 г. , от 8/Х-37 г. , от 20/XI-37 г. , от 16/XII-37 г. ,
от 21/XII-37 г. , от 25/ХП-37 г. , от 27/XII-37 г. , протоколы №№ 15, 19, 33, 37,
41, 44, 45) о расстреле ста семидесяти трех человек, нижепоименованных
заключенных Ухто-Печорских лагерей НКВД, приговоренных за вновь
совершенные ими преступления в лагере:
1. Гамов Борис Иосифович 1900 г. р.
2. Дорфман Александр Моисеевич 1907
3. Казарьян Гай Семенович 1896
4. Крамаренко Глеб Борисович 1905
5. Лобанов Григорий Семенович 1893
6. Мелнайс Карл Петрович 1901
7. Мизев Николай Григорьевич 1912
8. Мильман Гдалий Маркович 1907
9. Робинсон Самуил Григорьевич 1893
10. Саджая Михаил Соченович 1898
11. Шульпин Сергей Петрович 1903
12. Брызгалов М. К.
13. Белоусов Иван Емельянович 1894
14. Геворкьян Сократ Аванесович 1903
15. Бамдас Герман Хаимович 1897
16. Александров Сергей Александрович 1906
17. Горлов Николай Петрович 1880
18. Хотинский Георгий Наумович 1901
19. Куриневский Дмитрий Соломонович 1906

*****Впервые акты расстрелов, предоставленные В.М. Полещиковым, были
опубликованы в газете «Заполярье» в статье «Обыкновенный фашист» (1 марта
1938 г.) от 18 сентября 1991г. и «Исполнитель – Кашкетин» (расстрелянные 30
марта 1938 г.) от 1 января 1995 г. Кроме этого, они приводятся в книге «От Воркуты
до Сыктывкара. Судьбы евреев в Республике Коми» Т.1. – С. 263-272; Т.2. – С.
325-330
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20. Краскин Иосиф Самойлович 1899
21. Яковин Григорий Яковлевич 1899
22. Вульфович Григорий Моисеевич 1905
23. Донадзе Василий Адамович 1902
24. Табачник Бенцион Яковлевич 1907
25. Лангер Яков Борисович 1908
26. Бирюков Николай Михайлович 1905
27. Михалевич Анатолий Моисеевич 1908
28. Антокольский Яков Моисеевич 1908
29. Рац Лев Борисович 1904
30. Каменецкий Матвей Ильич 1906
31. Чаусовский Юрий Львович 1908
32. Эльцин Виктор Борисович 1900
33. Волховская Анна Павловна 1905
34. Кирокасян Ерем Матевосович 1902
35. Ращуклеев Иван Иванович 1906
36. Петров Алексей Петрович 1904
37. Кудинов Андрей Иванович 1903
38. Перепелкин Виктор Емельянович 1911
39. Блюмберг Эмиль Адамович 1900
40. Аксель Абрам Фишелевич 1901
41. Зайцев Яков Данилович 1909
42. Берадзе Владимир Георгиевич 1899
43. Голованов Константин Яковлевич 1905
44. Репхин Борис Моисеевич 1905
45. Липензон Семен Матвеевич 1905
46. Славин Самуил Аронович 1892
47. Максимов Максим Петрович 1901
48. Аграновский Лев Аронович 1902
49. Возняковский Константин Андреевич 1902
50. Марголин Моисей Михайлович 1909
51. Краков Павел Павлович, он же 1910
Португалов Павел Николаевич (1900)

52. Коваленко Александр Андреевич 1903
53. Кульбацкий Михаил Степанович 1905
54. Бухтеев Виктор Борисович 1908
55. Казенов Андрей Петрович 1905
56. Шимберг Борис Яковлевич 1906
57. Подземский Абрам Григорьевич 1907
58. Ковалев Иван Матвеевич 1896
59. Эйгельберг Шмерель Аронович 1902
60. Луговой Михаил (Самуил) Моисеевич 1901
61. Лобковский Лев Маркович 1903
62. Седенков Федор Иванович 1903
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63. Змудзяк Григорий Наумович 1902
64. Коновалов Андриан Ильич 1905
65. Гулько Семен Семенович 1895
66. Галицкий Лев Ильич 1905
67. Кузнецов Ефим Владимирович 1893
68. Бергман Генрих Бернгардович 1898
69. Карцев Павел Андреевич 1913
70. Золотухин Василий Павлович 1879
71. Жак Луи Яковлевич 1902
72. Ермакова Клавдия Михайловна 1913
73. Гусаров (Потехс) Иван Ефимович 1897
74. Григель Александр Михайлович 1908
75. Горненко Тимофей Терентьевич, он же Гавриленко Николай Игнатьевич,
он же Родык Федор Максимович 1912
76. Ватагин Иван Дмитриевич 1900
77. Бабайкин Алексей Петрович 1905
78. Рабинович Лев Яковлевич 1905
79. Дьяченко Василий Лаврентьевич 1914
80. Белозеров Николай Васильевич 1905
81. Балибанов Василий Александрович 1912
82. Степанов Василий Федорович 1901
83. Лещинер Владимир Наумович 1905
84. Сарайлов Георгий Григорьевич 1896
85. Резниковский Яков Израилевич 1908
86. Фрейберг Михаил Израилевич 1909
87. Щеколдин Николай Александрович, он же Воелюр Эдуард Карпович, он же
Солодовский Павел Александрович 1907

88. Гачкин, Кучин, Каланчук, Павлович, Балаган, Викторов Иван Федорович,
Василий Федорович, Григорий Иванович 1903
89. Ушакевич Евстафий Фомич 1886
90. Соловьев Ефрем Петрович 1882
91. Мекикечко Николай Иванович 1908
92. Лясковский – Вихо Станислав-Владислав Викентьевич 1901
93. Аврутис Илья Яковлевич 1901
94. Андронов Андрей Михайлович 1903
95. Анащенко Денис Глебович 1904
96. Акопян Андроник Месропович 1904
97. Аблисимов Сергей Степанович 1892
98. Агабабов Христофор Александрович 1907
99. Алойц Исаак Вениаминович 1905
100. Бровер Борис Исаевич 1899
101. Баглюк Григорий Никитич 1905
102. Баранов Михаил Лукьянович 1905
103. Бегун Виктор Владимирович 1899
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104. Бергман Давид Иоахимович 1897
105. Белинкис Яков Семенович 1909
106. Богомолов Иван Кондратьевич 1908
107. Андрианов Александр Александрович 1897
108. Гинценберг Макс Николаевич 1906
109. Башловка Герасим Андреевич 1891
110. Михайловский Арсений Михайлович 1900
111. Шотт Константин Петрович 1899
112. Ворожуов Афанасий Васильевич 1912
113. Петров Виктор Федорович 1903
114. Брильков Тимофей Степанович 1914
115. Баранов Дмитрий Иванович 1913
116. Васильев Виталий Семенович 1910
117. Васильев Иван Степанович 1896
118. Васильев Иван Васильевич 1914
119. Венцкус Павел Ипполитович 1899
120. Вестель Юрий Маркович 1899
121. Вираб Николай — Вираб Вирабович 1895
122. Выборнов Михаил Иванович 1909
123. Герасун Григорий Петрович 1899
124. Глан-Глобус Вениамин Борисович 1898
125. Гольднер Борис Соломонович 1901
126. Гольман Михаил Борисович 1896
127. Грамматчиков Александр Александрович 1900
128. Грюнман Меер Иосифович 1901
129. Гудштадт Гирш Яковлевич 1893
130. Дамбэ Петр Эдуардович 1903
131. Дорошенко Анатолий Павлович 1891
132. Драновский Лев Зельманович 1893
133. Еськов Владимир Иванович 1913
134. Иванов Василий Васильевич 1913
135. Иохель Николай Львович 1903
136. Квачадзе Герман Константинович 189?
137. Кригман Арон Самойлович 189?
138. Кузьменок Федот Иванович 1904
139. Куликов Владимир Федорович 1904
140. Каневский Иосиф Моисеевич 1901
141. Кузнецов Иван Федорович 188?
142. Кирьянов Константин Иванович 1899
143. Лазько Михаил Константинович 1887
144. Линьков Алексей Никитович 1910
145. Минкин Григорий Захарович 1900
146. Межерецкий Исаак Яковлевич 1907
147. Марголин Илья Ицкович 1906
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148. Мингалев Арсений Сергеевич 1897
149. Орлов Василий Иванович 1912
150. Павленко Павел Потапович 1894
151. Перцев Максим Яковлевич 1892
152. Прокопеня Александр Антонович 1906
153. Пирогов Сергей Никанорович 1896
154. Подбелло Николай Иванович 1903
155. Плисе Семен Ефимович 1896
156. Розенфарб Руим Иосифович 1897
157. Рютин Виссарион Мартемьянович 1913
158. Рубашкин Мордуф Иосифович 1909
159. Рогожин Иван Иванович 1911
160. Сучков Михаил Павлович 1887
161. Сарак Яков Лазаревич 1890
162. Славин Вульф Евсеевич 1908
163. Субботин-Данилов Иван Васильевич 1905
164. Титаренко Яков Георгиевич 1888
165. Топчиян Ваграм Давыдович 1894
166. Уржумов Михаил Тимофеевич 1905
167. Фукс Вольф Меерович 1916
168. Фадеев Степан Александрович 1895
169. Хатинский Анатолий Борисович 1912
170. Хан, он же Ханов Николай Андреевич 1913
171. Цыганков Степан Максимович 1906
172. Чернышев Виктор Михайлович 1903
173. Шкаловский Лев Самойлович 1896
Все сто семьдесят три человека расстреляны и погреблены.

Настоящий акт составлен в 2-х экземплярах, из коих один экземпляр –
в Тройку УНКВД по Арх. обл. и один экземпляр в делах 3-го Отдела
Ухтпечлагерей НКВД. Воркута, 2 марта 1938 г.

Исполнитель: пом. нач. 2 отделения III Отдела ГУЛАГ НКВД лейтенант
гос. безоп. Кашкетин.

Присутствовали: Никитин, Заправа, Манохин, Чечин, Михайлов».
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1.Кропоткин Л.Д.
2.Акопов С. М.
3.Аронов Л. Е.
4.Ачоян С. А.
5.Цыпкин Б. Я.
6.Шавердов И. Ш.
7.Юфит С. Г.
8.Экштейн Е.И.
9.Эльст И.С.
10.Яшвили К.С.
11.Советкина М.М.
12.Сорокин М.В.
13.Сыриков В. И.
14.Фридман А. Н.
15.Флакс В.С.
16.Псалмопевцев И. П.
17.Познанский И.М.
18.Правдило А.И.
19.Липкин И.М.
20.Лавров Г.А.
21.Липатов А.Д.
22.Лапшин П.П.
23.Муравьев И.И.
24.Милешин А.И.
25.Майзель Я.Г.
26.Дейнеко И.С.
27.Дингельштедт Н.Ф.
28.Драпкин Я.М.
29.Ерченко Е.С.
30.Злотченко Н.А.
31.Зак М.С.
32.Зайдгафт И.Е.
33.Карлик В.И.
34.Котов Д.И.
35.Кессель С.П.
36.Козенцев Ф.И.
37.Блюм А.Б.
38.Володкович Г.И.

39.Вишневский В.М.
40.Власов Е.Г.
41.Геворкьян Г.Г.
42.Голод Ф.М.
43.Гольденштейн И. И.
44.Комаров В.Ф.
45.Некрасов А.И.
46.Малышев М.Г.
47.Пашкевич П.А.
48.Тюков Ф.И.
49.Сенаторов А.А.
50.Шумихин А.И.
51.Андреев К.В.
52.Шагов В.П.
53.Горбатов В.Г.
54.Гусев Н.Н.
55.Голубев Н.И.
56.Варелас А. А.
57.Бингорн Р.Т.
58.Базазьян В.Г.
59.Кроток И.И.
60.Климайтес И.В.
61.Калмановский А.Л.
62.Калимов А.И.
63.Зосимов И.М.
64.Златин Л.А.
65.Дзимистаришвили Л.Л.
66.Гофлин Я.В.
67.Мартынов А.М.
68.Малюков М.П.
69.Сандомирский З.Ю.
70.Холмецкий М.Г.
71.Хазанов М.И.
72.Эльцин М.И.
73.Спутник И.С.
74.Митерин В.Г.
75.Винокур Р.И.
76.Ханин С.З.

В списках репрессированных по приказу НКВД № 00409 (МБ Республики
Коми ф. 6 оп. 8, арх. № 26)

«Мы, нижеподписавшиеся, составили настоящий акт о приведении в ис-
полнение приговора о расстреле нижепоименованных заключенных
Воркутинского отделения Ухтпечлагерей НКВД
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77.Цытвер И.Г.
78.Ахмедов Ш.М.
79.Фишким М.М.
80.Николаев П.Г.
81.Нарвянин В.Н.
82.Ефимов И.Н.
83.Зайцев Ф.Н.
84.Королев Д.А.
85.Вартыкьян Т.А.
86.Баранов Т.П.
87.Божанов В.М.
88.Определенов С.Г.
89.Левин Н.И.
90.Слитинский А. И.
91.Оганесьян А.В.
92.Лабуз А.И.
93.Набатов Б.М.
94.Кашин Г.Ф.
95.Орлов А.М.
96.Энштейн Б.Х.
97.Гуровская С.И.
98.Полевая-Генкина Ш.А.
99.Кунина П.Г.
100.Сурина Е.С.
101.Штерн Н.А.
102.Пауль Р.И.
103.Тоскар Г.А.
104.Хазан Г.М.
105.Плоткин М.Г.
106.Панайотти И.X.
107.Костинский А.Е.
108.Лемер Ю.П.
109.Мамкория П.Г.
110.Голубчик Р.И.
111.Двинский-Файдман Е.Е.
112.Елисаветский М.А.
113.Егоров В.Т.
114.Игонин Н.П.
115.Богачев И.И.
116.Бердичевский А.Я.
117.Васильев М.П.
118.Шабаев С.В.
119.Кочнев К.Ф.
120.Крылов А.Н.

121.Сихарулидзе А.Н.
122.Вашакидзе А.И.
123.Иоффе И.И.
124.Павлов В.А.
125.Германов Д.П.
126.Галачан Ф.П.
127.Линно А.И.
128.Ольшанский Н.Л.
129.Коган М.А.
130.Яшвили Ч.С.
131.Китайский Л.И.
132.Мелкумян А.А.
133.Головлев А.П.
134.Вайнцвайг Ф.С.
135.Штер А.А.
136.Шанидзе А.Е.
137.Зайдман М.М.
138.Миротадзе Л.Д.
139.Котелевич С.Е.
140.Голонов П.Ф.
141.Плясов П.М.
142.Кравцов-Кравченко Т.Г.
143.Липикин М.Ф.
144.Ксенофонтов И.Н.
145.Савицкий М.Г.
146.Бардзиловский К.Г.
147.Карпенко В.П.
148.Монахов В.С.
149.Лисицин Н.Н.
150.Коган А.М.
151.Зенков М.О.
152.Жемчужников А.Б.
153.Легоньков К.Н.
154.Прусс Н.В.
155.Шварцман А.В.
156.Зайонц Р.Б.
157.Рубинчик А.Б.
158.Шиполов М.С.
159.Герман Ю.И.
160.Крутель В.У.
161.Куявский А.К.
162.Бронтман И.Б.
163.Вализер М.К.
164.Качарава М.И.
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165.Аграновский Э.Л.
166.Воскресенский Б.И.
167.Кравцов Е.А.
168.Зот-Хохлов А.М.
169.Крысин В.Ф.
170.Ломберг К.А.
171.Капуста Д.А.
172.Клюсов Г.С.
173.Поляков А.Г.
174.Машкович Ю.Г.
175.Угаров А.С.
176.Саркисьян А.А.
177.Шерснев В.Г.
178.Рубин С.Б.
179.Климашевский В.Ф.
180.Рутгайзер М.Л.
181.Радченко С.С.
182.Грюгман Ю.И.
183.Замятин П.И.
184.Косиор В.В.
185.Кириенко Н.П.
186.Никулин В.А.
187.Кремса Я.В.
188.Володин И.Ф.
189.Евсеенко В.А.
190.Мельниченко С.П.
191.Мухин А.Ф.
192.Романец А.И.
193.Пушкин И.И.
194.Пшеничный М.П.
195.Агаревский П.А.
196.Шевченко Д.Д.
197.Капач Ф.С.
198.Дмитриев Т.А.
199.Подсошков М.Т.
200.Варпетьян Е.М.
201.Трампеттэ Г.А.
202.Вайцеховский С.И.
203.Слесарев Ф.Л.
204.Орлов С.Д.
205.Михлин 3.Л.
206.Тищенко Д.И.
207.Чугунов В.П.
208.Сманов И.А.

209.Голованов И.К.
210.Субботин М.С.
211.Нэф Э.Г.
212.Шуйская И.Л.
213.Джиркеелов Г.И.
214.Учанейшвили Г.П.
215.Клугерман М.Я.
216.Данилов И.Е.
217.Туренко В.А.
218.Бычков А.М.
219.Должиков П.Г.
220.Ровный Ф.С.
221.Меликситян A.М.
222.Биронт В.И.
223.Пекарь И.Е.
224.Мальцев Б.К.
225.Шейнтух А.М.
226.Козлов А.Е.
227.Носов А.М.
228.Кулешов И.А.
229.Чепурной В.С.
230.Цветков Ф.П.
231.Орлов Н.3.
232.Борзило А.С.
233.Рабинович М.А.
234.Кугушев И.Г.
235.Михайлов-Шофман 3.Л.
236.Шульц С.И.
237.Ясинский Я.И.
238.Финкельштейн X.Л.
239.Гюбнер Ф.Г.
240.Симонов Р.Я.
241.Бояршинов П.И.
242.Белусич Я.Я.
243.Садовников И.Ф.
244.Бикташев М.С.
245.Мальцин А.Г.
246.Макацари А.И.
247.Мирокьян А.А.
248.Черняев Ф.А.
249.Фролов А.Т.
250.Ништун В.З.
251.Л.А. Мандальянц
252.Швец Ф.К.
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253.Морозов Л.А.
254.Слепцов П.М.
255.Логинов И.И.
256.Пинежскнй М.В.
257.Галкин Н.В.
258.Подшивалов В.П.
259.Митлин М.А.
260.Гендлер С.Ш.
261.Попов Б.А.
262.Керусов А.А.
263.Объедков П.Ф.
264.Каминский И.И.
265.Михайловский В.И.
266.Кашинский А.Д.
267.Злотник Г.И.
268.Иоффе Н.К.
269.Шарфгарц М.Ш.
270.Куприянов Л.Н.
271.Павлова В.Г.
272.Угрюмов Г.Д.
273.Кожевников Н.А.
274.Алешин С.Г.
275.Земке X.С.
276.Белевич И.П.
277.Захаров А.В.
278.Старух А.О.
279.Кащеев С. Е.
280.Велижанин В.Н.
281.Грязнов Н.Ф.
282.Чернов П.А.
283.Суворов А.А.
284.Черняк Н.Н.
285.Забелин И.Г.
286.Врублевский Д.А.
287.Шмовонян Л.С.
288.Спирюгов Ф.Т.
289.Полупанов В.И.
290.Беркунова М.П.
291.Муродян А.А.
292.Буттер В.Э.
293.Гинзбург А.И.
294.Шумель С.А.
295.Аднашев Ф.В.
296.Глейзер М.С.

297.Аврускин М.Я.
298.Радзиминский В.В.
299.Паласт И.Л.
300.Минькова М.Н.
301.Миньков М.И.
302.Цырлов И.П.
303.Шведов А.А.
304.Озерецкий Г.И.
305.Болтнев М.С.
306.Рыжкова А.М.
307.Родомысленская Ф.А.
308.Вихарев Н. В.
309.Берман Л.К.
310.Шанидзе И.Е.
311.Шарапов В.И.
312.Шифрин Г.Д.
313.Ковалевская-Жилинская М.А.
314.Васильева-Лукина Р.Р.
315.Меерсон Е.Б.
316.Финкель И.Л.
317.Ритман В.И.
318.Комогоров Н.В.
319.Миримович Я.М.
320.Максимов-Шахтеров И.Л.
321.Нехлин Ш.С.
322.Джулакидзе Е.В.
323.Данилович Э.Ф.
324.Захидный М.М.
325.Зильберман К.А.
326.Кверквелия В.П.
327.Карякин М.А.
328.Коробков Н.Я.
329.Быков И.М.
330.Буренко В.А.
331.Бурлей О.Н.
332.Вайсман Г.М.
333.Вашакидзе Я.И.
334.Векуа К.И.
335.Карошко В.С.
336.Мензатов К.Д.
337.Голубков Н.В.
338.Кричевский И.О.
339.Рабинович Я.Е.
340.Темкин А.X.
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341.Чигорь П.Л.
342.Лещинский П.М.
343.Зиновьев-Иконников Н.Д.
344.Важнов А.С.
345.Марков В.П.
346.Крылов А.И.
347.Мирошниченко Н.Т.
348.Винокуров Н.М.
349.Крайний В.М.
350.Коновалов А.И.
351.Григорьев-Каменецкий Г.И.

Все триста пятьдесят один заключенный расстреляны и погребены.
Перед приведением приговора в исполнение производилась сверка лич-

ностей с контрольными материалами (выписки из протоколов, следствен-
ного дела).
Настоящий акт составлен в двух экземплярах.
Исполнитель: пом, нач. II отделения III отдела ГУЛАГ НКВД
лейтенант гос. безоп.(Кашкетин)
пом. оперуполномоч. III отдела ГУЛАГ НКВД
(Заправа)
пом. оперуполномоч. IIIотдела Ухтпечлаг НКВД

(Манохнн)
оперуполномоч. III отделения Воркутского райлага НКВД

(Михайлов)
Воркута — Рудник, 30 марта 1938 г.».
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Приложение №2

Люди, воспоминания которых приводятся в работе:
АНТОНОВ-ОВСЕЕНКО АНТОН ВЛАДИМИРОВИЧ родился в 1920 г. в семье
профессионального революционера, видного советского государственного
деятеля Владимира Александровича Антонова-Овсеенко. В 1935 г. поступил на
исторический факультет МГПИ. В 1938 г. в связи с расстрелом отца исключен
из комсомола и МГПИ, но вскоре восстановлен в институте. В 1940 г.
арестован, но освобожден, а дело прекращено. Вторично арестован 22 июня
1941 г. в Ашхабаде и приговорен к 2 годам лишения свободы. Освободился
в январе 1943 г. и вернулся в Москву. В августе 1943 г. вновь арестован и
2 февраля 1944 г. осужден ОСО при НКВД СССР по ст.58-10 УК РСФСР на 8 лет
лишения свободы. С мая 1944 г. находился в заключении в Печорском ИТЛ
в Абези. Освобожден в 1953 г. и реабилитирован в 1957 г. С 1960 г. живет
в Москве, занимается историко-литературной и общественной деятельностью.
С 1995 г. руководит Союзом организаций жертв политических репрессий
Московского региона, один из организаторов музея истории ГУЛАГа в Москве.
А.В.Антонов-Овсеенко – автор книг о И.Сталине и сталинизме, истории
политических репрессий, в т.ч.: «Портрет тирана» (Нью-Йорк, 1980), «Сталин
без маски» (М., 1990), «Лаврентий Берия» (Краснодар, 1993), «Театр Иосифа
Сталина» (М., 1995), «Враги народа» (М., 1996).
БАЙТАЛЬСКИЙ МИХАИЛ ДАВИДОВИЧ родился в 1903 г. в с.Черново
Одесской губ. Принимал участие в гражданской войне, был комсомольским
активистом. В начале 1920-х гг. стал журналистом, работал в газетах Дон-
басса и Харькова. Арестован в 1929 г., обвинялся в связях с троцкистами, но
через несколько недель освобожден. В 1930 г. переехал в Москву, работал
в газетах «Известия» и «Вечерняя Москва». Арестован и осужден в 1936 г. за
КРТД на 5 лет лишения свободы. Отбывал срок в Воркутинском отделении
Ухто-Печорского ИТЛ (с мая 1938 г. – Воркутинский ИТЛ). Освободился
в 1941 г. и поселился в Кирове. Участник Великой Отечественной войны.
После демобилизации жил в Ейске, работал на заводе. В 1950 г. вновь
арестован и осужден ОСО МВД СССР на 10 лет лишения свободы. В 1951 г.
этапирован в Речлаг (Особлаг № 6) в Воркуте. Освобожден и реабилити-
рован в1956 г. В 1956-1970 гг. жил в Нальчике, затем переехал в Москву.
Скончался в 1978 г. По завещанию М.Байтальского его прах был захоронен
в Израиле.
М.Д.Байтальский – автор поэтических сборников, книг и статей по истории
советских евреев.В 1970-е гг. активно сотрудничал в самиздатом (псевдонимы –
Домальский,Аронович, Красиков). В 1962 г.в Израиле под псевдонимом Д.Се-
тер был опубликован поэтический сборник М.Байтальского «Придет весна
моя» (второе издание – 1975). Книги и статьи М.Байтальского публиковались
в Израиле,США,Великобритании,Голландии.
Воспоминания М.Д.Байтальского «Тетради для внуков» написаны в 1956-1976
гг. Полностью опубликованы в переводе на английский язык в США в 1996 г.
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Отдельные главы воспоминаний публиковались в самиздатовском журнале
«Евреи в СССР» (№ 17, 1979) и в израильских журналах в 1978 и 1979 гг.
В России полностью не публиковались. Фрагменты опубликованы: Байтальс-
кий М. Тетради для внуков (из книги воспоминаний) // Печальная пристань.
Сыктывкар: Коми книж. изд., 1991. С.328-344; Байтальский М. Тетради для
внуков: Под музыку Шопена; Ася; На кирпичном заводе; Палатки смертников;
Боря Елизаветинский; Город лагерей // Заполярье. 2000. 16, 22 августа, 19, 27
сентября, 3, 11 октября. Полный машинописный текст воспоминаний «Тетради
для внуков»,хранится в архиве НИПЦ «Мемориал» (Москва).
БОЯРЧИКОВ АЛЕКСАНДР ИВАНОВИЧ родился в 1902 г. в г. Воротынск
Калужской губ.В 1918-1926 гг.служил в Красной армии,участник Гражданской
войны. Активный участник троцкистской оппозиции. В 1926-1930 гг. учился
в Государственном институте журналистики и на литературном отделении
этнографического факультета МГУ.Арестован в 1932 г.и приговорен Коллегией
ОГПУ по ст. 58-10, 11 УК РСФСР к 3 годам лишения свободы. Отбывал срок
в Верхнеуральском политизоляторе. После освобождения в 1935 г. направлен
в ссылку.Вторично арестован 27 мая 1936 г.и осужден за КРТД на 5 лет лишения
свободы.В заключении находился в Воркутинском отделении Ухто-Печорского
ИТЛ (с мая 1938 г. – Воркутинский ИТЛ). Освободился в мае 1941 г.
с направлением в ссылку. Участник Великой Отечественной войны. После
демобилизации жил в Воротынске.В 1949 г.вновь арестован и в 1950 г.осужден
ОСО МВД СССР по ст. 58-10, 11 УК РСФСР на 10 лет лагерей и отправлен
в Карагандинский ИТЛ,затем переведен в Степлаг (Особлаг № 4).Освобожден
и реабилитирован в 1956 г.После освобождения вернулся в Воротынск,затем
переехал в Москву.Скончался в 1981 г.
А.И.Боярчиков начал писать воспоминания в 1956, сразу после осво-
бождения и реабилитации, и закончил первый вариант в 1957 г. Рукопись
была известна А.И.Солженицыну, использовавшему фрагменты
воспоминаний А.И.Боярчикова в «Архипелаге ГУЛАГ». При жизни автора
не публиковалась. Первая публикация отредактированных фрагментов
воспоминаний: «…Но нас не сломили»: Из мемуаров А.И.Боярчикова //
Журналист. 1989. №6. С.52-56. Полное издание: Воспоминания /
А.И.Боярчиков. М.: ООО «Издательство АСТ», 2003.
ВОЙТОЛОВСКАЯ АДДА ЛЬВОВНА родилась в 1902 г. в Киеве. В 1926 г.
закончила Ленинградский государственный педагогический институт им.
А.Герцена. В 1930-1935 гг. преподавала всеобщую историю в Ленинградской
высшей школе профсоюзного движения, в 1934 г. поступила в аспирантуру
Ленинградского института философии,литературы и искусства.Снята с работы
и исключена из аспирантуры после третьего ареста и осуждения мужа историка
Н.И.Карпова.В 1935 г.выслана в Новгород.В 1936 г.арестована и осуждена ОСО
при НКВД СССР за КРТД на 5 лет лишения свободы.В заключении находилась
в Воркутинском отделении Ухто-Печорского ИТЛ (с мая 1938 г.– Воркутинский
ИТЛ),на ЛП Сивая Маска и Кочмес.Освобождена в 1941 г.и выслана в Вологду.
В 1944-1949 г. преподавала в Ростовском педагогическом институте. В 1949 г.
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арестована вместе с мужем. В 1950-1954 гг. находилась в ссылке в Краснояр-
ском крае. После освобождения жила в Ростов-на-Дону, преподавала в педин-
ституте. В 1964 г. возвратилась в Ленинград. Скончалась в Ленинграде в 1990 г.
А.Л.Войтоловская написала воспоминания в четырех книгах «По следам
судьбы моего поколения». Событиям 1934-1941 гг. посвящена первая кни-
га, написанная в 1965-1966 гг. Основные публикации первой книги (пол-
ные и отрывки): Войтоловская А.Л. По следам судьбы моего поколения //
Детектив и политика. Вып.4. М.: Изд. «Новости», 1990. С.297-351; Войто-
ловская А.Л. По следам судьбы моего поколения. Сыктывкар: Коми книж.
изд., 1991; Войтоловская А.Л. Страницы из воспоминаний // Уроки гнева
и любви: Сб. воспоминаний о годах репрессий (20-е – 80-е гг.)/ Сост.
и редактор Т.Тигонен. Л, 1991. С.5-10; Войтоловская А.Л. По следам судьбы
моего поколения / Вступл. и публ. В.Н.Карповой // Звезда. 1995. № 4.
С.184-202.
ЗУБЧАНИНОВ ВЛАДИМИР ВАСИЛЬЕВИЧ родился в 1905 г. в г.Муром.
В 1922 г. поступил на экономический факультет Московского государствен-
ного университета, после окончания которого работал экономистом в различ-
ных учреждениях. С 1934 г. – начальник планового отдела Наркомата легкой
промышленности. В 1936 г. арестован и осужден ОСО при НКВД СССР за КРТД
на 3 года лишения свободы. Осенью 1936 г. этапом прибыл в Воркутинское от-
деление Ухто-Печорского ИТЛ (с мая 1938 г. – Воркутинский ИТЛ). Срок от-
бывал в ЛП Воркута-Вом, работал в плановом отделе Воркутинской узко-
колейной железной дороги. После освобождения в марте 1939 г. остался
вольнонаемным при Воркутинском ИТЛ. В 1945г. вновь арестован и осужден
ОСО при НКВД СССР на 10 лет лишения свободы. В заключении находился
в Усольском ИТЛ. Освободился в 1955 г. После освобождения жил в Москве,
работал в НИИ текстильного и легкого машиностроения, Институте мировой
экономики и международных отношений АН СССР. Доктор экономических
наук. Скончался в Москве в 1992 г.
Воспоминания В.В.Зубчанинова о «воркутинском периоде» жизни печатались
в 1993 г. в газете «Заполярье» (Воркута). Полностью опубликованы: Зубчани-
нов В.В. Увиденное и пережитое. М.: Ин-т мировой экономики и международ-
ных отношений РАН, 1995; Зубчанинов В. Повесть о прожитом // Октябрь.
1997. № 7. С.22-85; № 8. С.64-134.
РИВКИН ГРИГОРИЙ ЯКОВЛЕВИЧ родился в 1904 г. в местечке Хиславичи
Смоленской обл. После окончания отделения еврейской филологии Малого
Московского университета работал директором еврейской школы в г.Смо-
ленске. В 1936 г. был арестован и осужден за КРТД на 5 лет лишения
свободы. В заключении находился в Воркутинском отделении Ухто-Пе-
чорского ИТЛ (с мая 1938 г. – Воркутинский ИТЛ). Освобожден в 1943 г. без
права выезда из Воркуты. Жил и работал в Воркуте до 1966 г. Скончался
в Калуге в 1993 г.
Воспоминания Г.Я.Ривкина написаны в 1980-е гг. Рукопись хранится у дочери
автора Г.Г.Непомнящей. Копия главы «По дорогам произвола» Г.Г.Не-
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помнящей хранится у В.М.Полещикова. Частично опубликована: Ривкин Г.
Так было // От Воркуты до Сыктывкара. Судьбы евреев в Республике Коми.
Т.2./ Сост. В.М.Полещиков. Сыктывкар: «Полиграф-сервис», 2004. С.331-336.
СУЛИМОВ ИВАН НИКИФОРОВИЧ родился в 1917 г. с.Тамбовка Ново-
узенского уезда Самарской губ. В 1933 г. поступил в Саратовский пла-
ново-экономический институт. В 1936 г. арестован и осужден ОСО при НКВД
СССР за КРТД на 5 лет лишения свободы. В заключении находился в Ворку-
тинском отделении Ухто-Печорского ИТЛ (с мая 1938 г. – Воркутинский
ИТЛ) – на командировке Большая Инта, с июня 1937 г. – на руднике (Ворку-
та). В лагере стал геологом. Освобожден в 1941 г. без права выезда из Ворку-
ты. В 1943 г. вновь арестован, но вскоре освобожден. В 1947 г. выехал из
Воркуты в Саратов. В 1949 г. – третий арест и освобождение через 2 месяца.
В 1950 г. переехал в Иркутскую область. Закончил нефтяной факультет Все-
союзного заочного политехнического института (Москва). В 1968 г. стал док-
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Дорога жизни – дорога смерти

Введение

Многодневная краеведческая поисково-исследовательская экспедиция про-
водилась с 12 по 20 сентября 2006 года по маршруту: «Воркута – ст. Юнь-Яга
-старый кирпичный завод – околоток Кирпичный ВЖД – бывшая ВЖД –
бывший пос. Усть-Воркута (на реке Уса) – о. п. 24 км. (ж. д. Чум-Лабытнанги) –
Воркута». В этом году мы осуществили нашу главную мечту – прошли по
бывшей узкоколейной железной дороге от Рудника до Воркута-Вом (до нас
этот путь преодолела не одна сотня заключенных, прибывавших этапами
с 1934 по 1942 годы в Воркутлаг). Это была для нас юбилейная, пятая экс-
педиция, которую мы назвали «Дорога жизни -дорога смерти» и посвятили ее
75-летию основания Воркуты и светлой памяти узников сталинизма, погибших
на этой дороге.

В состав участников экспедиции вошло 14 человек: 3 руководителя и
11 воспитанников Станции юных туристов учащихся МОУ «СОШ № 35 с
углубленным изучением отдельных предметов» и «МОУ «СОШ №14».

Состав экспедиции :
1. Гудованый Олег Алексеевич, учитель географии МОУ «СОШ №35»,

педагог дополнительного образования МОУДОД «Станция юных туристов»
2. Колыгина Евгения Александровна, педагог дополнительного образования

МОУДОД «Станция юных туристов»
3. Витман Ирина Владимировна, педагог дополнительного образования

МОУ «СОШ №14» и МОУДОД «Станция юных туристов»
4. Савченко Екатерина 9 класс
5. Чернышев Александр 11 класс
6. Сулхаев Полад 11 класс
7. Кондрашов Николай 9 класс
8. Слесарев Алексей 9 класс
9. Белова Юлия 8 класс
10. Макарова Дарья 8 класс
11. Беляев Евгений 7 класс
12. Корловский Даниил 7 класс
13. Хамидулин Анатолий 7 класс
14. Витман Иван 6 класс
За девять дней экспедиции мы исследовали территорию бывшего кир-

пичного завода, прошли по узкоколейной железной дороге от околотка
Кирпичный до бывшей ст. Юнь-Яга, прошли по узкоколейной железной
дороге от околотка Кирпичнй до ст. Уса на одноименной реке, исследовали
территорию бывшей пристани на берегу р. Усы и пристани Воркута-Вом,
бывшего поселка Усть-Воркута.

Лагерь экспедиции мы первоначально разбили на территории старого
кирпичного завода, на обрывистом берегу реки Юнь-Яга. А затем переносили
бивак ежедневно по мере продвижения маршрута исследовательских работ.
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План работы краеведческой поисково-исследовательской экспедиции
2006 года:
12. сентября – знакомство с территорией бывшего кирпичного завода (4 км.)
13. сентября – исследование территории околотка «Кирпичный», ра-
диальный выход по маршруту: Околоток Кирпичный – ручей Помеха – ст.
Юнь-Яга (12 км)
14. сентября – исследование мест предполагаемых расстрелов заключенных
между р. Юнь-Яга и околотком Кирпичный (5 км)
15. сентября – проход по узкоколейной железной дороге от околотка «Кир-
пичный» до р. Змейка (13 км)
16. сентября – проход по узкоколейной железной дороге от р. Змейка до
Торфяного озера (15 км.)
17. сентября – проход по узкоколейной железной дороге от Торфяного озера
до пересечения ж. д. Чум-Лабытнанги (12 км.)
18. сентября – проход по узкоколейной железной дороге от ж. д Чум-Ла-
бытнанги до бывшей станции Уса на одноименной реке, исследование
территории бывшего пос. Усть-Воркута (6 км.)
19. сентября – исследование территории бывшего пос. Усть-Воркута, стан-
ции и пристани Уса, поиск пристани в устье р. Воркута (7 км.)
20. сентября – выход на о. п. 24 км (Усть-Воркута), поиск экспонатов для
музейной экспозиции на территории лагеря у железнодорожного моста
через р. Воркуту (5 км.)

Краткая Геогрвфическая характеристика района

Территория представляет собой слаборасчлененную волнисто- возвышенную
равнину, имеющую почти сглаженный полого-холмистый рельеф. Равнина
преимущественно заболочена. Характерной особенностью является повсе-
местное распространение невысоких холмов различной величины, сопок
и гряд с пологими склонами и очень широкими плоскими вершинами, так же
встречаются неглубокие полукотловинные понижения с пологими склонами
и широкими днищами, которые почти всегда заболочены и обычно заняты
озерами и торфяниками.

Наш путь проходил по просторам Болыпеземельской тундры вдоль гряды
Усвабердмусюр,а к концу пути мы достигли места,где встречаются две крупные
реки Воркутинского района – Уса и Воркута.Река Уса – главная водная артерия
Воркутинского района,правый приток р.Печора,в пределах территории МО ГО
«Воркута» ее протяженность составляет 210 км. Река Воркута протяженностью
182 км., является крупным правым притоком Усы. Так же мы преодолевали
реку Юнь-Яга, левый приток Воркуты, длиной 67 км.

Характерной чертой является и большое количество озер.Самое крупное озе-
ро Ивланьты. Так же нам пришлось преодолевать большое количество ручьев.
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Краткая историческая характеристика района

Усть-Воркута – поселок, ранее располагался на правом берегу реки Воркуты.
Возник в начале 30-х годов прошлого столетия как лагерный пункт. В 1956
году поселок Усть-Воркута был центром Усть-Воркутинского поселкового
совета в составе Интинского района, во второй половине 1950-х годов вошел
в состав Елецкого поселкового совета Воркутинского района. Исключен из
учетных данных 20.12.1974 года.

Узкоколейку от Рудника до пристани Воркута-Вом начали строить в 1933
году. В первой половине того года были закончены изыскания трассы, а 25
июня на пристани Воркута-Вом состоялся митинг строителей, уложивших
первое звено новой железной дороги. В конце второй декады июля на
пристань Воркута-Вом прибыли караваны барж с рельсами, лесом, двумя
малютками-паровозами и 30 платформами, лопатами – всем тем, что ну-
жно было для начала строительства узкоколейной железной дороги. В ав-
густе следующего года дорога была построена. На Рудник прибыл первый
поезд с шахтным оборудованием, материалами, продовольствием, а 1 сен-
тября 1934 г. шахта №1-2 отгрузила первый эшелон угля, положивший
начало промышленной добычи угля на Воркуте. Узкоколейку в 64 км.
строили всего 4,5 месяца в неимоверно трудных природных условиях и
с многочисленными человеческими потерями. Это была первая железная
дорога в Республике Коми. Она просуществовала не очень долго. В 1943 г. ее
начали разбирать, а спустя 10 лет она была полностью ликвидирована.

Кирпичный завод – располагался в 10 км. от Воркуты, появился в начале
1930-х годов, к 1937 году был «законсервирован» и представлял из себя
лагпункт. В 1937-1938 годах сюда сгоняли этапами политзаключенных для
дальнейших расстрелов.

Околоток Кирпичный разъезд – Кирчик (впоследствии Кирпичный) на
Воркутинской железной дороге. Здесь в 1938 году, по многочисленным
воспоминаниям, расстреливали политических заключенных.

Описание проделанной работы

Экспедиции предшествовала тщательная разведка предстоящего района
работ. 7 июня, доехав на автомобиле до бывшей станции Юнь-Яга ВЖД, мы
отправились на поиски узкоколейной железной дороги. Поплутав немного
среди многочисленных грунтовых дорог, мы наконец-то вышли на нее. Об
этом свидетельствовал хорошо сохранившийся деревянный мост. Пройдя
несколько километров по достаточно хорошо сохранившейся насыпи, по
которой в настоящее время проложена грунтовая дорога, мы вышли к реке
Юнь-Яга. Учитывая, что в Воркуте только сошел снег, она была полноводна.

Еще в городе, из бесед с рыбаками и охотниками мы узнали, что она будет
серьезным препятствием. Но на горизонте показался железобетонный мост,
покоторому мы и перешли реку. Несмотря на высокую воду, под ним были
видны сваи деревянного моста, того, который был построен еще в 1930-е годы.
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Пройдя от переправы несколько километров, мы свернули с грунтовой
(т.е. узкоколейной) дороги и отправились на поиски бывшего Сан
лазарета, обозначенного на старых картах. Высокая трава среди
кустарников показывала нам путь. Санлазарет располагался на левом
пологом берегу реки Юнь-Яга, сейчас, в 2006 году, ничего не напоминало о
его существовании. Сваи от бараков, многочисленные остатки
сельскохозяйственной фермы, впоследствии располагавшейся на этом
месте, до неузнаваемости изменили эту территорию. И только решетка с
окна напоминала о былом предназначении этогоместа. Попутно, выходя
на грунтовую дорогу, мы исследовали небольшое кладбище.
Единственное подписанное захоронение 12 летнего ребенка, датировано
1954 годом: «Чупров Павел Алексеевич, 25.07.1954 умер, 27.12.1941
родился».

Выйдя на грунтовую дорогу с карьера до ст. Юнь-Яга Северной железной
дороги мы сделали привал, перекусили и отправились к узкоколейке. По
ней мы дошли до ручья Помеха. Как потом выяснили, название этому
ручью дал инженер Бейвель С. А. Приперетрассировке пути в 1933 г. этот
ручей явился большой помехой, заставившей сделать несколько вариантов
трассы, пока не был найден наилучший.

Переправиться через этот ручей мы не смогли из-за высокой воды. По-
бродив вдоль берега в поисках переправы, и не найдя ее, мы отправились
в обратный путь.

Во время возвращения в Воркуту, когда мы перешли по мосту через
Юнь-Ягу, наше внимание привлекли рукотворные холмы по правую сторону
дороги. Свернув с нее, мы исследовали эту территорию. Это оказался карьер
достаточно большого размера. Вероятно, вначале это был балластный карьер
для Воркутинской железной дороги, а затем балласт брали и для строительства
Северной железной дороги. Согласно «Проектам Воркутинской железной до-
роги 1934 года» балласт необходим был для подсыпки верхнего слоя насыпи.

В этом выходе принимали участие: Гудованый О.А.,Колыгина Е.А..Савченко
Е.,Молодцова А.,Чернышев А.За день мы преодолели расстояние в 15 км.

12 июня вместе с председателем ВО «Мемориал» Калмыковым А. С.
(кроме него: Гудованый О. А., Колыгина Е. А., Савченко Е.) мы доехали до
ст. Юнь-Яга Северной железной дороги. Учитывая предыдущую неудачу
с переправой через ручей, в этот раз мы взяли с собой резиновую лодку.
Казалось бы, всего неделя прошла, а как погода поменялась. Светило солнце
и было тепло, даже успели загореть открытые части тела.

Пройдя на юг, вдоль современной железной дороги, мы свернули к быв-
шему кирпичному заводу. От железной дороги к реке Юнь-Яга вела бывшая
грунтовая дорога, заросшая травой. Подойдя ближе к реке мы увидели
измененную человеком территорию.

Справа от дороги – бывший карьер, позже там располагалось летнее отде-
ление сельскохозяйственной фермы. Об этом свидетельствуют специфические
остатки в виде металлолома. Слева, на пригорке территория бывшего кир-
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пичного завода. Конечно же, нас более интересовало то, что слева.В процессе
исследования обрывистого берега р. Юнь-Яга была обнаружена землянка,
внутри обложенная валунами. В этом году она была разрушена оползнем.

Обнаружены многочисленные остатки рельс узкой колеи, один из кото-
рых с датой 1931 год, куча опилок, много искусственных выемок. И, конечно
же, большое количество кирпича, в том числе бракованного. Так же была
обнаружена вагонетка, наполовину находящаяся в почве. После того как мы
исследовали территорию бывшего кирпичного завода, наш путь лежал на
разъезд Кирпичный.

Перейдя вброд р. Юнь-Яга (вода к этому времени спала, и резиновая
лодка нам так и не пригодилась), по грунтовой дороге дошли до околотка
Кирпичный. Исследовав территорию разъезда, мы обнаружили насыпь
железной дороги, остатки деревянных мостов и деревянных свай, остатки
постройки с шлаконаливными стенами. Это строение было служебным
зданием железнодорожников. Вдоль насыпи располагались длинный сарай
и столбы линии электропередач. Территория околотка сильно изменена
человеческой деятельностью. Местность буквально перепахана гусеницами
вездеходов.

Какие уж тут находки артефактов 70-летней давности?! Один из таких
«монстров» остался в болотистой низине, не смог с металлоломом доехать
до Воркуты из совхоза Пригородный.

Целью нашего выхода, кроме определения фронта работ, был поиск
возможных мест расстрелов и захоронений заключенных в марте 1938 года.
Покружив вокруг околотка, мы ничего не нашли. А возможно ли их найти
через 70 лет? После безрезультатных поисков и сделанных предположений,
вернулись домой, преодолев в этот день расстояние в 12 км.

Настал долгожданный день экспедиции. 12 сентября 2006 года, погру-
зившись в автобус, в 15 часов мы отправились к станции Юнь-Яга. Несмотря
на то, что при подъезде к станции дорога грунтовая, водитель успешно ее
преодолел и доставил нас до нее. Погода была пасмурная и достаточно
прохладная. Переход от станции до места нашей дислокации занял всего
полтора часа. Учитывая, что мы шли с грузом, интервал движения был
выбран по 20 минут с кратковременными привалами.

Вначале экспедиции, на два дня, мы остановились в районе старого кир-
пичного заводa, выбранного в 1937 году как место сосредоточения и дальней-
шей расправы над политическими заключенными. Целью остановки был
поиск места расстрелов и захоронений. Как мы и предполагали, места захо-
ронений найти не удалось и вряд ли удастся. Обилие болот, многолетняя
мерзлота и канавы от гусениц вездеходов, буквально исполосовавшие район
околотка Кирпичный, надежно укрыли место зверской расправы. Два дня
поисков ни к чему не привели. Хотя, найденный склад кирпича и выко-
панная вагонетка, служившая либо для подвоза глины, либо для отвоза ки-
рпича, неопровержимо доказывают, что это именно тот Кирпичный, который
упоминается в многочисленных воспоминаниях заключенных. Еще одним
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аргументом является наличие старых карт, где эти места обозначены. Так что
дело осталось за малым: найти в этом районе останки людей, расстрелянных
в марте 1938 года, почти через 70 лет.

13 сентября мы совершили радиальный выход от околотка Кирпичный
на бывшей узкоколейке, до станции Юнь-Яга, тем самым завершили
начатое в июне, а именно – перешли ручей Помеха. По ходу движения на-
ми было отмечено большое количество разваленных деревянных мостов:
природа постаралась (талые воды), да и человек помог (на дрова раз-
бирали). Один из таких мостов через ручей Помеха лежал рядом с насы-
пью, почти в неразрушенном виде, вниз по течению. Кроме угадываемой
в рельефе насыпи и остатков шпал было найдено множество маленьких
железных костылей. После того как мы переправились вброд через ручей
Помеха, дорога нам была известна. Выйдя на грунтовую дорогу, мы
дошли до р. Юнь-Яга, переправились вброд и пошли в направлении
нашего лагеря.

В этот же день мы наконец-то выкопали вагонетку из почвы и «поста-
вили» ее на рельсы. Эта находка указывает на то, что на кирпичном заводе
была какая-то механизация, либо для подвоза глины, либо для отвоза
кирпича на узкоколейку, а по ней уже в строящуюся Воркуту.

Кроме этого, еще был обнаружен склад кирпича хорошего качества.
Видимо его приготовили для отправки, но что-то помешало. За истекшее
время все занеслось почвой и нам пришлось потрудиться, чтобы выяснить,
что здесь раньше находилось.

14 сентября мы исследовали предполагаемые места расстрелов на проме-
жутке от бывшего кирпичного завода до околотка Кирпичный, а после
обеда отправились к новому месту ночлега.

Перейдя вброд реку Юнь-Яга, мы направились к околотку Кирпичный. Мы
шли не по грунтовой дороге,которая на наш взгляд была проложена после того,
как узкоколейку разобрали, а по едва угадываемой насыпи, расположенной
левее.Это и была та старая дорога, связывающая завод с узкоколейкой. Наше
предположение основывается на следующих находках: многочисленные полу-
сгнившие шпалы, ступицы колес телег и пр. Дойдя по этой дороге до выемки
в обрыве,мы подробнее исследовали это место. Его мы видели еще с грунтовой
дороги во время разведки, и сейчас решили выяснить что это? А это оказался
карьер. Грунт брали для подсыпки узкоколейки. Вероятно, в таких местах
и проводились захоронения расстрелянных заключенных.

По возвращению в лагерь мы начали собираться. Младшая группа
школьников – домой, в Воркуту, старшие – в дальнюю дорогу до реки Уса
по тундре.

Погода под вечер совсем испортилась пошел мелкий моросящий дождь,
который затянулся надолго. Перекусив на месте уже старого бивака, собрали
вещи и отправились по знакомой дороге к околотку Кирпичный. Разложив
палатки на ночлег, кое-как развели костер, немного подсушившись, отпра-
вились спать.
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Утром 15 сентября мы отправились по просторам Большеземельской
тундры вдоль гряды Усвабердмусюр от околотка Кирпичный к реке Уса.
Погода, как потом оказалось, нам благоприятствовала: было прохладно,
солнечно и что самое главное – без дождя. Двигаясь по маршруту, мы
старались обнаружить всё то, что могло бы напомнить о существовании
узкоколейной железной дороги.

За этот день мы насчитали 9 мостов и 4 лотка для пропуска воды. В не-
которых местах путь явно просматривался, а некоторые участки мы проходили
почти наугад, поскольку болота и многолетняя мерзлота местами полностью
поглотили бывшую «дорогу жизни». Особенно богат на подобные «сюрпризы»
был следующий день. Под вечер, перейдя через реку Змейка мы остановились
на ночлег.

16 сентября. Утром нас присыпало снегом. Холодно. Погода не предвещала
легкой прогулки: ветер, снег с дождем. В 9 часов, после завтрака и сбора
бивака, отправились в путь. Через пол часа обнаружили месторасположение
станции Мадага (Змейка). В течение часа обследовали это место. Обнаружили
остатки водокачки, металлическую печку с трубой, металлические емкости
(возможно котлы паровозов) и пр. После примерно часа работы отправились
в дальнейший путь. И тут начались сюрпризы сплошные кусты, через которые
приходилось буквально продираться. Сделав два перехода по 30 минут, мы
остановились на обед. Учитывая погодные условия, растянули тент от палатки,
и в относительно комфортных условиях пообедали. После обеда дорога стала
чуть лучше: местами встречалась насыпью Утро нас встретило снегом но все
же приходилось делать многометровые обходы вокруг озер.

В течение этого дня были обнаружены ценные находки поломанное
колесо от тачки, на которых возили грунт для насыпи. Учитывая, что
тачки, были деревянные, сохранились только металлические части, в част-
ности колесо. Другой такой находкой был целый телеграфный столб. На
расстоянии примерно 10 метров от края насыпи, на всем протяжении
вдоль узкоколейки была проложена телеграфная линия. В зимнее время
она также являлась ориентиром для санного пути.

Под вечер дорога вывела нас в болото с торфяными буграми, где насыпи
вообще нет, и только на горизонте она едва угадывалась. Преодолев это
«гиблое» место за один переход, мы решили до остановки на ночлег пройти
еще километра 3-4, тем более что время еще позволяло. В течение этого
перехода мы обнаружили по правую сторону, на буграх, остатки строений –
вероятно, это был разъезд №2. Дорога постепенно превратилась из насыпи
в канаву, так как и слева и справа были высокие насыпи. Так строители
дороги в далекие 1930-е годы: спрямляли продольный профиль, чтобы не
было крутых спусков и подъемов. Время движения, намеченное нами, вы-
шло, а удобного места для привала не было. Пройдя с целью разведки еще
примерно километр и не найдя подходящего места, мы решили вернуться
обратно к последнему ручью, где была вода и относительно сухая насыпь.
Так что в этот день мы еще и вернулись назад на два километра. В течение
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дня нами обнаружено сравнительно мало разрушенных мостов, всего 7, и 9
лотков для пропуска воды. В этот тяжелый день, и по погоде, и по условия
перехода мы преодолели расстояние в 15 км.

Утро 17 сентября мы снова встречали со снегом. Погода опять не предвещала
ничего хорошего: ветер усилился, но что радует, без снега. Путь в течение для
был более удобным чем вчера. Вначале попадались кусты, но затем дорога нас
порадовала: насыпь поднялась, кустарники исчезли, и дорога превратилась
в «шоссе», как мы называли такие участки. Чаще стали встречаться березки,
появились ели – – мы вошли в лесотундру. Один узкий и достаточно глубокий
ручеек мы обходили долго. Через три перехода нами был обнаружен хорошо
сохранившийся деревянный мост, примерно такой же мы видели у станции
Юнь-Яга. На всем пути – это единственный мост, который мы перешли по
верху, а не форсировали ручей. Спустя несколько минут опять приятный
сюрприз.

Остановившись на привал, мы совсем случайно, рядом, в зарослях ив и берез
нашли остатки разъезда №1 (Лесной). Подобные строения были на каждом
разъезде и станции. Стены шлакозаливные, строение имеет размер 12×7,5
метров, 6 комнат, печное отопление, окна с фрагментами стекол. Скорее всего -
это полуказарма. Подобное строение мы встречали на околотке Кирпичный,
только там фрагменты стен лежали на земле.

До обеда мы сделали еще один переход, и перед ручьем, вытекающим из
озера, сделали привал. Отправившись в путь после обеда, через один переход
на горизонте мы увидели мост через р. Воркута. Погода испортилась, пошел
снег с дождем. Дорога уже не такая хорошая – болота пришлось много
обходить. Дошли до «дачи» – домика, сложенного охотниками из шпал прямо
на насыпи узкоколейки. Уже рядом железная дорога Чум-Лабытнанги.

Перейдя железную дорогу, и отойдя от нее метров триста, остановились на
ночлег. Это был первый день, когда нам удалось полностью высушить палат-
ки, спальники и одежду. За этот день мы обнаружили 5 мостов. Дальнейший
путь был нам известен по экспедиции предыдущего года. Здание практи-
чески полностью сохранилось В течение всего перехода нас не удивило мно-
жество остатков деревянных мостов и накатов (в день мы насчитывали их по
10-15 штук), некоторые из них, учитывая условия крайнего севера, неплохо
сохранились и по сей день. Они являлись для нас своего рода ориентиром,
что мы на правильном пути. Нас удивило отсутствие каких бы то ни было
строений, хотя по воспоминаниям на сооружении дороги трудилось более
двух тысяч заключенных. Как люди, строившие её семьдесят лет назад, могли
выдержать в таких условиях больше недели? Учитывая, что у них не было ни
нормальной пищи, ни теплой, непромокаемой одежды, ни крыши над голо-
вой. Только каждодневная работа за пайку на строительстве железной доро-
ги в Заполярье – первой такого рода не только в Коми, Советском Союзе, но
и в мире. Что такого страшного могли сделать эти мужчины и женщины, за
что их должны были так наказывать? Учитывая, что железную дорогу разби-
рали в послевоенное время, за переход по маршруту мы обнаружили очень
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мало остатков. Если рельсы – то в шпалы вероятно тоже снимали. Обна-
ружили остатки от ступиц колес от телег, старинную подкову.

18 сентября погода нас порадовала: тепло, солнечно, видать, подкова поста-
ралась. В путь тронулись сравнительно поздно, так как до реки Уса было всего
три километра. Но это расстояние мы преодолевали около двух часов – кусты,
болота, постоянные обходы, да и дорога часто «терялась». В кустах обнару-
жили остатки такого же строения как на разъезде №1, но в разрушенном со-
стоянии, сомнений быть не может – это развалины станционных зданий.
И вот мы вышли к реке Уса. Основной путь пройден. То, что нам казалось
трудным и непреодолимым еще неделю назад, на деле оказалось не таким уж
и трудным.

В течение этого и следующего дня мы более тщательно исследовали
территорию бывшего поселка Усть-Воркута, пристани, железнодорожной
станции. После того, как отдохнули на берегу Усы, мы отправились на
поиски места для бивака. На горизонте, вверх по течению реки, виднелся
лес, куда мы и направились. В этом году, по сравнению с предыдущим, у нас
была схема этой местности, взятая из Проектов 1934 года. Поэтому наши
поиски были _ более целенаправленными, и мы чувствовали себя уверенно.
Слева, по ходу движения, мы обнаружили выемку неестественной формы.
Два предположения: либо карьер, либо землянка. Скорее всего карьер, так
как размеры впечатляют.

Пройдя дальше по тропинке среди высокой травы, мы решили оставить
затею организации бивака в лесу и повернули обратно. Тем более что
дорога на о. п. Усть-Воркута была в противоположном направлении.

В процессе поиска места для бивака, мы обнаружили то, чего не заметили
в прошлом году. На значительном расстоянии от пристани располагалось
проволочное заграждение. Сомнений нет, это была зона. Но где выгружали
людей? Ответ на этот вопрос мы нашли на следующий день.

Пройдя через бывшую территорию пристани Уса и перейдя ручей, мы
остановились на ночлег на высоком обрыве. Все действия ребят и взрослых
были доведены до автоматизма: одни раскладывают палатки, другие за
дровами, третьи – за водой и т. д. В этот же день, после ужина, у нас была
возможность ознакомится с окрестностями. Благодаря старым схемам мы
исследовали территорию товарной пристани и угольного склада.

Предназначения некоторых находок, как этого года, так и прошлого, на
территории товарной пристани нам стали более понятны. Мы обнаружили
военный термос,склад лопат, фрагменты весов,разного вида решетки с окон
пакгаузов.Спустившись с высокого берега к реке,и пройдя по галечному берегу,
за несколько минут собрали большое количество металлических предметов: от
гвоздей до рельс. Еще, что удивило – все эти камни на берегу были сложены
вручную во время строительства.В этот же день мы дошли до развалин поселка
Усть-Воркута.Цель – поиск места расположения здания пассажирской станции.

19 сентября мы весь день посвятили исследованию территории поселка
Усть-Воркута или Воркута-Вом, как кому наравится. Это все равно, что для
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обозначения одной организации использовать два названия: Воркутлаг или
Воркутстрой. Отправившись в радиальный выход, мы поднялись вверх по
ручью. В углублении правильной формы были обнаружены фрагменты топок.
Далее, где ручей пересекает дорога на лесной склад, мы увидели большое
количество рельс в воде. На одной из них надпись – «Сталь ДГЗ 1931 г.», левее
насыпи были отмечены большие отвалы шлака, много проволоки и отходы
металлообработки (стружка). Мы шли по территории вагонного депо.

Дорога вывела нас к развалинам поселка. На обочине было обнаружено
колесо от телеги. Мы подробно исследовали развалины. Благодаря стараниям
рыбаков и охотников, а также жителей деревни Никита, от заданий остались
одни фундаменты. По ним было установлено с какой тщательностью строи-
лись здания в те времена. Вначале забивались сваи, затем на них выкла-
дывались в два слоя отесанные бревна фундамента. Бревна соединялись в «ла-
сточкин хвост» с минимальным использованием гвоздей. Спил бревна имеет
желтовато-кремовый цвет, что говорит о хорошем качестве древесины.

В одном из зданий была обнаружена заводская печка 1953 года, такие
выпускались в те времена на ВМЗ (воркутинский механический завод)
и почти целая деревянная бочка. Последнюю находку мы осторожно очи-
стили и сфотографировали, любое движение этот экспонат не выдержал
бы. Под зданием была обнаружена сливная яма, обложенная кирпичом
и оштукатуренная.

Далее прошли на территорию зоны, за проволочным ограждением кото-
рой была обнаружена вагонетка. Невдалеке бочки, поставленные одна на
другую, заполненные кирпичом. Как потом оказалось, это была баня. Так,
двигаясь от объекта к объекту, мы дошли до берега р. Уса. На берегу возвы-
шались развалины пекарни.

Здесь же на берегу мы встретили рыбака, жителя Воркуты Жук Ивана
Григорьевича, старожила этих мест. Собеседник оказался не разговорчивым,
но все-таки уделил нам несколько минут. Из разговора с ним нам удалось найти
ответы на некоторые вопросы, возникшие у нас после увиденного. И самый
главный -куда прибывали заключенные? Этим местом оказался Сангородок на
берегу р. Уса ниже впадения р. Воркуты, территория, которую мы исследовали
в прошлом году. Там прибывших сортировали,больных оставляли на лечение,
а здоровых переправляли через реку Воркута и через станцию Уса либо в уголь-
ных вагонах, либо пешком на Рудник. После обеда мы отправились на поиски
пристани на правом берегу р. Воркута. Поднявшись вверх по ручью, дошли до
дороги, ведущей на лесной склад, и пошли вниз по течению реки Уса. Вначале
дорога вела через лес, затем мы вышли на берег и шли по бровке обрыва. При
переправах через ручьи было отмечено наличие шпал и рельс, значит узко-
колейная дорога шла дальше лесного склада, вплоть до устья Воркуты. После
того как мы спустились с обрыва и пошли вдоль него, наше предположение
подтвердилось. Под слоем дернины, в некоторых местах достигавшей 50 см.,
мы обнаружили черную прослойку шлака. Дальше металлические предметы,
подкладки под рельсы и пр.
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Пройдя дальше вдоль бровки берега, у самого устья Воркуты мы обна-
ружили металлический трос, «вросший» в берег, а затем, под слоем почвы,
деревянный настил. Сомнений нет – это была пристань.

Помыв свои сапоги в водах двух рек Усы и Воркуты, мы поднялись на
обрывистый берег и отправились обратно в лагерь, тем более что уже
начало вечереть.

На обратном пути мы прошли через территорию лесного склада. В этом
году нам стало понятно предназначение крупных бетонных блоков на берегу.
К ним привязывались баржи, и лес стаскивался с них на берег. Об этом еще
свидетельствуют фрагменты асфальта на берегу.

20 сентября настал день возвращения из экспедиции. Утром мы простились
с местом бивака и по проторенной дороге отправились к остановочному
пункту 24 км. – Усть-Воркута. Путь в 4 километра мы преодолели минут за 40.
Проходя по территории бывшего совхоза Заполярный, мы буквально «плыли»
по высокой траве, а так как утром она была вся мокрая, и буквально через
несколько минут мы все вымокли.

На остановочном пункте мы сделали привал. До поезда оставалось около
6 часов.

Оставив дежурных готовить обед, остальная часть группы налегке отпра-
вилась в район зоны, располагавшейся сразу на берегу ручья Сангородок-Шор.
Как выяснили в беседе с Иваном Григорьевичем, здесь располагался лагерь,
заключенные которого строили мост через р. Воркута. В этот год мы решили
привезти для музея зарешеченные окна, не «новодел», а самые настоящие,
которые мы приметили еще в прошлом году.

После долгих поисков, потратив несколько часов, мы их нашли. Главная
трудность заключалась в обилие мокрой травы, в этом году осень наступила
раньше. Окна мы нашли, очистили от почвы и травы, перевязали, чтобы не
рассыпались по дороге, погрузили на плечи и понесли через кустарники.
Переправились через ручей и медленно, медленно дошли до остановки.

Погрузка в вагон шла под дождем. Из девяти дней только один был без
дождя. Погода нам в этом году не благоприятствовала, но МЫ сделали
великое дело – мы прошли этот путь!

По приезду в Воркуту наша экспедиция еще не закончилась. Ведь мы не
прошли путь по узкоколейке в пределах города. 1 октября, в воскресный
день нам удалось это сделать. Улица Усинская, которая была проложена по
насыпи узкоколейки, когда ее разобрали, вывела нас к аэропорту. А дальше
через ручей, по улице Станционной к бывшей шахте «Капитальная». Пого-
да испортилась: подул ветер, пошел мокрый снег. Не доходя до бывшего
поселка Южный, мы обратили внимание на разрушенное здание справа от
дороги. Это оказался КПП ОЛПа шахты «Капитальная». Мы просто не
могли пройти мимо. Исследовав это строение и прилегающую территорию,
мы отметили типичную картину лагеря: разрушенные бараки, ямы круглой
формы и пр.
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Через поселок Южный мы подошли к двум железнодорожным мостам
через реку Воркута, находящихся на расстоянии 15 метров друг от друга.
Следы узкоколейки мы не нашли, так как территория занята золовыми
полями ТЭЦ. Из двух мостов мы выбрали левый, на нем уже пути сняты и он
подлежит разбору. Перешли реку. На Руднике дорога прослеживается ниже
существующей железнодорожной ветки к шахте «Воркутинская». Дойдя до
разрушенного обелиска на месте первой шахты Воркуты, мы поставили
точку в экспедиции этого года.

Заключение

Свою экспедицию мы назвали «Дорога жизни – дорога смерти» потому, что
долгие годы в начале становления Воркуты именно она связывала наш запо-
лярный город с Большой землей. Именно от ее работы зависела не только
жизнь, но и само существование Воркуты. «Дорога смерти» – потому,что в те
далекие времена 1933-1934 годы эта дорога строилась впервые за Полярным
кругом,в зоне многолетней мерзлоты,людьми,которые раньше строили дороги
в Средней Азии. Строилась заключенными, которым не хватало не только
одежды, но и рабочего инструмента. О питании и говорить не приходится.
«Дорога смерти» еще и потому,что в печально знаменитом 1938 году здесь, на
разъезде Кирпичный,за два дня марта было расстреляно 524 человека.Именно
эту дорогу мы считаем построенной на костях заключенных.

Спустя 70 лет мы побывали в этих местах, мы прошли по этой дороге.
Мы не только проверили себя, проделав этот путь, но и отдали дань памяти
безвинным жертвам тоталитарного режима. В результате этой экспедиции
мы имеем ясное представление о том, что осталось от поистине памятника
технической и инженерной мысли – от Воркутинской железной дороги,
которая по праву должна занять место в списке памятников истории
и культуры Республики Коми.

Несмотря на плохие погодные условия, за все время экспедиции не один ее
участник из 14 не заболел. Было пройдено 110 километров, в основном по
бездорожью. Вот что вспоминает участник экспедиции Катя Савченко:
«Сравнивая эту экспедицию с двумя предыдущими для себя я уяснила, что
стационарный лагерь гораздо удобнее, чем переносной. Я и раньше об этом
догадывалась, но, испытав на себе – убедилась в полной мере. Идти по болотам
с тяжелыми рюкзаками – это полбеды, а вот идти по топи в дождь, при
холодном, пронизывающем насквозь ветре – это действительно неудобно.
Лично для меня, верхом дискомфорта было спать в холодной, промокшей
палатке, не имея возможности её высушить, как следует, и идти в насквозь
мокрых сапогах, в прямом смысле слова не чувствуя ступней ног».

Материалы экспедиции дали нам богатейший краеведческий материал.
Собраны уникальные музейные экспонаты. И если в прошлом году было
отснято 225 фотографий, то в этом – в два раза больше.
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О туристском мастерстве

За эти девять дней мы ощутили себя настоящими туристами. Многие знания,
полученные нами ранее, очень пригодились. Это и ориентирование на мест-
ности по компасу и местным признакам, работа с компасом и картой в естест-
венных условиях, практически ежедневная разбивка бивака и установка
палатки, разведение костра, приготовление пищи на костре, личная гигиена
туриста, преодоление естественных препятствий, автономное существование
в дикой природе, личное и групповое снаряжение, соблюдение техники
безопасности.

Практический выход

Данная экспедиция ценна еще и тем, что мы проложили маршрут, которым
могут пользоваться и другие туристические группы для отработки своего
туристического мастерства. Этот маршрут интересен, поскольку наряду с от-
работкой туристских навыков дети могут узнать много нового об истории
становления своего города, прикоснуться к печальным страницам истории
Воркутлага. Такой поход поможет юным туристам получить 1 юношеский
разряд по туризму.
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В поисках следов отца

Джон Базил Атли – журналист, политолог, общественный деятель, член
совета директоров рыночно-ориентированного исследовательского фонда
Атлас, состоятельный бизнесмен, опора Вашингтонского общества в Респу-
бликанской партии.

В молодости Джон изучал историю в Университете Джорджтауна, в прес-
тижной школе иностранного сервиса. В 1956 г. отправился в Колумбию, затем
работал в Перу и Эквадоре, где заработал неплохой капитал. Через 19 лет
вернулся в Вашингтон обеспеченным мужчиной и занялся инвестициями.

Судьба отца не могла не взволновать Джона, с которым его разлучили в двух-
летнем возрасте. Возможность узнать о его участи появилась с распадом Совет-
ского Союза. В 1990-х гг. на пацифистской демонстрации в Вашингтоне он
познакомился с Владиславом Красновым10, который сообщил ему о существо-
вании в России организации «Мемориал», занимающейся сбором информа-
ции о ГУЛАГе и его узниках. Кроме этого, в конце 1990-х гг. Джона посетил
английский журналист Френсис Беккер, с целью сбора материала о его матери
для написания будущей книги «Британцы – жертвы Сталина», которая была
издана в 2004 г.

В 2004 г. Джону Атли через его представителя в Москве В. Г. Краснова Цен-
тральным архивом ФСБ были представлены материалы из следственного дела
Бердичевского А. Я., так, спустя 70 лет после своего рождения сын узнал боль-
ше о своем отце – за что его арестовали, в чем обвиняли и где расстреляли.

После всего этого было вполне естественным его желание побывать в Вор-
куте, на месте расстрела своего отца. Осенью 2004 г. он впервые посетил Респу-
блику Коми. И хотя задуманным планам не суждено было сбыться, в Воркуте
уже лежал снег, он на несколько шагов ближе подобрался к разгадке тайны
смерти своего отца.

В Сыктывкаре установить вероятное место гибели Бердичевского помог
председатель Республиканского фонда «Покаяние» Михаил Борисович Рога-
чев, который сообщил, что расстрел 30 марта 1938 г. был проведен на Ворку-
тинском старом кирпичном заводе. Джон Атли покинул Воркуту с мыслью,
что вернется опять и побывает на том скорбном месте, где погиб его отец.

После приезда в США он написал статью в одном из журналов о своей
поездке в Россию. Публикация вызвала огромный резонанс и вдохновила
американских журналистов на создание фильма о его родителе. В августе
2006 г. Джон Атли вместе со съемочной группой, на средства Бостонского
колледжа, вновь посетил Воркуту. Эта поездка оказалась более удачной.
Старый кирпичный завод располагается в 10 км от Воркуты. Часть этого
расстояния они преодолели на транспорте, а оставшиеся 4 км. пешком – по
тундре. И этот путь преодолел Джон Атли, которому уже было за 70 лет.

Что касательно Джона, то на вопрос: «Что он чувствовал, когда стоял на
Кирпичном заводе, таком одиноком, опустошенном месте?». Он ответил:
«Я полагал, что испытаю определенное успокоение там, где был он», и после
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паузы продолжил «Это ответ на вопрос. Вообще-то, это ряд успокаивающих
вещей знать что случилось, потому что моя мама никогда не знала, что
случилось с ним». Затем его голос оборвался, прежде чем он добавил
«Я всегда интересовался, о чем бы он мог думать, чего он желал, когда он
был убит, или в любом случае он всегда мечтал, чтобы его сын нашел место,
где он умер».

Олег Алексеевич Гулованый
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Знак памяти

28 июля 2009 г. был становлен поклонной крест в Воркуте на территории
ЛО „Кипичный завод”, действовавшего в 1934-1937 г на реке Юнь-Яга –
в 20 км от Рудника. Ставшего после закрытия, концентрационным лагерем
и местом массового расстрела весной 1938 г заключённых 1-го отделения
„Ухтпечлага” по приказу № 00409.

Крест изготовлен и установлен при содействии и поддержке:
1. Нигамадьянов Тахир Закирьянович – директор ООО „СЕВЕРСТРОЙ”
2. Попов Сергей Юрьевич – гл. инженер ЖБИ ООО „Промсеверснаб”
3. Нестеровский Константин Иванович – начальник базы обеспечения

ЗАО ПСО „Уренгойпромгражданстрой”.
Участник установки: Мезенов Виктор Владимирович (изготовитель

креста), Андреева Татьяна Борисовна, Калмыков Александр Васильевич,
Асатрян Сергей Самсонович, Богданов Александр Николаевич, Выборнов
Сергей Леонидович, Лиличенко Виктор Викторович, Парфёнов Сергей
Александрович, Смольников Сергей Николаевич.

18 октября 2009 года состоялось освящение памятного знака. Одним из глав-
ных участников этого события стал инициатор и автор памятного знака Мезе-
нов Виктор Владимирович. Здесь присутствовали члены общества «Мемо-
риал», воркутинское телевидение и священнослужители. Погода не радовала,
сильный ветер со снегом заглушал слова, но наперекор всему памятный знак
освятили и отслужили панихиду по безвинно убиенным.

Чуть раньше, в воскресенье 11 октября 2009 года мы решили съездить
к памятному знаку. Председатель общества «Мемориал» Александр Васи-
льевич Калмыков сообщил, что работы по благоустройству и укреплению
памятного знака много. На машине добрались до станции Юнь–Яга,
затем пешком четыре с половиной километра. На месте мы сначала
почтили память погибших минутой молчания у креста, побродили по
окрестностям бывшего кирпичного завода, вспоминая нашу экспедицию
и поисковую работу на этом месте, а потом принялись за работу. Камни
поднимали с русла реки по крутому берегу и обкладывали вокруг креста,
чтобы укрепить его основание. Затем выложили из валунов фундамент
под мраморную плиту. Ранняя зима в Воркуте не дала проводить работы
далее. Но мы их возобновим, как только сойдет снег и установится теплая
погода.

Занятие «Кирпичный – кровавый призрак тоталитаризма» мы провели
в воскресенье 1 ноября 2009 года, приурочив его Дню памяти жертв
политических репрессий.

До бывшего кирпичного завода от Воркуты можно добраться традицион-
ным путем: на автомобиле или на поезде до ст. Юнь-Яга, а далее пешком
четыре с половиной километра по вездеходной дороге. Но учитывая, что
уже выпал снег и река замерзла, было принято решение добраться до места
проведения занятия на автомобиле.
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К сожалению, река Юнь–Яга помешала нашим планам, машина прова-
лилась под лед. До места проведения урока нам нужно было пройти пять
километров пешком, неся на себе дрова для костра, доски и деревянные чурки
для скамеек. Следующий фактор, который ставил под сомнение проведение
занятия, - это короткий световой день в Заполярье в это время года. Мы просто
могли не успеть провести занятие до вечерних сумерек. И, наконец, этот день
был на удивление морозным: –17°С. Трудности не остановили не только
взрослых, но и ребят. Оставив машину, предварительно вызвав ей из города
техническую помощь, взвалив на себя все атрибуты для проведения занятия,
туристы отправились в путь

В течение одного- полутора часов по снегу мы добирались до места прове-
дения занятия. Подойдя к памятному знаку, мы отметили, что здесь мы были
не первыми. Многочисленные следы оленьих упряжек указывает на то, что это
место посещаемо коренным населением. В результате установки памятного
знака на Кирпичном не только у нас появилась возможность отдать дань
памяти безвинно убитым на этом месте.

Сетевое взаимодействие школы №14 поселка Воргашор и школы №35
города Воркуты позволяет не только совместно проводить краеведческие экс-
педиции, изучая историю малой Родины, но и организовывать внеклассные
мероприятия. Это занятие, возвращающее нас к результатам экспедиции 2006
года и последующих годов исследования, является итоговым в совместном ис-
следовании темы «Кирпичный – кровавый призрак тоталитаризма». В его
проведении приняли участие преимущественно учащиеся десятого и один-
надцатого классов и один представитель девятого. Также были приглашены
председатель Воркутинского общества «Мемориал» Александр Васильевич
Калмыков и бывший работник Станции Юных Туристов, а ныне сотрудник
Управления судебных приставов Евгения Александровна Колыгина. В ка-
честве оператора выступила учитель музыки школы №14 Зоя Александровна
Синевская.

Ирина Владимировна Витман
Александр Василевич Калмыков
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Поиски места расстрела

После нескольких лет поисков места расстрелов на Кирпичном заводе я не
нашёл место раскопов, которые в тундре трудно скрыть. А искал их потому, что
в акте расстрела Кашкетин указал, что трупы погребены. Само место точно он
не указал, а оставил засекреченным – „…в месте, условленном с вами” сказано
в его рапорте начальству. У него же 1 марта 1938 операция заняла 10 часов. 173
человека расстреливали из 2 пулемётов. Группы по 50–60 человек. Значит
было 3 группы и на одну уходил 3 с небольшим часа. Нужно было вывести
людей с Кирпичного, передать расстрельной команде, раздеть на закопку
трупов времени уже не хватит. Не реально в тундре в мерзлоту закопать такое
количество людей, даже если ямы были заготовлены заранее.

Кроме актов самого Кашкетина нет больше достоверной информации об
этом. Все остальное выдумки.

Есть ещё одно свидетельство – это Михаил Байтальский описал, и то через
годы, как ЗК на Руднике узнали о расстреле от Баранова, которого в этот день
отправили на Рудник, так как его вывели по ошибке – перепутали инициалы.
Баранов рассказал, что – привели их на околоток и стали передавать другой
команде. Его не приняли, имя оказалось не то. С конвоиром отправили на
Рудник, возвращать назад не стали, опасаясь, что на Кирпичном люди взбун-
туются. Его всё же позже расстреляли, но он успел сообщить эту подробность –
„довели до околотка”!

Идея искать патронные гильзы, или даже пули, появилась почти сразу, но
у меня не было металлоискателя. Удалось только в 2013 г. сходить на один день
с человеком, у которого был металлоискатель. Мы прошли, как мне казалось по
наиболее вероятному маршруту от Кирпичного до одинокой берёзы, но нахо-
дили всё что угодно, только не то, что искали. Мой знакомый как специалист,
сказал, что придётся исследовать всю площадь по квадратам и это потребует
много времени. От Кирпичного завода до одинокой берёзы 2,3 км.

г. Воркута, 09.11.2015 г А. Калмыков
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Fot. 2. Koparka typu PPG podczas pracy na linii kolejowej. Koparki tego typu o
napędzie parowy i obj. czerpaka 1,5 m3 produkowane były w latach 1934-1936
(1940?) w zakładach w mieście Kowrow. Wyprodukowano ok. 360 szt., z czego
większość wykorzystywano na budowach będących w gestii Gułagu.
Poniżej:Fot. 3. Workucka wąskotorówka, rok 1946
Экскаватор ППГ в карьере у ж-д. Производились в 1934-1936 (1940?) гг. на
Ковровком заводе. Всего было выпущено 360 ед., большинство из них
использовалось на стройках состоявших в ведении ГУЛАГА
Ниже: Воркутинская узкоколейка. 1946 г.
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Fot. 4. Przystań punktu obozowego №6. Poniżej: Fot. 5. linia №8 na przystani
nad rzeką Usą. Rok 1939
Пристань лагпункта №6. Ниже: Пристанской путь 8 разлив реки Усы. 1939 г.
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Fot. 6. Transport ziemi z wyrobiska 2/14 na linię kolejową. Rok 1938
Poniżej: Fot. 7. barka załadowana ciężkim sprzętem, widoczne dwie lokomotywy
Транспорт грунта из карьера 2/14 на карь. ветку. 1938 г.
Ниже: баржа нашружена тяжеловесами, видны два паровоза
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Fot. 8. Plan okolic cegielni i Rozjazdu Kirpicznyj
Схема района кирпичного завода и Pазъезда Кирпичный
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Opis Fot. 9.ze str. 98: współczesne zdjęcie satelitarne miejsca rozstrzeliwań pro-
wadzonych w roku 1938 w pobliżu cegielni. Dawna linia wąskotorówki jest dobrze
widoczna, mimo że jeżdżą po niej pojazdy gąsienicowe.
Z cegielni grupy więźniów wyprowadzano wzdłuż wąskotorówki w stronę „Okołot-
ka” – 1,4 km. Na stacji kolejowej rozstrzeliwać nie mogli – linia funkcjonowała.
Mogli prowadzić więźniów dalej – w stronę samotnej brzozy, mogli też rozstrzeli-
wać w wyrobiskach przy drodze. Grupa dokonująca egzekucji, czekając na kolejną
partię więźniów, mogła ogrzać się tylko w budynku stacji. A. Kałmykow

Fot. 11., Fot. 12. Pojedyncze zachowane belki, z których były zbudowane baraki
Одинокие оставшиеся от бараков бревна
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Fot. 13., Pozostałości ziemianki naruszone przez osuwający się grunt
Fot. 14. Poniżej: wagonik znaleziony na terenie dawnej cegielni
Остатки землянки розорванные оползнем
Ниже:вагонетка обнаружена на территории бывшего кирпичного завода
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Fot. 15. Resztki zabudowań na terenie dawnej cegielni. Poniżej Fot. 16. nasyp
wąskotorówki
Остатки строений бывшего кирпичного завода. Ниже насыпь узкоколейки
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Fot. 17., Fot. 18., Fot. 19.Przedmioty znalezione na terenie dawnego punktu
obozowego Workuta-Wom w czasie ekspedycji w roku 2006: podkowa, blok
linowy lub część wyciągarki, wykonany ręcznie gwóźdź służący do mocowania
szyn. Zdjęcia ze strony www.gulagmuseum.org
Предметы обнаружены в 2006 на территории бывшего лагпункта
Воркута-Вом во время экспедиции: подкова, блок для троса или лебедки
самодельный железнодорожный костыль
Фотографии из сайта www.gulagmuseum.org
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Fot. 20., Fot. 21. Przedmioty znalezione na terenie dawnego punktu obozowego
Workuta-Wom w czasie ekspedycji w roku 2006: kilof i łopata. Zdjęcia ze strony
www.gulagmuseum.org
Предметы обнаружены в 2006 г. на территории бывшего лагпункта
Воркута-Вом во время экспедиции: кайло, лопата.
Фотографии из сайта www.gulagmuseum.org
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Fot. 22., Fot. 23. Przedmioty znalezione na terenie dawnego punktu obozowego
Workuta-Wom w czasie ekspedycji w roku 2006: rama okienna z kratą, drzwiczki
od pieca. Zdjęcia ze strony www.gulagmuseum.org
Предметы обнаружены в 2006 г. на территории бывшего лагпункта
Воркута-Вом во время экспедиции: оконная рама с решеткой, печная дверца
Фотографии из сайта www.gulagmuseum.org
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Fot. 24. Jon Utley nad rzeką Jun-Jaga w miejscu, w którym znadowała się kiedyś
cegielnia
Fot. 25. Poniżej: zimowa panorama okolic cegielni
Джон Атли на месте Старого Кирпичного завода на реке Юнь-Яга
Ниже: зимний пейзаж в окрестностях кирпичного завода
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Fot. 26., Fot. 27. Krzyż -znak pamięci na terenie podobozu „Kirpicznyj zawod”,
28 lipca 2009 r.
Поклонной крест на территории ЛО „Кипичный завод”, 28 июля 2009 г.
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Fot. 28., Fot. 29. Lekcja terenowa „Kirpicznyj – krwawe widmo totalitaryzmu”,
1 listopada 2009 roku
Занятие «Кирпичный – кровавый призрак тоталитаризма»,1 ноября 2009 года
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Fot. 30. Trasa ekspedycji badawczej 12–21 września 2006 roku
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Fot. 31. Uczestnicy ekspedycji „Droga życia – droga śmierci
Poniżej Fot. 32. Fragment ogrodzenia obozowego znaleziony nad brzegem
strumienia Sangorodok–Szor
Участники экспедиции „Дорога жизни — дорога смерти”
Ниже: Проволочное ограждение лагеря найдено на берегу ручья
Сангородок-Шор ”
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Fot. 33. Stacja „Lesnoj” na linii wąskotorówki
Fot. 34. 70 lat temu po tym moście jeździły pociągi
Станция "Лесной" на узкоколейной железной дороге
70 лет назад здесь ходили поезда
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Fot. 35.,Fot. 36.Na trasie o długości 64 km doliczyliśmy się 134 przepustów i mostów
На дороге длиной 64 км насчитали 134 наката и моста через ручьи
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Fot. 37. Rura pochodząca z parowozu, znaleziona na stacji Madoga
Fot. 38. Koło lokomotywy – świadek historii
Паровозная труба, найдена на станции Мадога
Паровозное колесо – свидетель истории
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Fot. 39. Nasze namioty o poranku
Fot. 40. Przepust na linii wąskotorowej
Утро в экспедиции
Накат на узкоколейке
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Fot. 41. Na zdjęciu Oleg Gudowanyj – z mapą
Fot. 42. Stos cegieł
В центре с картой – Олег Гудованый
Штабель кирпича
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Fot. 43. Miejscami droga, po której biegła wąskotorówka, zachowała się w dob-
rym stanie
Fot. 44. Uczestnicy ekspedycji na przystani Workuta-Wom
Местами дорога хорошо сохранилась
Участники экспедиции на пристани Воркута-Вом
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Od góry: Fot. 45. Przeprawa przez rzekę Juń-Jagę, Fot. 46. pozostałości
drewnianego mostu, Fot. 47. cenne znalezisko
Cверху вниз: переправа через р. Юнь-Яга, остатки деревянного моста,
ценная находка
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Fot. 48. Pozostałości drewnianego mostu
Poniżej: Fot. 49. Szyny stanowiące niegdyś wzmocnienie budynku
Оcтатки деревянного моста
Ниже: рельсы, которые раньше укрепляли здание
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Fot. 50., Fot. 51. Zdjecia z ekspozycji muzeum w Workucie: cegła z Cegielni №1,
makieta Oddziału Obozu ŁO–10
Фотографии из Воркутинского музея: кирпич из 1-го кирпичного завода,
макет лагерногo отделения ЛО-10
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Fot. 52., Fot. 53. Zdjecia z ekspozycji muzeum w Workucie: przedmioty
znalezione w czasie ekspedycji badaczych, I.Witman oprowadza zwiedzających
Фотографии из Воркутинского музея: предметы найдены во время
поисковых экспедиций, проведенние экскурсии – И.Витман
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Fot. 54., Fot. 55. Zdjecia z muzeum w Workucie: I.Witman oprowadza
zwiedzających z Niemiec i Stanów Zjednoczonych
Фотографии из Воркутинского музея: И.Витман провожает гостей из
Германии и США
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Fot. 56., Fot. 57. Fotografie ekspozycji Muzeum w Workucie
Фотографии из экспозиции Воркутинского музея
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Fot. 58., Fot. 59. Fotografie ekspozycji Muzeum w Workucie
Фотографии из экспозиции Воркутинского музея
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Fot. 60. Od lewej: Tomasz Kizny, polski fotograf, dziennikarz, autor m.in. książek
„Gułag”,„Wielki Terror” oraz Aleksandr Wasiliewicz Kałmykow, przewodniczący
workuckiego „Memoriału”.
Poniżej: Fot. 61.uczestnicy ekspedycji przekazują opracowanie Michaiłowi Roga-
cziowowi, przewodniczącemu Fundacji „Pokajanije”
Слева: Томаш Кизны, Польский фотограф и журналист, автор книг „Гулаг”
и „Большой террор”; Александр Калмыков председатель Ворутинского
„Мемориала”.
Ниже: участники экспедиции вручают отчет Михаилу Рогачеву,
председателю Фонда „Покаяние”
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Fot. 62., Fot. 63. Przedmioty znalezione przez A.W. Kalmykowa pomiędzy
Kirpicznym a samotną brzozą (p. str. 100) Предметы найдены А.В.
Калмыковым по маршруту от Кирпичного до одинокой берёзы (см. стр.100)
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Fot. 64., Fot. 65. Przedmioty znalezione przez A.W. Kalmykowa pomiędzy
Kirpicznym a samotną brzozą (p. str. 100)
Предметы найдены А.В. Калмыковым по маршруту от Кирпичного до
одинокой берёзы (см стр.100)
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Fot. 66., Fot. 67. 30 października – Dzień Pamięci Ofiar Represji Politycznych
w Workucie. Złożenie kwiatów pod pomnikiem Ofiar Represji. Poniżej uroczy-
stość w muzeum, wśród uczestników A.W. Krikun, była więźniarka Workutłagu
30 октября – Общегородской митинг в „День памяти жертв политических
репрессии”. Цветы возлагают ветераны и школьники Воркуты. Ниже: меро-
приятия в музее, среди участников бывшая узница Воркутлага А.В. Крикун
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